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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

za m i ej  m o w a :
rocznie . . . . 32 K 
półrocznie . . .  16 K

ćwierćrocznie8 K — h. 
miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie 
półrocznie.

m i e j  i c o w t :  
24 K 
12 K

ćwierćrooznie
miesięcznie.

8  K 
2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy'prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięozni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył najiniłościwicj wydać nas tępujące N aj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany k r .  S t u r g k h !  W skutek  
wniesionej prośby uw aln iam  Mego P an a  Ku­
zyna A rcyksięcia  F r y d e r y k a  przy najzu- 
pełn iejszem  uznaniu  Jego  zasłużonej działal­
ności z godności zastępcy p ro tek to ra  austrya-  
ckiego Tow arzystwa „Czerwonego Krzyża" i 
s towarzyszenia „Czerwonego Krzyża" krajów  
świętej Korony węgierskiej.

M ianuję Mego P a n a  Zięcia Arcyksięcia 
F ranc iszka  S a 1 v a t o r  a zastępcą p ro tek tora  
austryackiego Tow arzystwa „Czerwonego Krzy- 
^a “ i stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża" 
krajów świętej Korony węgierskiej.

W iedeń, dnia 2 lutego 1913.
F ranciszek  J ó ze f w. r.

S t u r g k h  w.  r.

2. B iu letyn .

Trwhjąca u Jego  Ces. : Król. Wysokości 
iTr_,d. A rcyksięcia J ó z e f a  od sześciu dni 
gorączka złagodniała . C iepłota po ran n a  37-7, 
ogólny s tan  zadowalający.

Budapeszt, dnia 5 lutego 1913, 10 go­
dzina przed południem .

Prof. dr. B aron  K o r  a n y i wr. r.

Lekarz nadworny dr. C z y z e w s k y  w. r.

wał ^ M inister wyznań i oświaty zamiano- 
wa profesora sem inaryum  nauczycielskiego 

gsnego w Krakowie, M ichała M a g i e r ę ,

54)

HENRYK ZB1ERZCH0WSKI.

A N I O Ł Y  P Ł A C Z Ą .
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ PIĄTY.

W  Z A T R A C E N I E .

(Ciąg dalszy).

Zanim doszli do końca hali, S troński 
zakupił już  za dwieście franków  róż, bzów i 
mimozy. Zawołano automobil. Zakupione 
kw iaty  w ypełn i ły  go po brzegi. S trońsk i tym ­
czasem p isa ł  ołówkiem na swoim bilecie 
trochę prozą, trochę wierszem :

„Bądź zdrowia! dziś wieczorem opu­
szczam P aryż n a  zawsze, Zawiele w n im  wy­
cierpiałem . N iech kwiaty, które ci posyłam  
w chwili żegnania, kw itną  ci jak  najdłużej 
Ludko.

A kiedy ból i łzy, co duszę zżarły 
Zaciążą Ludko ci w godzinach złych, 
Zawołaj mię, a żywy czy umarły 
Przybiegnę, Błędny Paź do kolan twych.

S trońsk i w ta jem nicy  przed światem 
'yl poetą. K ry ł  się z tern i n ik t  do tej 

Pory nie zna ł  żadnego jego utw oru. Wszystko, 
cokolwiek stworzył,  poch łan ia ł  ogień n a  ko­
minku. S trońsk i lub i ł  swe utwory tylko tak 
" ugo, póki były  na  warstacie  l iterackim. 
P o tem  k ry tykow ał  je  n iem iłos iern ie  i trac ił  
m a  n ich  serce. Lecz teraz, napisawszy ten

dyrek torem  sem inaryum  nauczycielskiego m ę­
skiego w S tarym  Sączu.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianow-al olieyała kancelaryjnego, S tan is ła ­
wa B a ń k o w s k i e g o  w Bochni, s ta rszym  
ofićyałem kancelaryjnym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 7 lutego.

Rada państwa.

Z kom isyj Izby posłów .

Komisya f i n a n s o w a  obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad  przedłożeniem 
o podwyższeniu podatku osobisto-dochodowe- 
go, a m ianowicie nad g ru p ą  III.

Na propozycyę przewodniczącego podzie­
lono dyskusyę na  dwa oddziały.

Po przemówieniu re fe ren ta  p. L i c  l i t a  
k o rre fe re n t  p. R e n n e r  uzasadnia ł swoje 
wnioski i oświadczył, że soeyalni demokraci 
obsta ją  przytem, aby ustawę o podatku oso­
bisto dooaoc? -vym połączono w iunctim  z in- 
nem i przedłużeniami.

Szereg posłów przedłożył rozmaite po­
prawki, między innem i także p. A d o l f G r o s s .

P. M in is te r  skarbu  Z a l e s k i  z uzna­
n iem  wyraził  się o nadzwyczajnie wielkiej 
gruntowności,  z jaką  komisya prowadzi obiady 
nadprzed łożen iam i rządowem i.Gruntownośó ta 
je s t  dowodem, że komisya uznaje konieczność 
uchwalenia now ych źródeł dochodu dla P a ń ­
stwa. P. M in is te r  zw racał się przeciw zarzu­
towi, jakoby pociągnięcie klas od 32 do 42 
podatku osobisto-dochodowego do płacenia

zaimprowizowany czterowiersz, u śm iechnął 
się. W iersz podobał mu się. Zaadresował 
bilet i podał Blumowi.

— Mój drogi B lumku, zrób mi jedną  
grzeczność. Wsiadaj do automobilu i kwiaty 
te  doręcz pewnej osobie, której adres znaj­
duje się n a  tej kopercie.

W ręczy ł m u  dwadzieścia franków na 
koszta.

Radość zalała serce Bluma. B łyskaw i­
cznie obliczał w m y ś la c h :  „automobil wy­
niesie najwyżej 4 franki,  16 pozostanie dla 
mnie . Z tego dwa franki dla praczki, dwa 
w sklepiku, dziesięć żonie na  życie, a całe 
dwa Blumowi n a  kaw iarn ię" .

_ W  ten  sposób bilans całego dnia przed­
s taw iał się nadzwyczaj różowo. P e łe n  ochoty 
wskoczył do automobilu, wyszukał sobie miej­
sce wśród gęs tw i kwiatów i z galan teryą ,  
niby bohater  uk łon ił  się całemu towarzystwu. 
Gałązki mimozy uderzały  go w twarz, róże 
osłania ły nogi i podar te  buciki,  bzy sypały 
wonny deszcz na  w y ta r te  ubranie . W ygląda ł  
jak  brzydki sa tyr,  schowany wśród kwiatów. 
P ierw szy  raz nędza i beznadziejność tego 
włóczęgi parysk iego  znalazła jakby  n a  ironię 
tak  przepyszne i królewskie ramy, pierwszy 
laz  kw iaty  sypały  się pod nogi Blumowi, 
k to iy  w tej chwili ze swoimi 16 f rankam i 
w kieszeni czuł się szczęśliwszy od najbo­
gatszego parysk iego  ren t ie ra .  W ięc oparł się 
Blnm buńczucznie n a  poduszkach automobilu, 
gwozdzik pąsowy w łoży ł do butonierki i 
krzyknąf ao szofera g łosem  w yniosłym  czło­
wieka, p i zy z wy ez aj o n eg o do rozkazyw ania :

— Szofer! j a z d a ! !!

Im  bardziej zbliżał się czwartek  i za­
powiedziane przyjęcie u A netk i ,  tem  więcej 
Ludka czuła się zdenerwowaną. Wiedziała, 
że dzień ton rozstrzygnie  o je j  życiu a w ła­
ściwie n ie  była jeszcze zdecydowana, co ma

zwiększonego podatku, miało w ars tw y  średnie  
zbyt obciążać, a naw et ru jnować. Podwyżka 
ta  je s t  bardzo um iarkowana i n ie  można 
twierdzić, aby groźną była^ specyaln ie  dla 
w ars tw  średnich . Celem po rów nan ia  m ówca 
przytacza w ym iar  podatku n a  W ęgrzech  i we 
F ra n c y  i, k tóry  je s t  wyższy odjproponowanego 
w przedłożeniu rządowem.

N a wnioski p. R ennera  Rząd nie może 
się zgodzić; w ym iar  podatku, zaproponowany 
przez Rząd, podwyższy jeszcze podatek  staro-  
kawalerski.  Przez nadm ierne  podwyższenie 
tego podatku w k lasach  wyższych możnaby 
wywołać to, że dotknięte  n im  osoby sch ro ­
n i łyby  się za granicę, w skutek czego P a ń ­
stwo straciłoby ten  podatek.

Co do wniosku p. R ennera  o podwyż­
szenie minimum  egzystencyi, wolnego od po­
datku, to byłoby to rzeczą pożądaną, ale nie 
pozwalają n a  to względy na tu ry  pańs tw ow o- 
finansowej.

U bytek  w podatku przez podw yższenie 
tego minim um  wynosiłby od 1 0 — 12 m ilio ­
nów koron rocznie.

Co do t. zw. podatku kawalerskiego, 
m ówca sądzi, że n iem a potrzeby uzasadnia­
n ia  togo podatku. Osoby, które nie m aja  obo­
wiązków rodzinnych, m ogą opłacać wyższy 
podatek.

W  dalszym ciągu posiedzenia p rzem a­
wiał między innym i p. A do lf  G r o s s ,  k tóry  
wskazał na  to, iż podatek  kawalerski n i e m a  
żadnego uzasadnienia. Mówca sprzeciw ił się 
tem u podatkowi, a w razie przyjęcia go p ra ­
gnąłby , aby były uw olnione od nie;ro tą  o- 
soby, k tó rych  dochód wynosi do 400U koron.

P .  W r ó b e l  oświadczył, że jako  poli­
tyk p rak tyczny  je s t  zdania, że skoro nie mo­
żna dziś osiągnąć tego wszystkiego, co jes t 
pożądane, należy przyjąć to, ce je s t  możliwe. 
Omawiał też p. Wróbel kwestyę podwyższe­
nia  minim um  egzystencyi wolnego od poda­
tku i s tw ierdz ił  wobec wywodów p. Diaman- 
da, że podwyższenie cen ziemi w Galicyi nie 
może wskazywać n a  podwyższenie dochodów 
z grun tu .  Powód podwyższenia cen ziemi le­
ży raczej w tem, że większość em igrantów

uczynić. Od m nóstw a kwiatówT, przysłanych 
przez S trońsk iego  n a  pożegnanie, pokoik jej 
zm ien i ł  s ię  w pachnący  ogród, po którym 
w ałęsa ła  się z ką ta  w kąt, t rap iona  rozterką 
i n iezdecydowaniem . Teraz dopiero, gdy 
S trońsk i w yjechał,  Ludka  uczuła, że s traciła  
przyjaciela , o s ta tn ią  ostoję w Paryżu  i osta­
tn ią  deskę ra tu n k u  w beznadziejnej sytuacyi 
życiowej, w jakiej się znajdowała. Sto f ran ­
ków, włożone przez A netkę  pota jem nie  do 
torebki,  były  n a  ukończeniu. T rzeba było coś 
postanowić. W  oznaczonym dniu przed wie­
czorem, wzię ła  os ta tn ie  p ięć franków na auto­
mobil i pojechała do willi A netk i .  A ne tka  
p rzy ję ła  j ą  z otwartem i ram ionam i.

— Dobrze żeś przyszła, kochana. P rzy­
gotow ałam  już teren . Całe tow arzystw o ginie 
już z ciekawości poznania  ciebie. U biorę  cię 
sama. Musisz być dzisiaj zachwycająca...  m u­
sisz p rze jść  sam ą siebie...

A n e tk a  przygotow ała  wszystko. P a n n a  z 
m agazynu  przyniosła  k ilkanaście  gotow ych 
sukien. W ybrano  blado-fioletową suknię ha ­
ftow aną złotem. Z pomocą fryzyerki i garde­
robiany, A n e tk a  poczęła ubierać Ludkę. Czy­
n iła  to z troskliwością m atki,  n ie  zapomina­
jąc  o żadnym  szczególe. Wr trzy  godziny po­
tem  Ludka by ła  gotową. A n e tk a  zaprowa­
dziła j ą  do dużego lu s t ra  w salonie i zapa­
la jąc wszystkie św ia tła ,  r ze k ła :

— P a trz  Ludko, co zrobiłam  z ciebie.
Ludce ścisnęło sic serce ze wzruszenia,

gdy zobaczyła odbicie swej postaci w lustrze. 
Była zjawiskowo p iękna w tych  fioletowych 
lekkich  tiulach, p rze tykanych  złotem, twarz 
je j o d e l ika tnym  odcieniu kamei, w łosy przy­
stro jone złotą wstążką, oczy czyste i dziewczę­
ce, godne by ły  pędzla słodkiego m is trza  z 
Urbino.

A  A netka ,  patrząc na  nią przez zm ru­
żone oczy, m ów iła  z zadowoleniem :

— Ty p ię k n a ! !  gdybym  była mężczy­
zną, oszala łabym  dla ciebie Ludko. Je s te ś

Ceny ogłoszeń: W iem  petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie' ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

powraca do ojczyzny, aby za oszczędzone pie­
niądze zakupić ziemię. To je s t  powodem, że 
cena ziemi w zrasta  bez żadnego s tosunku do 
podwyższenia się dochodów z g run tu .  Mówca 
wskazał dalej na  szkody, jak ie  emigracya 
przynosi ekonom icznem u rozwojowi Państw a . 
W inę  tego — m ów ił — ponosi Rząd, który 
n ie  zajmuje się należycie kw estyą  emigracyi. 
Mówca nie uważa tego za jakąś  n ieprzyjażń 
ze s trony  Rządu cen tra lnego , lecz tylko za 
znak obojętności wobec narodów  polskiego i 
ruskiego.

Z kolei dom agał się p. W róbel,  aby wr 
przyszłych naradach  em igracy jnych  każda 
narodowość w stosunku p rocentow ym  m ia ła  
swych reprezentan tów . Zdaniem  mówcy, za­
m iast wprowadzania podatku kawalerskiego, 
wskazane byłoby, aby ojcom licznych rodzin 
przyznawano ulgi podatkowe.

W końcu zgłosił mówca popraw kę do 
ustępu 1-go § 113.

P .  B u d z y n o w s k i p rzem aw ia ł  częścią 
po rusku, częścią po n iem iecku  i zgłosił k il­
ka poprawek

Na tem  posiedzenie zamknięto.
Dziś dalsze obrady.

*
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

b u d ż e t o w e j  P .  M in is te r  oświaty dr. H u s -  
s a r e k  oświadczył, że Rząd, jak  to już k ilka­
k ro tn ie  zaznaczył, zajmuje takie stanowisko, 
iż ludności włoskiej należy się s tudyum  p ra ­
wnicze w jej języku ojczystym, jako  rsstitu- 
tio in iniegrum.

Omawiając uchw ałę  subkom ite tn  dowo­
dził mówca, że założenie włoskiego wydziału 
p raw  w Tryeście nie odpowiada celowi, bo 
brak  ta m  w arunków  dla takiej szkoły wyż­
szej. Gdyby podobna uchw ała  została powzię­
ta, Rząd n ie  m ógłby uważać kwestyi U n i­
w ersy te tu  włoskiego za rozwiązaną.

M ówca zakończył swą mowę następują- 
cem o św ia d c z e n ie m : Kw estya obecna je s t  
kw estyą  wysoce ku ltu ra lną ,  a dla rozwiąza­
n ia  jej konieczny je s t  pokój i spokój. Dajcie 
panow ie  włoskiemu wydziałowi praw  nale-

dziś p iękna  do absurdu, patrzen ie  na  ciebie, 
zapiera oddech w piersi .

P o jechały  do opery komicznej. W  an ­
t r a k ta c h  postać Ludki wzbudzała prawdziwą 
sensacyę. Tysiące lo rnetek  zw racały  się w 
s tronę  ich  loży." Co chwila przychodzili jacyś 
panow ie  we frakach  i p rzedstawiali  się Ludce. 
Była  oszołomiona tem  w szys tk ien f  n ie  rozu­
m ia ła ,  co przedstaw ia ją  n a  scenie, w m yślach  
pan o w a ł  zamęt i chaos. J a k iś  głos szepta ł 
je j  w duszy: ubrali  cię w szaty książęce, w y­
staw ili  cię na  sprzedaż w tej loży, uciekaj 
Ludko, uciekaj, zanim  dopełni się handel. ..  
I  g d yby  n ie  wzgląd n a  A netkę ,  k tórej nie 
chc ia ła  robić przykrości, by łaby  najchę tnie j 
p iechotą  uciekła do swego białego pekoiku. 
Na scenie zaczął się balet. Tańczyła Napier-  
kowska swój s łynny ,  tan iec  z pszczołą. Było 
to coś tak zjawiskowego, że naw e t  Ludka  
poczęła skupiać rozproszoną uwagę.

Sm ukła ja k  efeb, o d ług ich  k sz ta ł tnych  
nogach, z twarzą n iew innego  dziewczęcia, 
p ląsa ła  tance rka  w ogrodzie, w śród  krzaków 
różanych, jak  młode szczęście. Stopy jej le­
dwie dotykały  ziemi, ręce o d ługich  delika­
tnych  palcach wyciągały  się co chw ila  chci­
wie ku krzakom różanym  i zryw ały  kwiat po 
kwiecie, k tórym i p rzystra ja ła  sobie włosy. 
Nagle w wesołej, pląsającej, lekkiej muzyce 
zajęczała n iby  złowrogi syk wielonczela. 
Z krzaku róży oderw ała  się duża czarna 
pszczoła i rzuciła się na  dziewczynę rw ącą 
kwiaty. Rozpoczęła się rozpaczliwa, d en e r ­
wująca gon itw a po ogrodzie. Dziewczę kryło 
się wśród gęs tw i krzaków, pełzało po ziemi, 
rozpaczliwymi rucham i rąk  odgarn ia ło  swoją 
prześladowczynię. Lecz n a t rę tn a  pszczoła le­
ciała za n ią  krok w krok, k rąży ła  nad  g ło ­
wą, atakow ała  coraz zuchwałej.  W reszcie w 
pew nym  momencie spad ła  n a  p iers i  dzie­
wczęcia i w pełz ła  między fałdy lekkiej, zwie­
wnej,  pajęczej szaty.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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żyte miejsce, gdzie będzie m ógł spokojnie 
rozwijać się, a rzeczą Zarządu oświaty bo­
dzie dbać o pom yślny  rozwój tego wydziału. 
Jeżeli  je d n ak  wyznaczycie mu miejsce, gdzie 
o spokojnym rozwoju jego  n iem a mowy, 
w tak im  razie wydzia ł zginie.

N as tępn ie  przez dw ie  godziny p rzem a­
w ia ł  p. E r l e r .

P o  tern przem ówieniu  przerw ano posie­
dzenie poranne .

N a  posiedzeniu popołudniowem p. E  r-  
l e r  dokończył swej mowy, poczern p rzem a­
wiali pp. K o b l e n z ,  K o s t i n c a r ,  C l i o c ,  
N  e m  e c, P . M in is te r  H  u s s a r  e k, S c h r  a f  1, 
M a l f a t t i  i F r i e d m a n n .

W niosek  odraczający odrzucono, a p rzy­
ję to  wniosek p. M alfa ttiego  o zamknięcie 
dyskusyi.

Po przemowie pp. M a l f a t t i e g o  i 
F r i e d m a n n a  posiedzenie zamknięto.

Dziś dalsze obrady.
*

Komisya p r a w n i c z a  uchw aliła  na 
wczorajszern posiedzeniu §§ 4 — 11 ordyna­
c j i  adwokackiej i przyjęła w niosek o dopu­
szczenie adwokatów do obrony przed sądami 
p rzem ysłowym i. Suma, od której począwszy 
m ożna za obronę przed sądem przemysłowym 
liczyć koszta, oznaczono n a  1000 kor.

Sprawy krajowe,
(Oszczędności w budżecie krajowym na rok 

1913).

□  U chw alone  przez Sejm w lutym 
1911 r. prowizoryutn  budżetowe na czas od 
1 s tycznia do końca w rześnia 1912 r. upo­
ważniło W ydział k rajowy do pokrycia części 
n iedoboru  liudżetowego n a  r. 1912 pożyczką 
w' sum ie 5,873.815 kor. Komisya budżetowa 
i Sejm n ie  chciały bowiem pokryw ać  n iedo­
boru podwyższeniem dodatków krajowych do 
podatków bezpośrednich.

P re l im inarz  funduszu krajowego n a  r. 
1913 przygotow any przez W ydział k ra jo­
wy dla Sejmu wykazuje w ydatk i w sumie 
75,021.721 kor. w porów naniu  z r. 1912 
wyższe o 4,072.058 kor., zaś dochody w ła­
sne w sumie 46,014.391 kor.,  w porów naniu  
z r. 1912 wyższe o 1,147.082 kor. N iedobór 
w ynies ie  zatem na r. 1913 kwotę 29.007.330 
kor. a bedzie wyższy od roku 1912 o sumę 
2,924.976 kor.

N iedobór te n  uchw ali ł  W ydz ia ł  k ra jo ­
wy pokryć podwyższeniem dodatków krajo­
wych o 30 prc., proponuje zatem Sejmowi 
nałożenie 102 prc. dodatku przy podatkach 
rea lnych , zaś 108 prc. przy podatkach  oso­
bistych. Opodatkowani w Krakowie i pow ia­
tach  k rakow skim  i chrzanow skim  opłacaćby 
m ie li  przy podatkach  rea lnych  97 prc., przy 
osobistych 103 prc.

W obec tego jednak , że Sejm n ie  został 
dotąd zwołany, a pobór podatków krajow ych 
do podatków bezpośrednich w wyższej stopie 
aniżeli ustanow ioną została n a  r. 1912, je s t  
niemożliwy, m usia ł  Wydział krajowy zasta­
nowić się nad  w prow adzeniem  pew nych n ie ­
zbędnych  oszczędności w prelim inarzu  budże­
tu krajowego n a  rok 1913 przy równocze- 
snem  zapew nien iu  adm in is tracy i k ra ju  p ra ­

widłowego toku i konieczności pokrycia n ie­
zbędnych potrzeb gospodarstw a krajowego.

P oniew aż w r. 1912 m usiano części 
n iedoboru  pokryć pożyczką w sum ie 5 ,873.815 
kor.,  zaś p re lim inarz  n a  r. 1918 wykazuje 
wyższy n iedobór o 2 ,924.976 kor.,  p r z e t o  
n a  r. 1913 b r a k n i e  p o k r y c i a  w p r e ­
l i m i n a r z u  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  d l a  
s u m y  w y d a t k ó w  8,798.791 k o r .  P on ie ­
waż je d n ak  w ydatność dodatków przy  do­
tychczasowej stopie przyniesie więcej o 866.651 
kor.,  zatem o k a z u j e  s i ę  b r a k  p o k r y c i a  
d l a  w y d a t k ó w  w s u m i e  8 ,432.140 kor.

W  tych w arunkach  m usia ł  W ydział 
krajow y dla dalszego prowadzenia  gospodar­
s tw a krajowego poczynić w sw ym  p re l im in a­
rzu budżetowym n a  r. 1913 liczne skreślenia, 
aż do,czasu, dopóki Sejm n ie  uchw ali potrze­
bnego pokrycia  dla powyżej wykazanej sumy 
niepokry tych  wydatków. Dla prowadzenia p ra ­
widłowej , gospodarki było to n ieuniknione ,  
gdyż trudno  czynić wyższe wydatki ponad 
możność pokrycia ich w łasnym i dochodami, 
oraz dochodami z dodatków do podatków 
bezpośrednich, pobie ranych  w dotychczasowej 
wysokości.

W y d z i a ł  k r a j o w y  p r z e p r o w a ­
d z i ł  s k r e ś l e n i e  p r e l i m i n a r z a  n a r .  
1913 n a  s u m ę  8,431.356 k o r .  Skreś len ia  
w poszczególnych rubrykach  p rzedstaw ia ją  się 
w nas tępu jących  cyfrach :

Rub. I. R e p r e z e n t a c y a  k r a j u  
skreślona 114.000 kor. w w ydatkach, które 
odpadną, je ś l i  Sejm  nie zostanie zwołany.

Rub. II. W k o s z t a c h  z a r z ą d u  s k r e ■ 
ślono w w ydatkach  120.472 kor., w docho­
dach 7772 kor.

Rub. I I I .  S p r a w y  z d r o w o t n e  skre­
ślono w w ydatkach  1,250.378 kor.,  w docho­
dach 372.143 kor. W  tym  dziale pada ją  ofia­
ry  w szystkie  nadzwyczajne wydatki w szpi­
ta lach  krajow ych n a  różne inwestycye, a 
nadto  subwencye n a  kolonie lecznicze, na  
podróże naukow e lekarzy, Tow arzystwa ra tu n ­
kowe i w ydaw nic tw a lekarskie.

Rub. I V  D o b r o c z y n n o ś ć  skreślono 
w w ydatkach  69.700 kor.,  pozostawiając je ­
dynie w ydatek w sumie 33.708 kor., które 
polegają na  dawniejszych zobowiązaniach 
kraju.

Rubr.  Y. O ś w i a t a  i s z t  u ka. S kre­
ślono w w i a t k a c h  1,755.626 kor. Między 
innym i 15.000 kor. d la A kadem ii U m ie ję­
tności w Krakowie, n a  b ib lio tekę polską w 
Paryżu, na  w ydanie a t lasu  geologicznego 
i na  u trzym an ie  w ypraw y naukowej. Subwen, 
cye dla p ry w a tn y ch  zakładów naukowych- 
oraz d la  szkół u trzym yw anych  przez korpo- 
racye z m n i e j s z o n o  o p o ł o w ę  d o  t y c h  
c z a s o w e j  d o t a c y i .  Również zmniejszono 
o p o ł o w ę  d o t a c y ę  d l a  t e a t r ó w  p o l ­
s k i c h  w e  L w o w i e  i K r a k o w i e ,  oraz 
dla tea tru  ruskiego, dla Macierzy polskiej,  
P rośw ity ,  Towarzystw muzycznych we Lw o­
wie i Krakowie.

W  funduszu szkolnym krajow ym skre­
ślono przeważnie podwyżki budżetowe p re li­
m inow ane na rok 1913 w sumie 986.778 
kor., zaś w funduszu em ery ta lnym  139.000 
kor.

Rubr. VI. P o m n i k i  h i s t o r y c z n e  
skreślono w w ydatkach  47.606 kor. W ty m  
dziale padają ofiarą: Muzeum narodow e w 
K rakow ie otrzym a tylko połowę dotacyi zwy­
czajnej,  zaś skreślono całą dotacyę na  za- 
kupno dzieł artystycznej twórczości ludowej,

n a  restauracyę kam ienicy  Sobieskich we 
Lwowie, dla muzeum kró la  J a n a  III .  we 
Lwowie, oraz n a  res tau racyę  kilku kościołów 
we Lwowie, Krakowie i na  prowincyi.

R u b r . VII. B e z p i e c z e ń s t w o  p u- 
b l i c z u e  skreślono w w ydatkach 559.437 
kor. na  żandarm eryę i fundusz koszar 
krajowych.

Rubr. VIII .  K o m u n i k a c j e  skreślono 
w  w ydatkach  1,953.000 kor.,  (d rog i i ko­
leje).

Rubr. IX. B u d o w y  w o d n e  i m e 1 i o- 
r a c y e  skreślono w w ydatkach  4,380.103 
kor., w dochodach 3,111.789 kor.,  ogranicza­
jąc  w ykonanie n iek tó rych  robót.

Rubr. X. R o l n i c t w o  skreślono w 
w ydatkach 936.373 kor., w dochodach 42.000 
kor. Skreślono w tym  dziale w ydatki inw e­
stycyjne, oraz dotacyę na  zasiłki i s typendya 
rolnicze.

Rubr. XI. G ó r n i c t w o  skreślowo w 
w ydatkach  sumę 21.800 kor.

Rubr.  XII. P r z e m y s ł . i  r ę k o d z i e ­
ł a  skreślono w  w ydatkach  895.168 kor., zaś 
w dochodach 22.500 kor., przeważnie na  za­
siłki i s typendya, oraz część wydatków  na 
szkolnictwo.

Rubr,  XIII .  D ł u g i  k r  a j  o w e  skreślo­
no w w ydatkach  322.887 kor.

Rubr. XIV. P e n s y e  i e m e r y t u r y  
skreślono w w ydatkach  6010 kor. z powodu 
śmierci emerytów.

Rubr. XV. O p ł a t y  k o n s u m c y  j n  e 
skreślono w w ydatkach  24.000 kor., zwyżkę 
pre lim inow aną ponad  budżet r. 1912.

Rubr. XVI. R o z m a i t e  skreślono w 
w ydatkach  110.000 kor.,  w dochodach 85.000 
kor, W  tym  dziale skreślono fundusz dyspo­
zycyjny W ydzia łu  krajowego z 60.000 kor. na
10.000 kor.,  n a  misy o katolickie 6000 kor., 
na kurs  pisarzy  gm in n y c h  8000 kor.,  sub- 
wencyę gm. m. K rakow a na  przyjęcie wy­
cieczek młodzieży i w łościan  1500 kor.,  n a  
podróże in form acyjne i m isy jne Towarzystwa 
em igracy jnego  5000 kor.,  n a  założenie sch ro­
n iska  dla wychodźców 3000 kor.

W  r. 1913 będzie za tem  W ydział k ra­
jowy wypłacać d o ta c je  w m iarę rzeczywistej 
potrzeby i tylko clo wysokości kwot, które 
nie u legły  skreśleniu. Od rychłego  zwołania 
Sejmu zależna będzie praw id łow a gospodar­
ka w g ran icach  uchwalonego budżetu.

Z  p o d  b o r ł a  i m s y j s k i e g o .

(Obrady nad projektem samorządu. — Program 
prac Dumy. — Nadzór nad gubernatorami).

W  osta tn ich  dn iach  w dalszym ciągu to­
czyły się w komisyi rossyjskiej Rudy pań ­
stw a dla spraw  sam orządu miejskiego obrady 
n ad  pro jek tem  samorządu dla K ró lestw a P o l­
skiego. P rzed  rozpoczęciem rozpraw, p. Ste­
fan  Godlewski p rz e d s ta w i ł  zebranym  sporzą­
dzoną przezeń na  podstaw ie  danych  urzędo­
wych tablicę, z której wynika, że z w yją­
tk iem  m. Błaszek i Szak, w m ias tach  pozo­
sta łych  liczba wyborców chrześcian, wbrew 
tw ierdzeniu  Zinowjewa, je s t  większa od liczby 
radnych .

Po kró tk ich  rozpraw ach  przyjęto art .  22 
ustaw y z r. 1892, opiewający, że samorząd 
wprow adzony iria być wszędzie. Gdzie zaś

wskutek zbyt szczupłej liczby ludności n a ­
trafi to  n a  przeszkody, tam  wprowadzony bę­
dzie t. z w. „samorząd uproszczony11.

Zgodnie z w nioskiem  p. Szebeki, p rzy­
ję to  „życzenie11 przeobrażenia w iększych 
osad na  miasta, W  przeciw nym  razie byłyby 
one pozbawione samorządu.

Za monopol miejski kom isya uznała 
obecnie tylko rzeźnie. Vf dawniejszym  p ro ­
jekcie w redakcyi Dumy pańs tw ow ej za mo­
nopol miejski uznano również fabryki kiszek, 
top ie ln ie  sadła i łoju, oraz zakłady przem y­
słowe pożyteczności publicznej.

W najbliższym czasie D um a rossy jska 
zająć się ma przedew szystk iem  kw estyą  cią- I 
g łości p rac  praw odaw czych . S p e c ja ln a  komi­
sya wniosła  do Durny refera t  w tej sprawie. 
Ponieważ komisyi dano te rm in  zbyt krótki, 
w ciągu którego nie uznała ona za możliwe I 
zająć się ogólnie spraw ą ciągłości prac p ra ­
wodawczych, n ie  p rzeds taw ia  więc ona swej 
zasadniczej opinii. Kom isya rozważyła tylko 
cztery poszczególne kwestye, poruszone przez 
konw ent seniorów, k tóre  obejmują, zdaniem 
komisyi, wszystkie możliwe wypadki dalsze­
go skierow yw ania  pro jek tów  ustaw, przekaza­
nych  przez trzecią Durne.

Przedewszystkiem  komisya rozpa tryw a­
ła kw estye tych  projektów  ustaw, wniesio­
nych  do trzeciej Dumy, co do k tó rych  ko­
m is je  złożyły osta teczne swe opinie, lecz 
które n ie  były  rozpa tryw ane  na p le n a rn em  
zgromadzeniu Dumy państw owej.  P rezes R a­
dy m in is trów  na  początku sesyi czwartej Dumy 
zwrócił się do p rezyden ta  Dumy z Mstem, 
w k tó rym  prosił  w im ien iu  rządu o rozpa­
trzen ie  ty c h  projektów ustaw  w czwartej D u­
mie. Wobec tego kom isya uznała , że o ile 
p ro jek ty  te będą w nies ione ponow nie do D u­
my, to spraw ozdanie trzeciej Dum y wraz z 
wniesionym i do trzeciej Dumy pro jek tam i 
ustaw , pow inny  być przekazane odnośnym  
k o m is jo m  w charak te rze  m a te ry a łu  do opra­
cowania. Podobnież należy postąpić, zdaniem  
mówcy, i ze spraw ozdaniam i komisyj kom ­
prom isow ych n ie  rozpatrzonem i przez trzecią 
Dumę, oraz z p ro jek tam i ustaw, które w pły ­
nęły  z Rady pańs tw a  n a  mocy art. 49 jej 
ustawy do ponownego rozpatrzen ia  przez 
Dumę.

Komisya odrzuciła więc pośrednio  za­
sadę ciągłości p rac  prawodawczych w sto­
sunku do projektów  rządowych.

Go do wniosków prawodawczych wno­
szonych z in ic ja ty w y  Damy komisya uznała, 
że wszystkie te wnioski prawodawcze nie po­
w inny  być uw zględn iane  pod n ieobecność I  
ich inieyatorów.

W szystk ie  te  uchw ały  komisya pow zię*  I 
ła  jednogłośn ie .  Jako  re fe ren t  wystąpi w Du­
mie w im ieniu  komisyi bar. Meyendorf.

P e te rsb u rsk i  D zień  donosi,  że by ły  m i­
n is te r  sp raw  w ew nętrznych , M akarów, w dą­
żeniu do scen tra l izow ania  władzy rozc iągną ł 
ścisły  dozór n ad  działa lnością  i rozporządze­
niam i guberna to rów . W  depa r tam encie  poli­
c j i  utworzono w tym  celu s p e c ja ln y  oddział. ..  
guberna to rsk i .  Danych dokładnych  o prow a­
dzeniu się guberna to rów  i o icli poglądach 
dostarczali wyżsi agenci depa r tam en tu  poli­
c j i .  Szczególniejszą uwagę zwrócono na  wy­
ja śn ien ia  postanow ień  obowiązujących. Z po­
śród guberna to rów  największą opieką policyi
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P a n  P a w e ł  Laloy, sym patyczny p roku­
ra to r  republik i w Ghateauvillard, przybył 
d n ia  tego w bardzo złym hum orze do biura. 
Było to trzynas tego  lis topada 1905 r., w po­
niedziałek.

I  dlaczegóż b y ł  w złym h u m orze?
A ch !  d laczego?  bo ponieważ posiedze­

nia t ry b u n a łu  bywały  wyznaczane n ieodm ien­
nie na  środy, czwartki i p ią tk i każdego ty­
godnia , pan  p ro ku ra to r  uznawał, że wtorek 
w ystarczy  na  przygotowanie spraw , a zatem.. .

A zatem  pozwalał sobie n ie  przycho­
dzić w poniedzia łk i do biura, co razem  z n ie ­
dzielą, a czasami połow ą soboty, stanowiło 
dla niego bardzo p rzy jem ny urlop co tygo­
dniowy.

M ia ł p rzynajm niej czas czemś się za­
jąć, rozerwać się n ie  spiesząc. I  oto, masz 
tobie i przedwczoraj, w sobotę, w chwili gdy 
m ia ł  wsiadać do automobilu, nieco przed 
czwartą, po szybkiem odebran iu  poczty, n a ­
deszła do n iego depesza.

W  tej depeszy donoszono m u ofic ja l­
nie, że w pew nej sprawie, dość m ałej wagi, 
spraw ie  ubezpieczenia robotników od w ypad­
ków, stanąć m ia ł  znakomity  adwokat p a ry ­
ski w imieniu pewnego właścic iela  kuźnic, 
wpływ owego szefa syndykatu.

P roku ra to r  widział się tedy zmuszony 
poświęcić cały dzień nadliczbowej pracy, aby 
m óg ł  staw ić czoło ścisłym wywodom i ogni­
stej wymowie adw okata  właściciela kuźnic.

T rzeba się więc pożegnać z polow a­
niem, n a  które był zaproszony w sąsiednim  
dep a r tam e n c ie !  t r ze b a  się zadowolić wycie­
czką w bliższą okolice, połączyć się ze zna­
jom ym i z Chateaiw illard .

— Gzyż n ie  je s t  to przygnębiające  za­
g łęb iać  się w papierzyska, zamiast polować 
n a  dziki ?

B iedny p ro k u ra to r  i gdyby n a  tern skoń­
czyły się jego zm artw ien ia .  Lecz wiadomo, 
że jak  szczęście od kogo się odwróci, cegły  
spadają  mu n a  g łow ę je d n a  za drugą.

Dobry, zacny człowiek z tego P aw ła  
L a lo y ;  b londyn, duży, gruby, k rw is ty  i w e­
soły ; sprawniejszy  w strzelaniu, w bilardzie, 
w kartach,  niż w procedurze, lubiący kufle 
raczej, niż kamyczki, k tó re  D em ostenes w su­
w ał  sobie w usta. aby udoskonalić swoją wy­
mowę.

Jednakże,  n ie  b rakło  m u zdrowego roz­
sądku i przez m iłość w łasną  s ta ra ł  się za­
chowywać p rzyzw oic ie ; znajdowano ogólnie, 
żo je s t  uprzejmy i wcale n ie  dumny.

P rz y tem  b y ł  m aję tnym  kaw alerem  i 
m ia ł tylko trzydzieści l a t ; dość, aby pozy­
skać sym patyę  mieszkańców Chateanyillard ,  
dostawców, próżniaków i pan ien  n a  wydaniu. 
B y ł  także synem  człowieka wpływowego, to 
znaczy, że papa  Laloy, przemysłowiec, p re ­
zydent Izby handlowej, wpływowy wyborca, 
m ia ł  w swoich rękach  deputowanych  i sena­
torów okręgu.

W te n  sposób Paw eł,  pieszczone dzie­
cko tych panów, m ógł liczyć na  ich popar­
cie, ile razy zachodziła potrzeba. Sam papa

Laloy — nie w ciemię b ity  — przyznawał, że | 
syn wcale orłem  się n ie urodził.

— Podobny  do matki — mawiał.
Lecz skoro się m a syna, trzeba  się za­

dowolić takim jak im  on jest, kocha się go 
pomimo wszystko i popycha się- ku górze.
I  papa Laloy liczył n a  to, że zrobi z P a ­
w ła  radcę t ry b u n a łu  zanim  on skończy lat 
czterdzieści.

— Czerwona toga i dwadzieścia tys ię­
cy dochodu, mój Bożo, nie będzie godny  po­
żałowania, mój sm y k ;  n ie  trzeba  się okazy­
wać nadto w ym agającym  w życiu, w czasach 
wściekłej konkurencyi.

I  pan  Laloy ojciec p ilnow ał swego sy- 
naika, k ie row ał n im , dodaw ał bodźca, chro­
n i ł  od pomyłek, ra tow a ł  w różnych w ypad­
kach. P raw dz iw ym  proku ra to rem  w Ohateau- 
villard, p rokura to rem  zakulisowym by ł papa 
Laloy.

Ale cóż kiedy papa Laloy m ieszkał o 
k ilka godzin od kolei żelaznej do Ohateau- 
villard  i n ie  zawsze m ógł przyjechać, lub n a­
pisać w tedy  gdy  coś groziło.

W tak ich  razach P a w e ł  wznosił  rozpa­
czliwie ram iona  ku niebu, d rapa ł  się w nos 
aż do krwi, n ie  mogąc wymyśleć sposobu 
wydobycia się z trudnego  położenia, a n ie 
śmiąc powierzyć telegrafowi swego u t r a ­
pienia.

Po d ług im  nam yśle ,  przem ysłow iec wy­
nalaz ł  sposób, aby siebie zastąpić, a naw e t  
dać p rokura torow i w C hateauvill iard  pew ną 
znakom itą  osobistość, jako pomoc przynaj­
m niej w sp raw ach  krym ina lnych ,

Oto, co powiedzia ł synow i:
— Słuchaj,  co w ar t  myśliwy bez dobre­

go psa, a ponieważ ty  n ie  posiadasz psa, j a  
ci go dam : z n im  możesz upolować dość 
zwierzyny... Go p rzy tem  będzie bardzo po-

\ ch lebne dla ciebie i bardzo sprytne,  to to, że 
n ik t  twego p sa  znać nie będzie i będziesz 
uchodził  za t rap e ra  z zatoki Hudson, za Ozer- 
wonoskórea 8ioux, który je s t  pos trachem  
Apaszów... M am  to, czego ci po trzeba :  je s t  
to syn  jednego z pas tuchów  mojej ferm y z 
angielsk im i ba ranan ii .  Ta bes tya  je s t  zdu­
miewająca, a wiesz, że mam dobry nos i o- 
ccniam słusznie...  W szyscy ci in spektorowie 
policyi paryskie j,  albo agenci z b rygad  okrę­
gowych, k tó rych  ci przysyła ją ,  są czasami 
zręczni, zdolni,  uparci, nie przeczę, ale masz 
ich  pod ręką  tylko chwilowo, zwykle za pó­
źno, czasami" za prędko, n ie  mówiąc już o 
tein, że jeżeli odkryją tajem nicę , w yjaśn ią  
zagadkę, oni sam i o trzym ują  ca łą  nagrodę.. .
Z moim człowiekiem możesz drwić sobie z 
o fic ja lnych  p o l ic ja n tó w ,  a naw e t  ich n ie 
w z y w a ć ; a zanim upłynie  parę  miesięcy, zy­
skasz s ławę niepodzielną.. .

P a n  P a w e ł  Laloy m óg ł tylko przykla- 
snąć znakom item u pomysłowi rodzica. 1 rzecz 
cała ułożyła się zręcznie, tajemniczo.

Nie tylko dyskrec ja ,  ale ścisłe prze- I 
s trzegan ie  pozorów było konieczne. Bez tego 
p rokura to r  z C h a te au r i l la rd  zam iast sławy 
byłby zyskał chyba przezwisko osła, k ie row a­
nego przez psa owczarskiego.

A by uratow ać pozory, wymyślono do­
skonały  p retekst.  P a n  P a w e ł  Laloy zakupił 
automobil i skutkiem tego m usia ł  nająć  
szofera.

O samochodzie później p o m ó w im y ; szo­
fer zaś nazyw ał się is to tn ie  Je rzy  czyli Geor- 
ges M u l l e r ; przez skrócenie nazyw ano go 
Goo. M ia ł la t  dwadzieścia p ię ć ;  przed dwo­
m a laty wrócił  ze służby wojskowej.

(Ciąg dalszy nas tąpi) .
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cieszyli s i§ : gubernator, riazańaki, ks. Obo- J
lenskij i jeka te rynos ław sk i — Katerinicz. ! 
Ody którykolwiek g uberna to r  przyjeżdżał do j 
P e te rsbu rga ,  M akarów zasięgał o n im  prze- j 
dewszystkiem  inform acyi w swym oddziale [ 
guberna to rsk im  i zależnie od zebranego  ma- j  

te rya łu  przyjm ował go uprzejmie lub n ie­
chętnie .

Prezydentura Wilsona.
W ybór  W ilsona p rezydentem  Unii ró­

w na się gw ałtow nem u  przewrotowi w sto­
sunkach  Stanów Zjednoczonych.

W  polityce je s t  W ilson n iem al now i­
c ju szem  ; p racow ał dotąd g łów nie  n a  polu 
naukowem, zwłaszcza w zakresie historyi po­
litycznej. Ci, którzy  lepiej go znają, tw ie r ­
dzą, że W atterson  pom yli ł  się, pisząc n ie ­
dawno o W ilson ie :  „Szukałem w n im  męża 
stanu, znalazłem zwykłego baka ła rza" .  Sąd 
tak i m ogła  podyktować tylko zwykła u za­
wodowych polityków n iechęć do uczonych. 
A le  w S tanach  Zjednoczonych n igdy  jeszcze 
uczeni n ie  przynieśli szkody polityce, dawszy 
się unieść  jej bys trym  falom. Za wiele za­
wdzięcza A m eryka  takim  mężom, ja k  Adams, 
(iarfield, Banoroft, Lowell, J o h n  Hay, Dawid 
J a y n e  Hill,  — by o „profesorach",  jako po­
litykach, wyrażać się mogła z przekąsem.

Nowego prezyden ta  czekają n ie ła tw e 
zadania. Ju ż  samo sform owanie  gab ine tu  n a ­
stręczy sporo trudności. D em okratyczna p a r ­
ty â  k tóra  z Wilsonem dosta ła  się do steru, 
ma. dwa sk rzyd ła :  radyka lne  i konserw a­
tyw ne. P ierw szem u przewodzi „srebrnousty  
orator"  J .  B ryan ,  drugiem u A lton  P a rk e r .  Co 
uczyni W ilson, by oba skrzydła zadowolić? 
Jeżeli  czuje sic dość silnym, by jednych  i 
d rugich przypuścić do władzy i poddać swej 
komendzie, to da dowód wielkiej zręczności.  
W  każdym razie ani Bryan, ani P a rk e r  nie 
dostaną się praw dopodobnie n a  stanowisko 
szefa g ab in e tu ;  opinia publiczna wskazuje 
n a  dr. Dawida J a y n e  H illa  jako  tego, k tóry 
najwięcej posiada" widoków zostania szefem 
m in is te rs tw a .

Zaraz po utworzeniu się gab ine tu  p rzy j­
dzie kolej n a  za ła tw ien ie  dwu wielkich pro­
blemów, ta ry fy  ełowej i finansów. W ydanie  
nowej taryfy , od której zależy w rezultacie 
koszt u trzym ania  każdej jednostk i ,  wymaga 
bardzo troskliwej rozwagi i jakkolw iek  jest to  
zadaniem  komisyi, p rezyden t w in ien  wpływać 
n a  n ią  tak, by w ynik  okazał się zgodnym 
z jego zapatryw aniami.

N iem niej baczną uwagę poświęcić wy­
padnie kwestyoin gospodarki finansowej i sy­
stemu bankowego. Taft posiada ł  rozległe w y­
ksz tałcenie ju rydyczne  i okazał wielki ta len t  
adm inis tracy jny ,  ale nie rozum iał zagadnień 
Polityki ełowej i finansowej. W ilson  pew nie j­
szy je s t  siebie n a  tera polu. N ie  b rak n ie  m u 
oz odwagi. S tany  zaś czekają n iecierp liw ie  

reform y, zwłaszcza co do obiegu p ien ię­
żnego, dzisiejsze bow iem  stosunki pod tym 
względem wcale n ic  są pomyślne, 
żdo Najwięcej jednakże k łopotu — jak  ka- 
urzaH1 zroszH  prezydentowi, obejmującemu 
u m ' , ’ sprawi także Wilsowi n iewątp liw ie
rlnr r"7nn ^  urzędów. W  S tanach  Zjc-

tego r o Ł y ^ i K k 1* r yrobi,h  si? była b , J inuKtyka, ze w razie z in u n y
sys emu usuwano wszystkich urzędników i 
zastępowano ich innym i.  Cały sztab fu n k c jo ­
n a r iu sz y  państw owych, od najwyższych dy­
gnita rzy  poczynając, aż do osta tn iego woźne­
go m usia ł  ustępować m ie jsc sw ych  ludziom 
z party] zwycięzkiej. W  osta tn ich  czasach 
ustaw odawstwo wyznaczyło pew ne o-ranice 
zm ianie urzędników.

Na us tąp ien ie  przy  zm ianie  system u 
skazani są tylko m in is trow ie  i am basadoro­
wie, którzy muszą opróżnić s tanow iska  lu ­
dziom harm onizu jącym  co do zapatryw ań i 
przekonali z p rezydentem . Co do służby we­
w nętrznej,  to zm iana taka n ie  je s t  konie­
czna. A le demokraci pow iadają : Przez la t  16 
dzierżyli republikan ie  wszystkie posterunki,  
teraz na  nas  pow inna  przyjść kolej.  P rzypo­
m ina ją  przytom, że naw e t  tak  umiarkowany 
republikan in ,  jak  Mac Kinley, zostawszy p re ­
zydentem, pousnw ał ze służby państwowej 
wszystkich demokratów. G ubernato r  Nowego 
Jorku ,  Sulzor, jawnie_ powiedział świeżo: 
„Zwycięzcom należy się lup , In n y  dem o­
krata  d a ł  się słyszeć ze z d a n ie m . „Każdego 
dotychczasowego urzędnika poszlemy, gdzie 
p ieprz  rośnie. Czas, by nasi ludzie w ystą­
pili na. w idow nię" .

Nowego prezyden ta  form alnie zasypano 
Podaniami o posady. Dotychczas, wedle w ia­
domości z W aszyngtonu, nap łynęło  ich prze­
szło 250.000. Skoro więc W ilson  obejmie już 
urzędowanie, zaleje stolicę powódź kandyda­
tów, a. senatorow ie i reprezen tanc i nie dadzą 
Ulu spokoju, n a  wyścigi protegując, swoich 
Wybrańców. P rzebyw ał  to każdy p rezyden t 
11 wstępu do swego urzędu, przebyć musi 
w wyższym jeszcze s topn iu  Wilson, ponieważ 
w jego osobie now a p a r ty a  do rw a ła  się do 
steru.

P rzedew szystk iem  więc uzbroić się. bę- 
dzie m usia ł W ilson w sporą  dozę c ierp li­
wości.

Wojna bałkańska. [
Z w ycięstw o b u łgarsk ie  na półw ysp ie  

G ailip o li,
Źródła tureckie s ta ra ją  się p rzedstawić 

walki n a  półwyspie Gailipoli w  św ie tle  dla 
Turcyi korzystnem. Oto, co donosi w tej sp ra ­
wie depesza z K onstan tynopo la :

W e d łu g  urzędowego spraw ozdania  z 4 
b. m., nieprzyjaciel,  k tórego s ita zbrojna stoi 
n a  polach Gailipoli, w ysła ł k ilką oddziałów 
z Hadikój ku Kawak, gdzie s ta ł  oddział tu ­
recki. W yw iąza ła  się walka, k tó ra  t rw a ła  do 
wieczora i w ypadła  na  naszą korzyść. P ó ­
źnym wieczorem, stosownie do daw nego p la ­
nu, Turcy cofnęli się do Bulair, n ieścigani 
prawie wcale przez n ieprzyjaciela. In n y  od­
dział n ieprzyjacie lski obsadził miejscowość 
M yriofito nad  morzem  M a rm a ra ;  w miejsco­
wości tej było tylko kilku tu reck ich  żandar­
mów. Trzeci wreszcie oddział nieprzyjacie lski 
ruszył ku Sarkoj, lecz poniósł s t ra ty  od ognia 
tureckiej korwety  „Zahaf", skutkiem  tego nie 
m ógł pójść po za Kamilo.

I n n a  depesza z K onsten tynopo la  opie­
w a :  Od wtorku rozpoczęły się n a  półwyspie 
Gailipoli walki, k tó re  coraz bardziej się 
wzmagają. Po obu stronach  są znaczne 
s tra ty .  W alka toczy się. z wielką zawzięto­
ścią. W  obozio tureckim nie obawiają się, 
aby ze s trony  Gailipoli zagrażało coś bezpo­
średnio Konstantynopolowi. K onstan tynopol 
j e s t  zupełn ie  bezpieczny.

W  K onstan tynopolu  krążą pogłoski, że 
n a  dowódcę armii tureckiej n a  Gailipoli de- 
zygnow any je s t  E n v e r  bey.

Beri. iag b l. o trzym ał depeszę z Sofii, 
że nadesz ła  tam wiadomość o wzięciu Bulair. 
Bułgarzy m aszerują ku miastu Gailipoli, T u r ­
cy się cofają.

''Wiener A llg. Ztg. zwraca uwagę, że 
doniesienia bułgarskie o w ielkiein  zwycię­
stw ie koło Gailipoli zasługują na  większą 
wiarę, aniżeli równoczesne depesze z Kon­
s tantynopola .  Naogół bowiem o f ic ja lna  A g e n ­
c j a  bu łga rska  podczas całej wojny dawała 
tylko wiadomości w iarygodne. N owy sukces 
bron i bułgarskiej oznacza zdaniem tego dzien­
n ika  widocznie, że Bułgarzy zamierzają nie 
przechodzić do ofenzywy n a  linii Czataldży, 
lecz z obejściem tej linii zająć forty  nad  
D ardane lam i od s trony lądu, aby w te n  spo­
sób u ła tw ić  flocie greckiej z jawienie się przed 
K onstantynopolem .

S u k c e s  E i iv e r  b ey  a.
Daily News dowiadują się z K o n s ta n ­

tynopola, że E n v e r  bey zdołał przeprowadzić 
bardzo ważne okrążenie skrzydła  bu łgarsk ie­
go. Z 20 tysiącam i ludzi, którzy stali do­
tychczas po s tron ie  az ja tyck ie j  morza M ar­
mara, w ylądow ał na  zachód od Czataldży 
pod osłoną dwu pancern ików , sprowadzonych 
z Dardaneli ,  N astępstw em  tego było, że B u ł 
garz.y, obawiając się okolenia., opuścili Cza 
taldżę, popalili wszystkie mosty  i cofnęli się 
ku Czerkieskoj. N iew ytłum aczone je s t  tylko, 
dlaczego Turcy  n ie  ścigali Bułgarów.

Bułgarzy opuścili Bodosto, zniszczyw­
szy tam przed tem  wszystkie budynki urzę­
dowe.

Bo ber l ińsk iego  Local Anzeigera  dono­
szą, że wojsko tu reck ie  na  linii Czataldża o- 

1 negdaj o godz.fi po po łudniu  rozpoczęło ogień 
z armat.

S tan  wojsk  pod Czataldża m a  być w y­
borny.

5*0(1 A dryanopolem .
Paryski^ M a tm  donosi,  że Bułgarzy zdo­

łali opanować najbliższe forty na  północnym  
wschodzie obw arow ań A dryanopola .  Pojmano 
w niewolę 800 żołnierzy tu reck ich  i k ilku­
nas tu  oficerów.

Onegdaj po po łudniu  podczas bom bar­
dowania tw ierdzy, wzniosły się dw a aeropla­
ny ponad A dryanopol i rzuciły n a  miasto 
odezwy, wzywające luduość, aby zm usiła  ko­
m endan ta  m iasta  do poddania  się Bułgarom.

K om endant wojsk bułgarskich wezwał 
tureckiego kom endan ta  Adryanopola , aby w 
czwar t ek  do 4 po poi. tw ierdzę poddał, bo 
inaczej nas tąp i  sz turm  wszystkich wojsk.

W edług  p ryw atnych  depesz z Belgradu, 
Adryanopol by ł  przez cały dzień wczorajszy 
bo tnbaidow any. Zbiegowie opowiadają, że 
Turcy dopuszczają się okrucieństw  n a  ludno­
ścij bu-gaiskiej.  4o obieżniczych a rm a t  se rb ­
skich szeizy spustoszenie w mieście. P rzedn ie  
stra ,z,e l ^ & a r s k i e  posunęły  się już  n a  odle­
głość 2o0 m. od m iasta .

Oblegający ponow nie  wezwali Szukriego 
oaszę t o  w ydan ia  miasta , naznaczając mu 
tei.inm o wczoraj 4 po poi. W  przeciwnym  
razie m ia ła  pójść do ataku XI. d y w iz ja  bu ł­
garska. J J

O s lę ż e n ie  Skutari.
z , ^  , ^ e ' n ra,du i Cetyni i nadesz ła  wiado­

mość, ze oza rnogórcy  przygotowują się do 
ataku na bluitari. Zdaniem dyplomatów byłoby 
lepiej, by do tego nie przyszło, gdyż szkoda 
niepotrzebnego krwi rozlewu, a ew entualne 
zdobycie  S kutari  n ie  w płynie  n a  ostateczny 
w yn ik  wojny i rozdział zdobyczy, ponieważ 
Skutari  nie może pozostać n iea lbańsk iem .

Wedle doniesień prywatnych, komen­
dan t  m ias ta  Sku tar i  w ys ła ł  par lam en ta rza  do 
głów nej kw atery  ...czarnogórskiej z pismem, 
w którem  doniósł, że dopiero teraz dowie­
dział się o zawarciu zawieszenia broni,  żąda 
więc, aby w ysłano  czarnogórskiego p a r la m en ­
tarza do Skutari,  celem przeprow adzenia  per- 
traktacyi w tej sprawie. W ydelegow ano też 
do Skutari m ajora  Y rb ica  i P lam enaea ,  k tó­
rzy zostali przyjęci przez E ssada-baszę w za­
stępstw ie chorego k o m endan ta  Hassana-Rizy 
beya. Ozarnogórcy zawiadom ili  Turków, ż*e 
wojnę znów rozpoczęto.

Nastrój w K onstantynopolu .
Z K onstantynopola d o n o sz ą : Rząd otrzy­

m uje wciąż z prowincyi te leg ram y, zapew nia­
jące  go o patryotyźniie  ludności. Ludność 
dobrowolnie ofiarowała uiścić na  cele wojny 
jednoroczny podatek, a urzędnicy zrzekli się 
n a  ten cel jednomiesięcznej pensyi.

W  głów nych meczetach zbiera ja  się 
t łum y  publiczności; duchowni wygłaszają w 
nich przemowy i odprawiają m odły  za po­
myślność broni muzułmańskiej .  D zienniki 
drukują  patryotyczne wiersze wojenno.

Podróż Y enicelosa.

P. Yenicelos przybył wczoraj rano spa- 
cya lnym  pociągiem z Belgradu do Sofii i 
odbył jednogodzinną konferencyę  z Geszo- 
wein.

Król przyją ł Yenicelosa o godz. 4 po 
po łudniu  n a  posłuchaniu.

Geszow da ł  śn iadanie  n a  cześć Y en i­
celosa.

Wieczorem Yenicelos w y jechał  do Sa­
lonik.

Podróż Yenicelosa do B e lg radu  i Sofii 
t łum aczą jako konieczność w ym iany  zdań 
między rządem serbsk im  a greck im  w kwe- 
styacli n ie ty le  spornych, ile w ym agających  
sp e c ja lnego  wyjaśnienia. Ze s t rony  greckiej 
idzie tu bezwarunkowo o Saloniki, ze s trony  
serbskiej o Monastyr.  Z faktu, że Yenicelos 
z Belgradu  pojechał do Sofii, wynika, że ro­
kowania s e rb sk o -g re c k ie  n ie  odbyw ają  się 
po za plecami Bułgaryi.

R eunion am basadorów.

W czoraj odbyło się w L ondyn ie  posie­
dzenie reunionu am basadorów, k tó re  trw ało  
półtrzeciej godziny.

P o  k on feren cji lon d yń sk iej.

Delegaci czarnogórscy udali się wczoraj 
do m in is te rs tw a  spraw  zagranicznych w Lon 
dynio, aby przed odjazdem pożegnać się 
z Greyem. G rey  żegnając ich, w yraził n a ­
dzieję, że pokój będzie n iebaw em  w L o n ­
dynie zawarty.

Reszyd basza o trzym ał onegdaj polece­
nie, aby pozostał jeszcze przez jak iś  czas 
w L o n d y n ie ;  inni członkowie m is j i  tureckiej 
opuszczają L ondyn. Także Osman Niżami 
basza poczynił przygotowania, by dziś po­
wrócić do Berlina.

P rezes S obran ia  D anew pow rócił  wczo­
raj z Londynu do Sofii i by ł  na  pos łu cha n iu  
u króla, k tó rem u  zdał spraw ę z obrad w 
Londynie .

Stanow isko R ossy i.
PolU. Corr: o trzym ała  z P e te rsburga  

nas tępu jącą  in fo rm ac ję :  E urope jska  dyploma- 
cya p ragnie ,  by now a wojna ba łkańska ukoń­
czyła się w ja k  najkró tszym  czasie, tak, iżby 
jak  najm nie j  krwi przelano. Je s t  też na ­
dzieja, że to życzenie spe łn i się, albo dzięki 
ry ch łe m u  zdobyciu A dryanopola  przez Buł­
garów, albo też w nas tęps tw ie  m ateryalnego 
i m oralnego  w yczerpania Turcyi. W brew  pe­
w nym  domniemaniom, że s tanowisko Rossyi 
w tej spraw ie  je s t  niejasno, należy s tw ie r­
dzić, że także w decydujących sferach  P e­
te rsb u rg a  gorąco pragną ,  by wojna b a łk ań ­
ska ja k  najrychlej doszła do kresu.

Co do przypuszczenia, że B u łgarya  nie 
byłaby odważyła się na  nowy hazard  wojen­
ny  bez zachęty ze s trony  Rossyi, zapewnia­
ją, że krok Bułgaryi był dla Rossyi taką sa­
mą, jak  dla innych  m ocarstw  niespodzianką 
i że d y p lo m a c ja  rossy jska n ie omieszkała 
w Soiii zaznaczyć swego niezadowolenia z tej 
przyczyny.

Wobec tego trac i  też wszelką w iarygo­
dność pogłoska, jakoby Rossy a chc ia ła  sko­
rzystać z chwili obecnej dla wytoczenia spra­
wy D ardaneli .  Od podobnych podejrzeń po- 
w innoby  było ochronić  dyp lom ac ję  rossyj- 
ską już  oświadczenie, złożone na  reunionie 
am basadorów, iż Rossya wcale n ie zamierza 
■łączyć tej spraw y z kw estyą  uregulowania 
spraw  bałkańskich .  Rząd rossyjski nie zamy­
śla wcale zapuszczać się n a  m anowce dla 
osiągnięcia sp e c ja lnych  jak ichś  korzyści. 
Dąży on tylko do zupełnego w yjaśnienia dzi­
siejszego zamętu  i do uwolnienia sytuacyi 
międzynarodowej od reszty sprzecznych po­
glądów. Rossya tedy powita łaby z równem, 
jak inne  m ocarstw a zadowoleniem, gdyby 
rych łe  zawarcie pokoju przyśpieszyło osta te­
czną reg u la c ję  ca łokształtu  kwestyi ba łkań ­
skiej.

R zy m . Agencja Stefaniego donosi z 
Durazzo, że władze serbsk ie  bez poprzednie­
go zawiadomienia podwyższyły o 11 procent 
cło od artykułów  im portow anych .

S a l o n i k i .  P rzyby ła  tu  deputacya Gre­
ków z Dramy, aby przed rządem  greck im  
poskarżyć się na  sam owolne t rak to w a n ie  lu­
dności greckiej w D ram ie przez w ładze bu ł­
garskie.

KRONIKA.
Lwów, 7 lutego.

K alendarz.

S o b o t a  (8 lu tego) :
Jana z. Malty. — Gniewomira. — Joana 

Ghryz.
Yńschód słońca o godzinie 6 '47 rano, za­

chód o godzinie 4 ’29 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie -fi 5 Cel.

— K sięstw o  O lgierdostw o Czartory­
scy U Ojca ŚW. Z Rzymu donoszą: Dnia 25 
z. m. przyjmował Ojciec św. na prywatnej au- 
dyencyi bawiących w Rzymie ks. Oigierdostwa 
Czartoryskich z Sielca. .Księstwo Czartoryscy 
składali Ojcu św. podziękowanie z.a odznacze­
nie w dniu zaślubin przez nadesłanie własno­
ręcznie przez Ojca św. skreślonego błogosła­
wieństwa. W  dłuższej audyeneyi z wńelkiem 
zainteresowaniem dopytywał się Ojciec św7. o 
stosunki religijne i polityczne w 1’oznańskiem, 
udzielając błogosławieństwa młodej parze na 
drogę nowego życia.

— W ybór uzupełn iający jednego po­
sła na Sejm krajowTy z okręgu wyborczego m. 
Lwowa odbędzie się we wtorek, dnia 11 b. m. 
od godz. 9 rano do 1 z południa i od godz. 
3 do 6 wieczorem w  14 salach gmachu ratu­
szowego.

Wyborcy, którymby z jakichkolwiekbądź 
przeszkód kart legitymacyjnych nie doręczono, 
mogą odebrać je  w biurze targowem magistra­
tu (ratusz parter) dnia 10 b. m. w godzinach 
od 9 rano do 2 z południa. Karty legityma­
cyjne wydawane będą po poprzedniem stwier­
dzeniu tożsamości osoby. Zgłaszający się wi­
nien w tym celu dostarczyć odpowiednich środ­
ków dowodowych.

Karty nieodebrane do 10 b. m. włącznie, 
oraz duplikaty zaginionych kart legitymacyj­
nych wydawane będą w dniu wryboru, t. j. 11 
b. m. w  miejskim komisaryacie śródmieścia 
(ulica Wałowa 29) od godz. S rano do 1 z 
południa i od godz. 3 po południu do 6 wie­
czorem.

— Z A kadem ii U m iejętn o śc i w Kra­
kow ie. Posiedzenie wydziału filologicznego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 10 b. m., o go­
dzinie 5 po południu. Porządek dzienny: 1. Czł. 
Ign. Chrzanowski: Uwagi krytyczne nad Grze­
gorzem z Sanoka. 2. Dr. Wład. Giinther: Hi- 
storya krytyki francuskiej w XYII w ie k u : Cka- 
pelain i Boileau. Potem odbędzie się posiedze­
nie administracyjne.

— A kadem ia górnicza w K rakow ie. 
Sekcja ekonomiczna Rady m. Krakowa zała­
twiła na środowem posiedzeniu sprawę wyzna­
czenia gruntu pod budowę gmachu Ala przy­
szłej Akademii górniczej w- Krakowie. Selceya 
oświadczyła się za tem, aby oddać Rządowi na 
cele budowy rzeczonego gmachu, obszar g runtu  
około 11.000 m. kwadr., który wydzieli się, z 
gruntów poforteeznych między przedłużoną ulicą 
Czystą a ulicą Czarnowiejską, t. j. naprzeciw 
Studyum rolniczego. Z pośród gruntów wska­
zanych przez magistrat, a przez sekcje szcze­
gółowo omawianych, grunt ów, położony przy 
przedłużonej ul. Czystej uznała sekeya w danych 
warunkach za najodpowiedniejszy; zarazem po­
wzięła uchwały, zmierzające do jak  najszybsze­
go uregulowania tego gruntu i przysposobienia 
go pod budowę, która ma się rozpocząć już w 
lecie b. r.

— To w. „B ib lio tek i s łu c h a c z ó w  pra­
wa* odbędzie walne zgromadzenie w sobotę, 
8 b. m., o godzinie 7 ’30 wieczorem w sali 
głównej Instytutu chemicznego (Długosza 6).

— W ynik d n i a  „Macierzy* we Lw o­
w ie. Publiczna zbiórka we Lwowie „w dniu 
Macierzy szkolnej Księstwa cieszyńskiego" przy­
niosła 8.022 kor. 8 h. Po potrąceniu kosztów 
uradzenia „dnia" w kwocie 303 kor. 75 li., 
pozostaje suma 7,718 kor. 33 h., którą zasi­
lone zostały skromne fundusze tej instytucji.

— W ybory do Bady m iasta  Lwowa. 
Wczoraj wieczorem ukończyła prace komisja 
skrutacyjna sali VI., w której głosowało 861 
wyborców7.

Wynik skrutynium w tej sali jest na­
stępujący :

O t r z y m a l i  głosów7 :
a) kandydaci bloku narodowego :

Sale VI., Y. i XI. Razem
1 Abrysowski J .  590 1193 1783
2 Dr. Adam E. 594 1228 1822
3 Andrzejowski M. 581 1093 1674
4 Dr. Aschkenase T. 500 813 1313
5 Dr. Baczewski H. 834 1577 2411
6 Bader J .  544 941 1485
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7 Bardasz F. 783 141 i 3194
8 Bartoń A. 464 856 1320
9 Dr. Battaglia R, 568 1138 1706

10 Bal Si. 562 1099 .1661
11 Beiaer J. 746 13451 2089
13 Bieniecki A. 584 .1314 i A s
13 Biernacki K. 590 1178 1768
14 Biuru enfeld FL 654 Li 93 1847
15 Dr. Oaro J. 739 1.278 2017
16 l)r. Ohlamtacz M. 590 1194 1784
17 Oicchulski W. 57) 1136 1707
18 Dr. Ciesielski 1. 596 1173 1769
19 Ghajes W. 733 1276 2009
20 Demetor M. 776 1366 214:2
21 Dr. Dwernicki T. 594 1307 1801
•22 Dr. Dylewski J. 573 1137 1710
23 Dr. Dziwiński P, 820 1536 2856
24 Feldstein H'. 506 1004 1510
25 Friedrich E. 568 1109 1677
26 Getritz A. 556 1108 1664
27 Dr. Głąbiński St. 586 1208 1794
28 Gubrynowicz W. 597 1205 1.802
29 Halski W. 579 1.197 1776
30 Hingler E. 566 1108 1674
31 Howartk I). 58.1 1150 1731
32 Hótlinger T. 550 1047 1597
33 Ihnatowicz J. 586 1156 1742
34 Janowiez K. 564 1098 1662
35 Kauezyński A. 598 1197 1795
36 Kotowicz J. 574 1104 1678
37 Kroch J. 751 1322 2073
38 Kwiatkowski K. 590 1200 1790
39 Kurkowski S. 553 1028 1581
40 Ks. dr. Lenkiewicz 743 1465 2208
41 Lerski J. 570 1139 1709
42 Lewicki A. 752 1323 2075
43 Lewicki B. 571 1162 1733
44 Majerski St. 596 1210 1806
45 Makowicz M. 547 1060 1607
46 Dr. Mikołajski S. 581 1200 1781
47 Dr. Mi eh ej da W. 538 1113 1651
48 Moszczyński J. 570 1104 1674
49 Neumann J. 545 1023 1568
50 Dr. Obmiński St. 593 1184 1777
51 Ohly Fr. 533 1086 1639
52 Olszewski J. 577 1157 1734
53 Paszkudzki M. 546 1062 1608
54 Dr. Pazdro Z. 560 1115 1675
55 Philipp E. 591 1205 1796
56 Dr. Piasecki E. 590 1244 1834
57 Piasecki Fr. 543 1064 1607
58 Pierożyński E. 549 1194 1743
59 Dr. Pieracki J. 570 1200 1770
60 Dr. Piepes-Poratyński J 592 1197 1789
61 Dr. Pisek W. 588 1146 1734
62 Platowski S. 793 1430 2223
63 Dr. Próchnieki Z. 587 1207 1794
64 Dr. Przygodzki J . 570 1185 1755
65 Rapoport M. 581 1048 1624

179366 Rawski W. 595 1198
67 Richtman K 563 1072 1635
68 Riedl E. 587 1198 1785
69 Dr. Russman J. 670 1171 1841
70 Dr. Rutowski T. 848 1589 2437
71 Rybicki T. 600 1219 1819
72 Schaff M. 712 1188 1895
73 Dr. Schleieher 580 1101 1681
74 Schneider A. 580 1190 1770
75 Sklepiński K. 795 1524 2319
76 Dr. Sokal R. 765 1309 2074
77 Soleski J. 848 1586 2434
78 Soupper A. 539 1037 1576
79 Dr. Stahl L. 590 1200 1790
80 Dr. Starzewski J. 812 1527 2329
81 Dr. Stesłowicz W. 822 1588 2360
82 Szafrański L. 580 1144 1724
83 Szczurkiewicz L. 555 1053 1608
84 Szpondrowski M.
85 Dr. Szpor Ł.

578
565

1157
1185

1735
1750

86 Ks. dr. Szydelski S. 555 1182 1737
87 Schirmer j . 592 1172 1764
88 Terenkoczy W. 593 1194 1787
89 Thom M. ‘ 637 1811 1948
90 Toczyski J. 554 1080 1634
91 Tópfer S. M. 524 1022 1546
92 Dr. Tliullie M. 474 989 1463
93 Wezelak J. 601 1185 .1.786
94 Weieh A. 681 1225 1906
95 Wiksel J. 721 1261 1982
96 Włodzimirski W. 552 1073 IT525
97 Wolisch Z. 595 1074 1669
98 Zawojski M 586 1095 .1681
99 Zgórski Józef 577 1129 1706
100 Zgórski Ju lian 578 1164 1.742

b) Kandydaci reformy:
1 Breiter E. 364 568 927
2 Dr. Daniełski Z. 329 630 959
3 Hufiec J. 307 536 843
4 Dr. Jan ik  M. 314 525 889
5 Laskownicki Br. 325 593 918
6 I)r. Lisiewicz A, 345 645 990
7 Pawlewski Br. 853 593 946
8 Reizes H. 272 387 659
9 Śliwiński H. 325 571 896

ć) Kandydat Związku 
dow ych:

Organizacji nmn-

P r .  Sehenker J. 186 486 672

( A )  O szp iegostw o. Dziś odbyła się 
przed tutejszym trybunałem orzekającym roz­
prawa karna przeciw 35 letniej Adeli z Stichle- 
rów Cellary, wdowie, z Warszawy, o zbrodnię 
szpiegostwa na rzecz Kossyi.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try­
bunał oskarżoną na pół roku więzienia z poH- 
czeniem 4 miesięcznego aresztu śledczego.

j Sj T / ■ Pożar, ('biegłej nocy około gmlz. 
11 wybuchł pożar w fabryce • konstrukoyi met-a- 
lowycli firmy Zacharjewiczłi Sosnowski przy 
ul. .Na Błonic 1. 3. Skaż pożarna- po kilkugo­
dzinnej akcyi pożar zlokalizowała.

Ofiarą płomieni padły cały dach i urzą­
dzenia wewnętrzne dużej hali. przemienionej na 
warstafY. W woknść szkodr podano no około 
2£>P00 ‘ koron.

(Ą )  P o k ą s a n a  p rz e z  p sa .  Pies właści­
ciela domu przy ul. Berka 1. 4, rzucił sio wczo­
raj no Salkę .Rettlównę i pokąsał ją  w rękę. 
Kilka rau na ręce opatrzyło jej pogotowie ra­
tunkowe.

p A j  l e i  oczka u c z n ió w .  Szesnastoletni 
Jan Żeroweeid i 13 letni Henryk Dziadoń, u- 
ozniowie If. klasy gimnazjalnej, otrzymawszy 
złe świadectwa szkolne za I. półrocze, wydalili 
się z domu rodzicielskiego w niewiadomym kie­
runku.

(A ) Sam obójstw o. W aresztach miej­
skiej staeyi szupaśniczoj powiesił sic wczoraj 
34 letni Wincenty Tomaszewski. Przyczyną samo­
bójstwa było zniechęcenie do życia. Zwoki odsta­
wiono do kostnicy zakładu medycyny sądowej.

( A l  A resztow anie dezertera. Wczoraj 
przytrzymała poltcya- Teofila Kruka, szeregowca 
obrony krajowej, notowanego złodzieja, który 
przed kilku dniami umknął z dziedzińca sądu 
garnizonowego, gdzie pozostawał w śledztwie. 
Równocześnie aresztowała policya dozorcę do­
mu Stefana Kowalczuka który chciał Kruka 
odbić stójkowemu.

(A) K ronika policyjna. Za rozmaite 
kradzieże, popełnione na szkodę swych służbo- 
dawczyń, aresztowała wczoraj policya dwie słu­
żąc^,: Annę Karpińską i Maryę Gołąbkównę.

Ks. Janowi Strzelbickiemu skradziono 
wczoraj z wozu, stojącego na pl. Strzeleckim 
futro kangurowe i czarny miękki kapelusz 
męski.

Z mieszkania Artura Hasklera, właścicie­
la realności, zginął damski pulares z kwotą 
17 koron i srebro .stołowe, znaczone, literami
D. II.

A  Zagadkowa sprawa. Słuchacz praw 
p. B. K. złożył wczoraj w policyi złoty p ier­
ścionek z białym kamieniem, który znalazł... 
w kieszeni swej marynarki.

A  Zgubiono : w dorożce pulares zielo­
ny, zawierający 90 kor.

A  Z naleziono: w kinoteatrze ,.E li tę11 
torebkę damską, zawierającą 5 kor. 83 bal., i 
mały kluczyk; w Rynko kartę abonamentową 
jazdy miejską koleją elektryczną, w\stawioną, na 
nazwisko Edwarda Piotscha.

A  Z laby sądow ej. Rozpruwa karna 
przeciw Eustachemu Plrynykowi i Janowi Cho­
wańców! o zbrodnię oszustwa, tocząca się od 
poniedziałku przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych, zakończyli się wczoraj po połu­
dniu. Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał l irynyka na jeden rok cię­
żkiego więzienia, obostrzonego postem, Chowańca 
zaś uwolnił.

|  Z n iiU li  w ostatnich dniach we Lwowie, I 
Aleksander Turski, adj. Namiestnictwa, w 40 r. ży­
cia; Teodor Wilczyński, w 75 r. "życia ; Józefa Ka­
lińska, w 93 r. życia; Antonina z Liszków P i ­
lewska, żona aptekarza, w 48 r. życia; Leoka- 
dya Appeuauerowa, wdowa po urzędniku, w 72 
roku życia; Amelia Hejdowa, żona urzędnika 
Rady powiatowej, w 45 r. życia;

w Jordanowie, Aleksander Namysłowski, 
em. radca sądu kraj. i adwokat krajowy, w 59 
roku życia;

w Krakowie, Edmund Hartman emeryto­
wany radca sądu krajowego, były naczelnik 
sądu powiatowego w Tarnobrzegu, w 60 roku 
życ ia ;

w Pradze, 'Franciszek li l se r ,  były profe­
sor Politechniki praskiej i b. poseł do Rady 
państwa i Sejmu czeskiego, w 88 roku życia;

w Sztokholmie, inżynier szwedzki De La­
wa], wynalazca separatora, turbiny parowej i 
sposobu topienia żelaza z pomocą elektryczności;

w Warszawie, Maksymilin Radziszewski, 
geometra przysięgły. N ie z a le ż n ie  od zajęć za­
wodowych o d d a w a ł sio  zmarły pracy literackiej 
i napisał kilka liłu-et do opar polskich, juk: 
„Mazepa“ Mine.heimera, „Czcśnikówna“ hr. Pia­
tem, oraz przetłumaczył kilkadziesiąt oper i 
operetek, w re sz c ie  napisał mnóstwo pieśni so­
lowych i chóralnych.

— S a iu o b ó js w o  w w ię z ie n iu .  7 Uzcr- 
n io w io c  do no szą, źe J ó z e f  M a rszy  eki, k tó ry  na 
czele sw o je j b a n d y  d o k o n a ł p rz e d  k ilk u  tyg o ­
d n ia m i z u c h w a łe g o  w ła m a n ia  A  dó k u s y  fa ­
b r y k i s p ir y t u s u  F iic Iik ó w  w c z e n n o w e a e h  i. 
kt.ory n iia ! nadto na sw ojom  s u m ie n iu  c n łv  
sz e re g  .rab un kó w , w ła m a ń  i k ra d z ie ż y , p o w ie ­
s i ł  s ię  o n e g d aj w nocy w celi w ię z ie n ia  ś le d ­

czego sąd u  k ra jo w e g o  k a rn e g o  w  O zo rn io w c a c li,
gdzie był zamknięty. Jak  wiadomo, Marszycki 
został przychwycony we Lwowie i odstawiony 
do Czerniewice. W śledztwie odmawiał Mar­
szy eki wszelkich odpowiedzi, do niczego się 
nie przyznawał i nie wydał żadnego swoich 
spólników.

--- T rzęsien ie  z iem i. W tych dniach
wieczorem lauważono dość, silne trzęsienie ziemi 
w mieścin Sorokach, w Bcsarabii nad Dniestrem, 
niedaleko Jampola. Wstrząśnienia były kró­
tkie, ale dość silne i powtarzały się w ciągu

•3-c.iit wiuuh \Y Jat upoi u nif. zauważono zupeł- 
Tii<* tego trzęsTjnia.

- D ra m a t  m a ł ż e ń s k i .  7. Wiednia do­
noszą-: O ni o 4 b m. po południu urzędnik
wiedeńskiego „ B a n k re m n t t“ . 35-!otni Leon. 
Geiger, zastrzelił 25-letuią swą żonę, następnie 
dwoma wystrzałami /. rewolweru, bardzo ciężko 
sic zranił. Geiger z żona pozostawał w proce­
sie separacyjnym: żona jego postanowiła sio
z nim rozłączyć, gdyż prowadził yjefe lekko­
myślni' i cały jej posag, dość spory, przełrwo- 
nił na gro w karty i totalizatora, oraz wysta­
wne życie. Geiger dowiedziawszy sio, iż Idua 
jego zamierza wejść po raz wtóry w związki 
małżońskij, dopuścił sio na niej mordu.

Goigcr, którego odwieziono do szpitala, 
jest, umierający.

Kro ii łka p ro w ine yo na ln a .

§ ' Wi e c  p s z c z e l a r z y .  W Tarnowie 
odbył się onegdaj Zjazd pszczelarzy, na którym 
po wygłoszeniu dwóch fachowych referatów na 
temat organizacji hodowców7 pszczół i ula sło­
wiańskiego, uchwalono zorganizować osobne 
Towarzystwo pszczelarzy, do którego zapisało 
się natychmiast kilkudziesięciu, uczestników 
Zjazdu.

§ P  r e z e s e tu. R a cl y pi o w i a t o w ej w 
Ż ó ł k w i  wybrany został p. Kozicki, właściciel 
dóbr w Soposzynie, jego zaś zastępcą dr. Mi­
chał Koro), adwokat krajowy w Żółkwi.

Kranika zagraniczna.

* E a ł a z y  w y  a l a r m w  S t r a s s b u r g u .  
Fałszywa depesza nadeszła onegdaj do Strass- 
burga, wywołała wśród tamtejszej załogi i 
znacznej częśei ludności wielkie wzburzenie. 
Mianowicie rano nadeszła depesza z Weissen- 
burga donosząca, że o godz. 12 w południe 
cesarz Wilhelm przyjedzio automobilem do 
Strassburga i uda się na Poligon, gdzieHkalar­
muje całą załogę między godz. 12 — 1. Ro na­
dejściu telegramu, bębnem i pospiesznymi po­
słańcami powołano do koszar oficerów i żołnie­
rzy. Około godz. 12 cała załoga w rynsztunku 
pniowym przybyła na wielki plac ćwiczeń, 
gdzie zjawił się także ks. Joachim pruski, ge- 
neralioya i namiestnik Wedel. O godz 1 4 5 ,  
gdy już wszyscy zebrani byli na polu ćwiczeń, 
na telegraficzne zapytanie nadeszła z Berlina 
wiadomość, że cesarz Wilhelm udał się do 
Królewca, w Weissenburgu zaś nadał depeszę 
alarmującą człowiek nieznanego nazwiska.

Aresztowany autor sfałszowauej. depeszy 
nazywa się August Wolter i jest, . wydalonym 
z powodu obłąkania aspirantem rachunkowym. 
Liczy lat 37. Telegram sfałszował w ten spo­
sób, że nadał do siebie depeszę, a n a s tęp n ie  
wytarł gumą treść z formularza i napisał na 
nim ową sfałszowaną depeszę.

* A r m a t y  n a  p o m n i k. Do odlewu 
pomnika,, stawianego w Koskomie na. pamiątkę 
300-lot.niego jubileuszu panowania dynastyiRo­
manowów, pozwolono zabrać ze składów arty- 
lorzyckieh w warszawskim okręgu wojskowym 
5000 pudów spiżu ze starych armat konstrukcji 
r. .1830. Wśród dział IycJ i znajdują się armaty 
b. wojska polskiego.

* P o ż a r  m i a s t a .  Stare historyczne 
miasto Tata koło Bombaju — jak  doniesiono 
do Londynu — stoi od trzech dni w płomie­
niach Całe ulice zostały zniszczone. Dla wstrzy­
mania dalszego rozszerzenia się ognia, straż po­
żarna wiele budynków wysadziła w powietrze.

* B a n k r u c t w o  t e a t r u .  Z Berlina do­
noszą, że zbankrutował tam dyrektor opery t. 
zw. „Kurfiirsten-Opor■*, Wiktor Palfi. Zdaje się, 
że do końca sezonu prowadzić będą operę ar­
tyści na własny rachunek.

* N a j n i ż s z a  t e m p e r a t u r a .  Z iiii- 
tenborga donoszą, źo w miejscowości Modelpad, w 
Szwecyi północnej, stwierdzono d. 30-go z. m. 
49 stopni Celsjusza. Już od lat wielu takiego 
mrozu w Europie północnej nie zauważono. Rtęć 
w termometrach zamarzła.

W i e d e ń ,  6  lu tego.

(Broda popielcowo. -  Pieniny bilans karna­
wału. - -  Wystawo „fu tu rys tów 1. — Polacy w 

Secesji. f.ewandowskjj.

Oficjalny karnawał już skończony. Żegna­
no prześjiezno wicHcnrm pogoda, rozkgpnna w 
słońcu, śiaeem pierwsze w tym roku ciepłe 
promienie. W Wiedniu .,zrobiło. się" naraz we­
soło. Ludzie z mieszkań jmwylegali na, ulice. 
„Corso" po eleganckich ulicach śródmiejskiego 
.,Muartier11 bardzo ożywione i wytworne.

Karnawał oficjalny w tym roku stanowczo 
się nie udał. Lśniąca, posadzka sali balowej nie 
nęci już tylu amatorów i amatorek t-anea, zn 
lat poprzednich, tłpeeyalnie zapalonych tance­
rzy w tym roku brak dawał się silnie we zna­
ki — w dodatku spadła nawet frekwencja ba­
lowych matek, eskortujących „pociechy" z go- 
dnem podziwu zaparciem się snu. Strona nHtu- 
ryalna karnawału w tym roku bardzo nieszcze­
gólne przyniosła rezultaty. Te rozmaite insty­
tucje, na których dochód Wiedeń co roku. tań­

czył, przez ubiegły karnawał zostały po maco­
szemu potraktowane. Zabawy taneczne, nawet 
„bardzo“ dobroczynne, nic przyniosły nawet i 
połowy dochodu, co w latach dawniejszych,

W pośi-.ie, prócz ,.fr*;fV>w i herbetidc", 
budzi się dn życia ■/. snu karnawałowego pani 
kultura. Każe ona chadzać na przedstawienia- 
do opery. bywać, na premierach, jakie w poście 
są dość wybredne artystycznie i mniej  trywial­
ne, odwiedzać wystawy szink pifkiuroh i wyra­
biać „zaległości•“ w* lekturze, przez co fTekw.-n- 
cya w większych wypożycza!i»iaeh książek jest 
niemożliwie namiętna -.

A propos wystaw w łonach sztuki. Mie­
liśmy w ostatnich czasu cli kilka barn ze zajmu­
jących. W prymitywnych snłonach, mało w tym 
celu adaptowanego mieszkaniu prywatnego po­
kąsali sio futuryści, których ekspozycją pu­
bliczność zwiedzała dość liczni'.-, wiedziona cie­
kawością. Futuryści zrobili w Wiedniu wysta­
wą swą furorę - -  jodobnyeh bowiom bezmyśl­
nych bazgrot w takiej ilości, jaką na owej wy­
stawie nagromadzono — Wiedeń chyba nie. oglą­
dał jeszcze nigdy.

W Secesji wiedeńskiej od kilku tygodni 
otwarto zajmującą wystawę. Cały szereg mala­
rzy, przeważnie najmłodszych, nie należących 
do żadnej 7, istniejących organizacyj artysty­
czny chBakicli, jak  n. p. w Wiedniu „Kunstler- 
h au s“, „Secesja1' czy „Hagebiind", w Krako­
wie „Sztuka" i t. d. — rozwiesił w pięknych 
przestrzennych i jasnych salonach swe prace.

Z polskich artystów-malarzy spotykamy 
na wystawie, tej trzech. Wszyscy trzej znani i 
lwowskiej publiczności: Jakimowicz, Gałek' i 
Gottlieb. Pejzażysta Stanisław Gałek trafił do 
przekonania publiczności wiedeńskiej, również 
jak  w przeszłym roku Krakowianin Talaga, 
którego pejzaże zdobyły znaczną popularność,

Jakimowicz ma już tu zapalonych wiel­
bicieli, którzy wobec jego kompozycyj przypo­
minają sobie o Khnoppffic i Tooropie. Jakimo­
wicz symboliką swych tuszowych rysunków 
zmusza do iutenzywnego mj ślenia. A Wiedeń­
czyk tradycyjnie ma zamiłowanie w odgady­
waniu szarad, czy rebusów — więc i w wy­
szukiwaniu komentarzy do pomysłów malar­
skich. Praco Leopolda Gottiieba świadczą o 
zrównoważonym talencie, mujacym już za, sobą 
„Sturm urul D rangperiodc‘.

Inne obrazy wystawione u raz  w „Seoe- 
sy i” w małej części bardzo zajmujące, w wię­
kszej banalne, nie sięgają poza przeciętnbść. 
P rasa  wiedeńska w krytykach /. salonu przy­
padkowo znaczniejszej liczby artystów „nieza­
leżnych'' rozpisawszy się o tysli malarzach, 
którzy — Ijflko dzieci Wiedniu — nióią spe- 
'oyalhiji prawo do poiłu-wał i ubsz.eruiejszaj oce­
ny, oddaje t^ż ciepłe i przy chylne słowa uzna­
nia naszym artystom.

\\ pracowni p. Romana Stan i»łu w a Le­
wandowskiego przy Wiedner Hauptstrassb na 
piatem, czy nawet szóstem piętrze -- przy 
sposobności ostatnich odwiedzin spotkałem spo­
ro prac nowych. Kilka doskonale wykonanych 
plakiet artysta już przygotował nu wiosenną 
wystawę Zjednoczenia auistryaekieh artystów 
malarzy i rzeźbiarzy w ,.Ktiustlerhausie“ . Le­
wandowski jest jednym z uajpierwszyMi ,,pla- 
kieeistów" w Wiedniu i nie może opędzić się 
zamówieniom na te plastyczne portrety.

Ale Lewandowski — jak  sam oświad­
cza — woli „pełniejszą1, robotę, plakiety wy­
konywa głównie z przyczyn natury materyainej. 
Twórca „ S a l o m y k t ó r a  przed kilku laty na 
wystawie w „Kunstlerhauzie11 wielkie wywarła 
wrażenie, w ostatnich czasach wykonał projekt 
pomnika dla ukraińskiego pieśniarza Tarasu 
Szewczenki. Poeta ten przedstawiony jest na 
projekcie w pozycji siedzącej — w twarzy — 
ulepionej wiernie podług znanych portretów, 
uwidoczniony wyraz natchnienia, około postaci 
Szewczenki zgrupowano są figury legendarnego 
Hrnika-poety: atamana kozackiego i Ukrainy. 
Vv Kijowie przed kilku laty utworzył się ko­
mitet dla budowy pomnika Szewczenki. Komi­
tet tell trzy razy ogłaszał konkurs na projekt 
pomnika — ale wszystkie te konkurencjo na 
które weszło mnóstwo projektów, nic dały spo­
dziewanego rezultatu. Obecnie komitet zwrócił 
się, do szeregu| pozatusariskieh artystów rzeź­
biarzy z propozycją ubiegania .Jr. a budowę 
pomnika i nadesłanie ęr|yiwiedii.iogo projekru. 
V> rzędzie zaproszonych znajduje >ie i Lewan­
dowski.

Lewandowskiemu, który pze;-. i a-i kilka 
pierwszej młedusci h r l  ar Insi a dra i"a1vcznviii — 
łączą z polaką sedną ynlcczm. wsj-oinnimiio i 
żywi on dla niej ni ew■ yraeL. ukocjuinie. IV da- 
rze dla Towarzystwa artysiów draiiiatTC7.u,vc.i( 
w W argzawie wykon o ł  eu dsG* biusty iiiezo- 
punmiaiiyeh : Rakto-witzowm i Siodrzojcwakiej:
l.-iusty te — już goto w* — w niedługim cza­
sie ozdobią foyer warszawskiego Teatru Wiel­
ki eg r,.

Sarkofag dla /.ygmunta Krasińskiego w 
połowie ukończony, a świadczący o doskona­
leni opanowaniu przrz rodaka naszego wszel­
kich tajników techniki rzeźbiarskiej — wysta­
wiony będzie  na wiosnę w „Kunstlerhauzie'1, 
Z Wiednia sarkofag ten zostanie, przewieziony 
do Opinogóry, dla której został przeznaczony,

K . B ar,
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Głosy publiczne.

Wszystkim podzielającym naszą stratę, 
którzy raczyli nas wesprzeć swojem współczu­
ł e m ,  okazać pamięć swa łaskawą dla najdroż­
szego nam Zmarłego, składamy z wdzięczny cli 
serc; Bóg zapłać!

Rodzina W ładysława Bełzy.

I l i i UD,

Z m u z y k i .  | „Hugonoei" Meyerbeera. — 
Przyszłe koncerty. — .Nowa, szkoła śpiewu). 
We wtorek wznowiono „Hcgcnetów", Ogólnie 
biorąc, opera ta wykonana została, o ile siły 
pozwalały, wcale przyzwoicie. Z solistów na 
pierwszy pian wysunęła się znów pani Korole- 
wiez-Waydowa, której wszechstronność i ogromny 
repertuar podziwiać trzeba bez zastrzeżeń. Śpie­
waczka ta dźwiga całą naszą operę, zastępując 
co najmniej dwie śpiewaczki, dramatyczną i~li­
ryczną. Dla ubogiej naszej sceny siła taka jest 
Wprost nieocenioną. Wczorajsza Walentyna, była 
w miarę potrzeby szlachetną, energiczną, lub sła­
bą kobietą, jej duet z Marcelem w akcie III. 
odśpiewany został z niezrównanym wdziękiem, 
a ostatnia wielka scena duetowa miała w śpie­
wie ogromnie dużo siły i wyrazu. W ogóleduet 
ten, kulminacyjny zresztą pod każdym wzglę­
dem punkt oałego dzieła, kompozycja, która 
zyskała uznanie nawet ze strony wielkiego przeci­
wnika Meyerbeera, Wagnera, był wykonany 
bardzo pięknie. IJ. Leliwa, nierozśpiewany w 
romansie pierwszego aktu, rozwinął w nim całą 
pełnię swego głosu, zawsze pierwszorzędnego, 
a porwany przez partnerkę, w lał w śpiew swój 
wiele ciepła i uczucia. To też powodzenie było 
wielkie i żelazna kurtyna na długo jeszcze mu­
siała zatrzymać się nad głowami tych dwojga 
doskonałych artystów, dziękujących za żywe 
oklaski audyt,oryum. Z p. Korolewicz-Waydową 
chciałbym tylko podyskutować o stroje Walen- 
Hny, które' nie wydały mi się całkiem sty­
lowe.

Z innych artystów p. Brzeska, jako kró­
lowa Małgorzata, miała nie wiele królewskiego, 
Ink na sobie, jak  i wt sobie, ale może to w tych 
dawnych czasach takie były królowe. Kto tam 
wie? Neversowi Okońskiego zabrakło siły w 
szlachetnem wystąpieniu przeciw' teściowi, któ­
rego p. Paszkowski usiłował śpiewać (z małem 
powodzeniem). Bardzo przyjemną niespodziankę 
sprawiła pila Marynowiozówna jako paź Urban. 
(Umiejętna praca nad głosem, z natury miłym 
1 podatnym, wydaje piękne owoce. Tylko tak 
dale j!

Sprzeczne sądy wywołał Marcel p. Muu- 
olingera. Jednym nie podobała sio maska — 
drugim sposób śpiewania. Przyznam otwarcie, 

(k wyjątkiem znanych usterek w dykcyi) 
J.rłem zupełnie zadowolony i znając trudności 
eJ partyi, spodziewałem się, że wypadnie to o 

wiele gorzej. Niskich tonów p. Munclinger nie­
ma i nie wiem, czy kiedy mieć będzie — par­
t i t  'Wi$ e. ^ arc6ta pod tym względem nie jest 
mnot°a> ,em dobrą, ale skoro ją  śpiewać

■ , . V  ™l>a przyznać, że z zadania wywiązał « ę  jak  mógł najieł;.ej.

trzeć " ea i Pełny aż przyjemnie było pa­

rt i rozkoszy czeka nas wicie.
Lasak, Marteau, Ywette Guiibert, wszystkie siły 
sm  genem  pierwszorzędne. A jeszcze przedtem 
wieczór piesm p. Argasińskiej, której wielki 
talent piesmarski zbyt jest znany, by go spe­
cjalnie reklamować.

A  propos śpiewu. Powstała znów nowa 
szkoła. Znana ze sceny doskonała śpiewaczka 
p. Ada Nekar otwoizyła szkołę śpiewu przy 
ul. Klonowicza 1. B. J a to  uczenica Souvestrów 
i Reszkeg-o poprowadzi ona ją  chyba wybornie 

chcący się uczyć mogą powierzyć się nowej

taoh. Cztery etudy melodyczne, scherzo, prelud, 
ballada, toż to utwory tak sympatyczne, że nie 
tylko „młody pianista11 znajdzie w graniu ich 
przyjemność, ale i starszy, wytrawny, a nie­
spodzianka ta jest tein większą, że w utworach 
swych dotychczasowych ŚWierzyński nic ujmo­
wał ani oryginalnością ani dobrą fakturą. Osta­
tni cm swem dziełem zaś staje on odraz u mię­
dzy wybitnymi naszymi, kompozytorami, jako 
twórca utworów nie orlich wprawdzie, ale m i  
g e m m  wybornych, a dla wykształcenia muzy­
cznego naszego wprost niezbędnych. Polecamy 
też jak  najgoręcej utwory te wszystkim szko­
łom naszym, nie tylko dlatego, że .są swojskie, 
ale źe nie ustępują w uiezem dziełom obcym 
podobnego pokroju.

E. Walter.

mistrzyui z calem zaufaniem.
E. Wolter.

M. Ś Wierzyński. „Utwory fortepianowe 
dla młody cli pianistów11. (Kraków. Krzyżanow­
ski w 20 zeszytach po 50 h a l ). Przyjemną nie­
spodziankę, sprawił nam wszystkim profesor 
krakowskiego Instytutu muzycznego, p. Michał 
Świerzyński, wydaniem całego szeregu drobnych 
utworów fortepianowych, ujętych w 20 zeszy­
tach. Tego rodzaju rzeczy brakło w naszej li­
teraturze; chcąc nic chcąc, musieliśmy się po­
sługiwać obcymi utworami, nieraz bardzo pro­
blematycznej wartości. Wprawdzie literatur n 
muzyczna ma wiole pięknych rzeczy dla dzieci, 
a klasycznymi w tym rodzaju są utwory Schu­
manna („K in d e r s c e n e n A l b u m  fur dic Kin­
d er11), Stefana Hellera, z nowszych Bossi’cgo, 
Henriquesa, ale nasza uboga literatura z wy­
jątkiem drobiazgów Friedmanna. które są je ­
dnak za trudne, nic podobnego nie miała. Swic- 
rzyński, który jest zawodowym pedagogiem wła­
śnie od takich „młodyeh pianistów11 — wie 
najlepiej, jak  dla nich pisać. Alę nie tylko co 
do sposobu ujęcia i traktowania technicznego 
utwory Świerzyńskiego są wyborne, niektóre z 
Mch są, bardzo wartościowe jako kompozycje 
same przez się, a wiele z nich może być g ra ­
nych z powodzeniem na popisach lub koncer-

T eresa L ubińska. „Jarzmo miłosne11. 
Powieść. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

(ag. s.) Powieść pani Teresy Lubińskiej, 
po raz pierwszy, o ile nam się zdaje, debiutują­
cej autorki, kreślona niepoprawnym, chociaż 
niekiedy barwnym językiem, przerzuca leniwie 
wlokącą się akcję opowiadania z Płocka do 
Warszawy, z Warszawy do Algieru, i z Algieru 
do Warszawy lub na wieś, rozstrzępiając się na 
mnóstwo epizodów, niezawszezajmujących i nie- 
zawsze ściśle połączonych z treścią lub założe­
niem utworu. Wypełniają go często nieprawdo­
podobne sytuacje i zdarzenia, oraz charaktery­
styczne postacie mężatek, starych panien i pod­
lotków, dźwigających radośnie lub tragicznie 
„jarzmo miłosno11, albo (o ile niem nie obar­
czone) nudzących się straszliwie i nie wiedzą­
cych co począć z swojem odrętwiałem sercem. 
Dopiero pod koniec długiej powieści, dwie naj­
wybitniejsze przedstawicielki pogoni za nietrwa- 
łem szczęściem, jakie przypuszczalnie dać może 
miłość zmysłowa, w ustępie dramatycznym, od­
tworzonym ładnie, dowiadują się (jedna tracąc 
resztę złudzeń, druga przechodząc martyrologię 
ciężkiego kalectwa fizycznego), że po za eroty­
zmem sa jeszcze dodatnie i szlachetne czucia i 
sprawy, którym warto poświęcić życie.

„T eatr11, dw utygodnik ilustrow any.
Ukazał się trzeci numer „Teatru1-, dwutygodni­
ka artystycznego z da. 1 lutego b. r. Na treść 
tego numeru, odznaczającego się artystyczną 
formą, składają się utwory: 1. Juliusza Tenne- 
r a : „Nowe odkrycia w dziedzinie głosu ludzkie­
g o 11. Autor, jedyny n nas w Polsee badacz na 
tem polu, rozwija wspaniale ewolucye powsta­
wania t. zw. teoryi Rutzow. Praca, bardzo in­
teresująca, staje się cennym materyałem nauko­
wym dla pracowników sceny i jej miłośników.
2. „Realizm i mówienie na scenie*1, szkic po- 
równawczo-analityczny obu kierunków w sztuce 
scenicznej. 8. Tadeusza Kouezyńskiego: „Pani 
Bella", iragment komedyi, cieszącej się tak wiel- 
kiem powodzeniem na scenach naszych, a która 
niebawem wejść ma na repertuar teatrów za­
granicznych. 4. Adama Zagórskiego: „Irena 
Trapszo11, sylwetka. 5. L. Stępowskiego: „Z pa­
miętnika", jedyny pamiętnik aktora, o takiej 
tradycji, jak Stępowski, zawierający cenne ma- 
teryftły do his tory i naszego teatru. 0. Sprawo­
zdania z te a tró w : warszawskiego, krakowskie­
go, lwowskiego, poznańskiego, oraz scen nie­
mieckich. ?. Recenzja nowego dzieła Bienen- 
stoc-ka p. t.: „Ibsena Kunstanschauungen11, skre­
ślona przez K. Brończyka, dopełnia całości, 
którą zdobią ilustracje.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lw ow ie.

Dziś , w p ią te k , 7-go lutego „Taniec 
czynowników11, komedya L. Bilińskiego. — 
Sobota, 8 lutego o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Kupiec wenecki11, komedya Szekspira, 
z Ferdynandem Feldmanem w roli Szajloka.— 
Sobota, S lutego o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Trubadur11, opera Yerdiego; gościnny 
występ Janiny Korolewicz-Waydowej, Heleny 
Oleskiej i Tadeusza Leliwy. — Niedziela, 9 
lutego o godzinie pół do 4 po południu „E w a11, 
operetka Fr. Lehara. — Niedziela, 9 lutego o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Leci liście z 
d rzew a1 Józefa Wiśniowskiego. — Poniedzia­
łek, 10 lutego „Taniec czynowników11, kome­
dya L. Bilińskiego. _  Wtorek, l i  lutego, 
„Pajace opera Leoncaralla, — oraz „Cavał- 
leria rusticana11, opera P. Mascagniego ; go­
ścinny występ Janiny Korolewicz-Waydowej w 
paiiyi Neddy j Santuzzy, Tadeusza Leliwy w 
partyi Lania i I.-szy gościnny występ Marka 
\uskowieza, artysty opery kroackiej, w partyi 
Tonią i Alfia. ś r o d a , ’ 12 lutego, wyjątko­
wo o godzinie ó po południu „Leci liście z 
drzewa Józefa Wiśniowskiego. — Środa, 1.2 
lutego, o godzinie 8 minut 1.5 wieczorem „Kon­
cert Casalsa . Czwartek, 13 lutego, „Euge­
niusz Onegin11, opera P. Czajkowskiego; go­
ścinny występ J. Korolewicz-Waydowej w par­
tyi Tatiany i drugi gościnny występ Marka 
Juskowicza w partyi Eugeniusza Onegina. — 
Piątek, 1.4 lutego, po raz pierwszy „Komedya 
miłości11 w 3 aktach H. Tbsena, przekład Kaz. 
K rólińskiego. Abonament nr. 25.

R epertuar teatru m iejsk iego  
w K rakow ie.

S obo ta , 8 lutego . „Szlakiem Legio­
nów 1, dramat, — Niedziela, 9 lutego, o go­
dzinie 3 ’30 po pot. „Dobrze skrojony f r a k 1, 
krotochwila. — Niedziela, 9 lutego, o godzinie 
7 30 wieczorem, „Szlakiem Legionów11, dra­
mat. — Poniedziałek, 1.0 lutego, „Posażna 
wdowa41, komedya-1.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
Bank p r z e m y s ło w y  d l a  k ró le s tw a ,  G a­

l i c j i  i  Lodom e r y i  z W ielk ieiu  K s i ę s t w e m  
K r a k o w s k i e m  ogłasza z dniom 31 s tycznia  
1913 s tan  w kładek  na  książeczki w kładko­
we w k n o c ie  3,005.047 kor. 36 hal., w r a ­
chunku bieżącym w kwocie 23 ,287.795 kor. 
25 hal.,  razem 3(5,292.842 kor. 61 hal .

OSTATNIA POCZTA.
=  Prez. dr. U nger  wniósł do Izby p a­

nów pro jek t  ustawy o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
P a ń s t w a ,  względnie kraju  lub gm iny , za 
szkody wyrządzone osobom p ryw a tnym  skul, 
kiom urzędowania urzędników. Wedle proje 
kt.u zadawnienie nas tępuje  w trzy la ta  od 
chwili,  gdy pokrzywdzony dowiedział się o 
swej szkodzie, w każdym zaś razie w lat, 20 
od dnia, w k tórym  szkoda nas ta ła .

=  C e s a r z  W i l h e l m  pow rócił  wczo­
raj z Królewca do Berlina.

=  Z Budapesztu d o n o s z ą K . s .  E  i t e 1 
F r y d e r y k  wręczył królowi rum uńsk iem u  
gwiazdę do wielkiej wstęgi orderu  domu 
Hohenzollernów i pismo odręczne cesarza 
niemieckiego.

— P rusk ie  m in is te rs tw o wojny ogłasza 
komunikat,  iż nieprawdziwą je s t  wiadomość, 
jakoby  m in is te r  wojny H e e r i  n g o n j m ia ł  
n iebawem  ustąpić.

=  R o  s s y j  s k a R a d a p a «  s t. w a odrzu­
ciła 84  g łosam i przeciw 66 wniosek Dumy 
o dopuszczenie kobiet, do s tanu  adwokackiego.

—- Na wc/.orajszem posiedzeniu p a r- 
l a m c n t . u  b e l g i j s k i e g o )  z ok az j i  obrad 
nad rewizyą ko n s ty tu c j i ,  przyszło do nas tę ­
pującego zajścia:

P ose ł  katolicki z F land ry i  ( i i l i n  za­
w oła ł  do jednego  z mówców, k tóry wspomi­
n a ł  o system ie wyborczym we F r a u e y i ; 
„ F ran c y a  je s t  repub liką  zm u rsz a łą l11. P rezy ­
denci Izby i gab ine tu  zaprotestowali przeciw 
tem u okrzykowi. Prezydent. Izby pow sta ł i 
z a w o ła ł : V h e  la f  rance! Okrzyk ten Izba 
powtórzyła.

P. Gili u oświadczył, że mówił tylko o 
f rancuskiem  praw ie  wyborczem.

------- C li i ń s k i m i n i s l e r  s k a i- b u za­
w iadom ił bankierów  sześciu m ocars tw , że ku 
wielkiemu ubolewaniu nie może dotrzymać 
przyrzeczenia co do podpisania umowy o po­
życzkę, z powodu znacznych trudności.

K raków , 7 lutego. Ju trze jsza  uroczy­
stość w Collegium Novum  n a  cześć \  rchli-  
ckiego zapowiada się bardzo dobrze. Wszy­
stkie b ilety  rozsprzedano. Wczoraj przybył 
do Krakowa z córką p. F ranciszek  Kwapił, 
przedstawicie l czeskiej Akadem ii Umiejętności 
w Pradze ,  sekre tarz  Muzeum kró lestw a cze­
skiego. Dziś p rzyjechał prof. U n iw ersy te tu  
P a s te rn a k  jako przedstawiciel wydziału filo­
zoficznego Uniwersyte tu  czeskiego. Przybyć 
ma również przedstawiciel klubu czesko-pol- 
skiego redak to r  H ororka .

Kraków, 7 lutego. K o m is ja  g run tow a 
Rady m. przy ję ła  propozyeyę sekeyi w spra­
wie oddania pod budowę A kadem ii górniczej
11.000 in. kw. g run tów  pofortecznych przy 
alei Mickiewicza w przedłużeniu  ul. Czystej.

P r o g n o z a  n a  ju tro .
W iedeń, 7 lutego. S tan  powietrza na  

8 b. m. G a l i c y  a W s c h o d n i  a: Pogodnie, 
m iejscami m g ła  spada, n iepewnie , nieco zi­
m niej,  pó łnocno-w schodni m ierny  wiatr.

G a 1 i c y a Z a c h o d n i a :  P rzeważnie 
pochm urno , n iepew nie ,  łagodnie, południowo- 
zachodni ożywiony wiatr.

W iedeń, 7 lutego. C. k. Biuro kore­
spondencyjne  upoważnione je s t  ze s trony au­
to ry ta tyw nej  do oświadczenia, że doniesienie 
kilku  dzienników, jakoby Najj. P a n  n a  wczo- 
rajszem  posłuchaniu  polecił  wspólnemu P. 
M inistrowi skarbu Bilińskiemu pośrednicze­
nie w sporze polsko-ruskim, je s t  zupełnie 
zmyślone.

W iedeń, 7 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M in is te r  w yznań i oświaty zamiano­
wał' zastępcę nauczyciela w sem inaryum  nau-

L/Z)J L/lUrimUldlA YY ___ _______ —
R u c z k ę ,  g łów nym  nauczycielem w tym za­
kładzie.

P. M inister  hand lu  za tw ierdz ił  pono­
wny wybór Samuela H o r o w i t z a  na  preze­
sa, a dr. Leopolda B a c z e w s k i e g  o na  
wiceprezesa Izby handlowej i przemysłowej 
w7o Lwowie.

W iedeń, 7 lutego. B. M in is te r  skarbu  
dr. M eyer objął k ie rownictwo C en tra lne j  Ko­
m is j i  s tatystycznej.  Będzie on pos iada ł  ty tu ł  
prezydenta .

N a  B a ł k a n a c h .

K onstantynopol, 7 lutego. Ponieważ 
wszystkie rokowania o zaliczkę spełzły na 
niczem, rząd postanowił zaciągnąć pożyczkę 
wew nętrzną.  Krąży też pogłoska, że istnieje 
zamiar zastaw ien ia  klejnotów koronnych w 
pew nym  syndykacie am erykańskim .

K onstantynopol, 7 lutego godz. 11 w 
nocy. Urzędowo donoszą z K a l ik ra t ia ;  Turcy 
obsadzili s ta c ję  Bachczeiskoj n a  linii kolejo- 
wej Czataldża-Dagionikbj, oraz wzgórza n a­
przeciw prawego skrzydła  armii tureckiej. 
Tureckie oddziały wywiadowcze potykają  się z 
nieprzyjacie lem.

Sofia, 7 lutego. P rzedstaw icie le  kilku 
mocarstw  doręczyli prezydentowi ministrowi 
Geszowowi prośbę konsulów w Adryanopolu  
o usta lenie strefy  neu tra lne j ,  lub o pozwo­
lenie im i innym  cudzoziemcom na w ydale­
nie się z miasta . P rezyden t  m in is trów  odpo­
wiedział,  że n iem a na  to precedensu, ażeby 
konsulom lub innym  osobom pozwolono w y­
dalić się z oblężonego m iasta , a ważne po­
wody uniemożliwiają g łów nej kwaterze b u ł ­
garskiej zgodę n a  to żądanie. W  razie u s ta ­
lenia strefy neu tra lne j  n ik t  nie m ógłby za­
ręczyć, że p rzypadkiem  nie padnie  jak iś  po­
cisk w obrębie tej s trefy, a ze stanowiska 
wojskowego byłoby to połączone z wielkiemi 
trudnościami.

Sofia, 7 lutego. W edług  urzędowych 
wiadomości, ostrzeliwanie A dryanopola  trw7a 
dalej z pomyślnym skutkiem .

Pod Czataldżą dotychczas były  tylko 
potyczki straży przednich,  pozbawione wiel­
kiego znaczenia. W ypadły one bez rezultatu.

Sofia, 7 lutego. Polecono angielskiej 
misyi san ita rne j ,  oraz misyi żydowskich or- 
ganizacyj hu m an ita rn y ch ,  ażeby wobec b li­
skiej kap i tu lac ji  A dryanopola  przygotowały 
się do wyjazdu, celein n iesien ia  pomocy.

C z ę s to c h o w a ,  7 lutego. Onegdaj wie­
czorem n a  ul. Żelaznej n ieznani ludzie n a ­
padli n a  dwóch s tójkowych i kilkom a strza­
łami jednego  położyli t rupem  n a  miejscu, 
drugiego ciężko zranili.

H a m b u r g ,  7 lutego. L powodu zniże­
n ia  przez Kanadian  Pacific ceny przejazdu 
do Kanady  z 140 n a  120 marek, także To­
warzystwa okrętowe należące do Poolu zni­
żyły ceny jazdy.

T elegrafow any  kurs w iedeński.
W iedeń, 7 lutego 1913. Zam knię­

cie g ie łdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye aust.ryackiego Zakładu kredy to ­
wego 624-— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytow ego 819-50, Akcye A nglobanku  
334-75, Akcye U nionbanku  596-75, Akcye 
L a n d e rb a n k u  513-50, Akcye B ankyereinu  
509-50, Akcye Bodencredit 1198-— , Akcye 
galicyjskiego B anku hipotecznego 6B8-— . 
Akcye kolei państw owych 707-25, Akcye 
kolei Południow ej 114-50, Akcye kolei E l-  
betlial — •— , Akcye kolei Północnej 4800-— , 
Akcye kolei czcrniowieckiej — •— , Akcye 
A lp iny  1033-— , Akcye- R im a M uranyi 711-25, 
Akcye praskiego Tow arzystwa żelaz. 3443- — , 
Akcye F a b ry k i  b ron i 9 5 1 '— , Akcye T u re ­
ckie ty ton iowe 320-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 871 •— , 
O b ligac je  węgierskiej indemnizaeyi — ■— , 
R en ta  majowa 84-50, A us tryacka  R en ta  ko­
ronowa 84-65, W ęgie rska  r e n ta  koronowa 
84-30, 56-letn ie L isty  Tow arzystwa k redy to ­
wego ziemskiego 84-— , 4 prc. L is ty  B anku 
hipotecznego 83-25, 4 i pój prc. L is ty  B an ­
ku hipotecznego 9 2 ’ — , 5 prc. L isty  Banku 
hipotecznego — •— , 4 prc. L isty  Banku
krajowego 8 7 '— , 4 i pó ł  prc. L isty  Banku 
krajow ego 93'25, 4-procentowe Galicyjskie 
ob l ig a c je  p ropinacyjno  97-50, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 84-85, 
4-procentow a pożyczka m iasta  Lwowa 8S-— . 
Losy tureckie 226'25, M arki 118-03, Rubel 
254-50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku k redy­
towego (płacono) — ’— , Skoda 8 1 3 ' ,— P o ­
życzka m iasta  Krakowa 1909 83-— , Galicyj­
ski B ank  ziemski 94 25. Powszechny  Bank 
depozytowy — • — .

Odpowiedzialny redak to r:

a m  K r e c h o  w i e c  ki.
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— — poleca znakomite pieczywo świąteczne i to r ty .------
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

NADESŁANE.

D la c z e g o  
każdy powinien nabyć 

„ B A L O N  D R Z Y M A Ł Y 44
kupując go za 2 kor. w B iu rz e  St, S o k o ło w ­
s k ie g o  w e L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść -  leoz 
nadto dlatego, źe w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a jo w e  „M n zen m  k a n d lo w e “ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe11 pod adresem . Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotna pocztą, jako przesyłkę poleconą.

u n n n n n n n n n n n n n n

££388888888888
RH RIPW do wagon6w sy"D&ljfj 1 a  pialnychwkrąju  

i  z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Haosmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 234. -  Telefon — 234. -
Adres telegraficzny; Stadtbureau.

s ś & g s s a m g s

SINO „KOPERNIK"
S A i \S < B I V i Ł .

Ul. K opernika 1. 9 .
Największa i najpiękniejsza sala we Lwowie, zbu­
dowana specjalnie na kinoteatr, znakomicie wenty­
lowana; miejsea ustawione amfiteatralnie, więc wi­
dzowie z przednich miejsc nie przeszkadzają widzom 
z miejsc dalszych. Muzyka salonowa. 3 p rc .  na T .

S. L. — 2 prc. na bursę im. Batorego. 
Przedstawienia odbywają się codziennie od godz. 4 
poł. do 11 w nocy, w niedziele i święta od 3—11. 
Programy przedstawień znakomicie dobrane, nadzwy- 

ozaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk.

Program  od 1—7 lutego: 
Pogrzeb  ś. p. A rcyksięc ia  Rainera w  
W iedn iu . — Opuszczona, dramat w 3-eh 
aktach. — Przez  ból do szczęścia, dramat. 

K ilka humoresek.

Ceny m ie js c : Miejsce w loży 2 kor., miejsce rezer­
wowane 1 kor. 70 hal.; miejsce pierwsze 1-50 kor.; 
miejsce drugie 1 kor.; miejsce trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla i młodzież rzem ieśl­
nicza płacą II. miejsce 50 hal., III. miejsce 30 hal.

F r y zy e r k a  
M A E Y A  L E O H O W A

poltca P. T, Pamam swe usługi 
u l i c a  G ł o w i ń s k i e g o  I .  2 3 .

P rzyjechali do L w ow a
dn ia  7 lu tego 1913.

H otel Żorża P p . ; W . hr .  Baworowski 
z Ostrowcs, W. h r .  Mlodecki z M onasterzysk,
S. br. Brunieki z Dubanowic.

H o te l  Im p er ia l  P .  T. h r .  S tarzyński 
z D e n  wian.

Hotel E uropejsk i .  Pp. 1 L, hr.  Dębicki 
z Jaw orow a, Z. E d e r  z W icynis .

H ote l  A ustr ia .  P .  M. Bogdanowicz z 
Kossowa.

Hotel Sans-Souci. P .  K. L ipski z Bły- 
szczywód.

H otel „pod 3-m a K oronam i" .  P . J. 
Kintzi z B -m enow a.

C E N N I K  

IZ B Y  H A N D LO W E J I P R Z E M Y S Ł O W E J.
Lwów, dnia 7 lutego 1913.

W aluta koronowa 
płacą

I .  A k c je  za sztukę.
(bez knponn bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 626''—
Banku galio. dia handlu i przem.

po 200 zł.................................  396—
Kolei Lwów-Czemiowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonow w Sanoku po 

500 koron ...........................

511-

636—

406—

618—

480—  490—
II. Listy zastawne za 100 keron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —•—
Banku hip. gal. 4 1/, pr. w. a. los

w 50 I ......................................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 4%  pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4’/s pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4’/, pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galio. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 411/* 1...................................
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4

los w 56 1....................
Tow. kred. gal. ziem. 4 '/2 los. 52

pr.

1.

92— 92-70

83-30 84—
93 30 94—
87-30 88—
94 50 95-20

94-50 95-20
95— 95-70

95-50

91-50 ——

8430 85—
93-10 93-80

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . , . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 4’/a pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyozki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

„ .  4 pr. . .
„ „ Krakowa, . . .

IT. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-70 97-40

92— 92-70
82-30 8 3 - -
82-30 8 3 - -
85— 85-70
83— 83-70
80-70 81-40
86— 86-70
8 3 - 83-70

11-34 11-46
19-10 19-28

2 5 2 - 254-—
2 5 4 - 255-30
117-80 118-20

ł) Kupony opłacają ’/a0/0 podatek rentowy. 
8) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dnia 5 lutego 1913.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 84-50 84-70
styozeń-lipieo........................................... 8450 84-70

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 87-40 87-60
kw ieo ień-październ ik .....................  87-60 87-80
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1570—  1620—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 452'— 464—
„ „ 1864 po 100 zł......................... 620-— 640—
„ „ 1864 po 50 zł..........................  321—  333—

B. D ług  p ań stw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r . ...............................  107-55 107-75

A ustr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................84 55 84-75

C. O bligacye ko le jow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-90 86-90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . 105-50 106-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/. p r....................................  105-75 106-75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oatempl. akcye)...................................... 85‘20 86-20
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  8535 86*35
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/„ pr- (ostempl. akoye) . . . .  432-— 435—

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 103-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120’75 ——
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  87-50 88 50
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r . ................................ 87-— 88—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . ................................83 50 84-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................  90-60 91 60
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  9 1 - -  92—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro................................. 91-25 92 25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc....................................... 90-— 91—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro....................................... 90—  91—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pro. . . . . . .  91-15 9215
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pro. . . . . . .  90-40 91-50
Kol. galio. Karola Ludwika 4 pro. 85 90 86 90

Węgier za 100 zł. 4 pro. 
Kroaeyi i Sławonii . .

Koronowa waluta. płaeą żądają
Kol. lwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 pr. . .  ............................. 84-90 85-90
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 M. 4 p r........................  109-75 110-75

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r............................ 115-40 115-90

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84—  8V20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 420—  432—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 209—  221—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 pro. . . 288'— 300—

E. Obligacye indemnlzacyjne.
. . . 85-90 86-90
. . - 8660 87-60

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
P łiyozka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pro. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

bl. L is ty  zastaw ne, Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ « 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4‘/a prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
„ » „ „ 41/a pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 41/,, pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los 4’/a pr.

„ „ „ los. 50 1. 4‘/a pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. d la Galicyi i Lodomeryi 
4l/a pr. 511/* lut zwrotne . , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/» p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel, 57‘/a 1 .4 p r.
Austro-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr.

za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z łr ...........................................
Kolej Lwów-Czorniowce z r. 1884 za

200 złr. 4 prc.....................................
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 prc.....................................................
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 
Tow. żeglugi pąrow. po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pro.................................

84-50 85-50
84-85 85-85
97-50 98-50

80-75 81-75
113 — 123—
2 2 5 - 227—
listy dłużne

2 7 6 -- 288—
248-75 260-75

9 6 '- 97—
99-56 100-50
8 4 - - 85—
91-50 — ■—
96-20 97-20
93-25 94—
94-25 95-25
93-25 94-25
9 2 - - 93—
83-25 84-25

93-50 94-50

9 2 - - 93—
8-2-20 83-20
92-20 93-20
92-50 93-50

-szeństw a

79— 80—

84-90 85-90

98-75 99-75

111-50 112-50

109 - 110 -

Koronowa waluta. płaeą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 28'25 32 25
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 482-— 494-—
Clary 40 złr. m. k................................  200-— 220—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 64-50 70'59
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-— 57-—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 32-— 38—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80-— 86'—

J. Akcye B anków  (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 332-50 333-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405 — 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3735-— 3745' — 
Zakł. kred. dla handlu. 500 złr. . . 621-10 622-10 
Węg. Banku Kredyt. 200 złr. . . . 815—  816—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 755-— 757 —
Gal. banku hip. 200 złr....................... 638'— 642—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 512 50 513 50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 209u-— 2100—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 593-— 594—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50
Zirnostenska banka 100 złr. . . . 266-25 267 25

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445’ —

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420—
A ustr.Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1270—  1280—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4780—  4820—  

„ Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200 zł. 385'— 390-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200 zł. 512'— 516-—
„ Lwów- Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................—'— 805—

L . Akcye p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych .
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr.
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 zir. .
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr.
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . .
Galie, karpae. naft. tow . 500 kor. .
Sekodnicy 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków .

1033—  
3434—  

781-— 
247-— 
876-— 
468—  
322—

1034—  
3450—  

785—  
251—  
886—  
471 80 
328—

M. Weksle.
117-97’/, 11817’/*Nieinieokie Banki . . . .

Włoskie B a n k i ...................................  94-25
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-151/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-75
Petersburg za 100 rubli 4’/, prc. 254-25 
Szwajcarskie B a n k i ............................9525

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...............................  11-41 11-45
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —'—
20-frankdwka . . . . . . .  1917
2 0 - m a r k ó w k a ...................................... 23-59
Rossyjski półimperyał . , . . — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-97’/.*
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-30
Ruble .   254-25

94-45 
24 19’/*
95-90 

255 25
95-40

19-20’/,
23-65

11817’/.
96-55

255-25

ensTinwapeupis

Licytacye.
L. cz. E .  2198 12 (4) (1889 2 - 3 )

E d y k t  licytacyjny.
N a żądanie c. k. uprz. gnlic. ake. B anku  

h ipotecznego we Lwowie, odbędzie się dn ia  
17 lutego 1913 o godzinie 10 przed po łu ­
dn iem  w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 3 l icytacya rea lności obj. lwh. 12 
ks. gr. gm. Zadnieszówka, składującej się z 
parceli  bud. 1. kat.  71 o pow ierzchni 234 m s 
parc. ogród. 189/12 o pow. 385 m 2. Na 
parc. bud. znajduje się dom mieszkalny bu- 
dow auy o 4 pokojach i 3 kuchniach, tudzież 
b udunek  gospodarczy i kom órka wraz z przy- 
należnościam i, sk łada jącem i się z parkanu , 
kilku drzew owocowych i akacyi.

N ieruchom ość powyższa w ystawiona na  
licytacyę j e s t  oceniona n a  (ośm tysięcy ko­
ron),  przynależności zaś n a  (dwieście trzy­
dzieści je d e n  kor.).

Najniższa cena wynosi 4115 kor.,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne, które się równocze­
śn ie  zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta, (wyciąg tabu la rny  
i ka tas t ra lny ,  p rotokoły  .ocenienia i t. d ) ,  może

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze  N r.  8,

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacyn  b y łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom o­
ści n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, d n ia  80 g ru d n ia  1912.

L. cz. E .  1173 12 (14) (1380 2 - 3 )
E d y k t  l icytacyjny 

D n ia  12 m arca  1913 o godz. 9 przed 
po łudniem  w sądzie tu te jszym, w biurze 
Nr. 9 odbędzie się p rzym usow a l icytacya 
realności lwb. 704 gm. Jaw orów , składającej 
się z 3 parce l  budowlanych obszaru  432  m. 
domu m eszkalnego z oficynami, oszacowa­
nej na  34 047 kor.,  z najn iższą  ceną 25.539 
kor. 15 h.

Zatwierdzone w arunk i  licytacyjne, i od­
noszące się do tych  nieruchom ości dokum en- 
ta  może mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w  biurze Nr.  9.

P ra w a  wobec k tó rych  nin ie jsza  licy­

tacya b y łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  m jp ó ź m ę j  przy te rm in ie  licy­
tacyjnym , inaczej roszczenia] te  co do samej 
n ieruchom ości n ie  m ogłyby  być p o d n o sz o n e .

Osoby, d la k tóryeh  ja k ie  p raw a  lub cię­
żary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  i s tn ie ­
ją ,  bądź w  toku postępow ania  licytacyjnego 
powstaną, zaw iadam ione będą o dalszych wy­
darzen iach  tego postępow ania  jed y n ie  przez 
przybicie n a  tab licy  sądowej, je ś li  n ie  m ie­
szkają w okręgu  sądu tute jszego i n ie  w ska­
żą temuż sądowi pe łnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaw orów , dn ia  .29 s tycznia 1913.

L. cz. E .  1457/12 (6) (1401 2 — 3)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie  p. M echla  D r im era  odbędzie 
się dn ia  7 m a rc a  1913 o godz 9 przed 
południem , w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 7 w Żabiu licy tacya realności 
obj. Iwh. 1526 gra. ^ab ie ,  sk ładające j się  z 
parc bud. 1. 1744, n a  której zna)duje się 
cha ta  i dwie s ta jm e, oraz z parc. g r t ,  1 
269/2, 2668/2 , 2672 2, 2668 3, 2672/6  i 
2672 7.

N ieruchom ość powyższa w ystawiona na 
licytacyę j e s t  ocen iona n a  3046 kor. 63 b.

Najniższa cena wynosi 2031 kor. 10 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż m e  przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd ppwiatowy, Oddział II.
Żabie, du ia  19 s tycznia 1913.

L. cz. E .  1641/12 (1425 2 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

D nia  12go m a rc a  1913 o godzinie 9 
przed po łudniem  odbędzie się w biurze Nr. 
9 sądu tutejszego licy tacya :

a) połowy rea lności lwb. 311,
b) połowy rea lności lwh. 475 gm. Do­

l in a  dz. I.
Powyższe realności oceniono na: ad a) 

19.446 kor. 67 h., b j  133 kor. 40 h.
Najniższa cena, niżej której sprzdenż nie 

nastąpi ,  wynosi ad  a) 13151 kor. 10 h., b) 
98 kor. 92 h.

W arunk i l icy tacy jne i inne  odnośne 
dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Dolina, dn ia  31 g ru d n ia  1912.
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L. cz, E. 985/12 (6) (1434)

E d y k t  licytaej-jny.
Na żądanie Mojżesza Jakóba  w Mu­

szynie. odbędzie się dn ia  3 m arca  1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie n  żej 
wym ienionym, biuro Nr. 9 licytacya całych 
realności lwh. 122 i 79 ks. gr. gni. Mu- 
szynka.

Nieruchomości powyższe w ystawione na 
l ic y ta c ję  są ocenione n a  700 kor.

Najniższa o ferta  wynosi 455 kor., wa- 
dyum 70 kor.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunk i  licytacyjne, k tóre  się nin ie j-  
szem zatwierdza i odnoszące się ao tych  n ie ­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym , 
biuro N r . -5.

Cl. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 4 stycznia 1913.

L. cz. E. 1293 12 (6) _ ( 1 100)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Zło­
czowie filii w Olesku, odbęclzi8 się dn ia  6 
m arca 1913 o godz. 9 przed po łudniem  w 
sądzie niżej wym ienionym, w biurze Nr, 2, 
w Olesku, licytacya realności obj, lwh. 925 
i 622 gm. Rozwoź Bazylego i Katarzyny K o ­
rneckich w łasnych.

Nieruchomości te  wystawione n a  l ic y ­
t a c ję  są ocenione lwh 925 n a  430 kor., lwh. 
622 na  2445 kor.

Najniższa cena wynosi: przy lwh. 925 
kwotę 215 kor., przy lw h  622. kwotę 1630 
kor., "poniżej tej ceny sprzedaż n is  przyj­
dzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tych n ieruchom ości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg ka tastra lny ,  protokoły  ̂oce­
n ien ia  i t. d.), moŻ8 każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej w ym ienionym , w binrze Nr. 2.

Takie praw a, wobee k tó rych  n in ie j­
sza l ic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym, inacząj roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom o­
ści n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą  o dalszych wydarzen iach  tego pos tę ­
powania jedyn ie  przez przybic ie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
s^du zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Olesko, dn ia  26 stycznia 1913.

L - cz. E .  1121/12 (4) (1394)
E d y k t .

D nia  14 lutego 1913 o godz. 10 przed 
po łudniem  odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2 licytacya 2/7 części realności 
lwh. 59 ks. gr. gin. 'kat.  J o n in y  i połowy 

lnosei lwh. 690 ks. gr. gin. kat. Rygbce. 
Wartość szacunkowa 3230 kor. 

hal j a  sza cena wy n o s i :  2153 kor. 32

W aru ,lKi licytacyjne, i in n e  dokum enta  
przejrzeć można w sądzie tut. w b iu rzeN r .  1.

O. k. bąd  powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dn ia  14 s tycznia 1913.

L. cz. E . 2888/12 (1458 1 — 3)
E d y k t  l icytacyjny

N a żądanie M arkusa S chach ta  i M en­
d la Schach ta  we Lwowie zastąpionych przez 
adw dr. B en jam ina  Schnecka odbędzie się dnia 
28 lutego 1913^ 0 godzinie 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym,/ w sali 
Nr. XI, we Lwowie licytacya realności obj. 
lwh. 1615 ks. gr.  d la I. dz. m. Lw ow a sk ła ­
dającej się z parceli budowlanej o powierzchni 
32l" m 2 "i ogrodu o powierzchni 294 m 2, 
dwupiętrowego domu frontowego i dw upię­
trow ych oficyn, wraz z przynależnościami, 
sk ładającem i sic z kandelabrów  elektrycznych, 
muszel wodociągowych i t. p., opisanych  bli­
żej w protokole ocenienia.

N ieruchom ość wysławiona na  licy ta- 
cy§ je s t  oceniona n a  137.860 kor.,  p rzynale­
żności zaś n a  1974 kor., czyli razem n r  
139.834 kor. po potrąceniu  zaś wartości s łu ­
żebności oznaczonej n a  1194 kor. 80 hal., 
wartość tej rea lności wynosi 138.639 kor. 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 69,319 kor >0 
h., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licytacyjne, k tóre  się n iniej-  
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny ,  
wyciąg katastaalny , protokoły  ocenienia i t. 
d,( może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. III .

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie j­
sza l icy tacya by łaby  niedopiiszczalną, należy

zgłosić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej neruehom o- 
ści ni8 m ogłyby być już ze sku ik iem  podno­
szone,

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, 1 ądź w toku postępo­
w an ia  relicytaeyi powstaną, będą zaw iada­
miano o dalszych w ydarzeniach tego p o s tę ­
pow ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeś li  n ie  m h sz k a ją  w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą tem uż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III.
L w ó v ,  dnia 11 stycznia 1913.

ruchomości dokum enta,  może każdy, m ają-  j 
ey chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin j 
urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym , i

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
P rzem yślany , dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. E. 2961 12 (12) (1427)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanieJF ilipa S to rcha  odbędzie się 
dnia 18 m arca 1913 o godz, 10 przed po łu ­
dniem, w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr, 6 licytacya realności lwh. 1708 ks. 
gr. gm. L ub ień  wielki, składającej się z domu 
m ieszkalnego obok gościńca przy łazienkach, 
zamieszkiwanego przez kurac juszów .

Nieruchomość w ystawiona n a  licytacyę 
je s t  oceniona na  6000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchomości dokumenta, (wyciąg  ta ­
bularny, wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły oce­
n ien ia  i t. d .), moż8 każdy, mający ebęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie j­
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić d o '  sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom o­
ści n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  praw a 
lub ciężary na  powyższej n ieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
s tępow ania  licytacyjnego pow staną,  zawia­
dam iane  będą o dalszych w ydarzen iach  tego 
postępow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  
tablicy sądowej, jeś li  n ie  m ieszkają w 
okręgu sądu niżej w ym ienionego i n i s  w ska­
żą temuż sądowi pe łnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Gródek, dn ia  4 lu tego 1913.

L. cz. E. 1087/12 (6) (1430)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  12 m arca  1913 o godzinie 9 
przed po łudniem  w sądzie tutejszym, w  biu­
rze Nr. 9, odbędzie się p rzym usow a l icy ta­
cya 2/3 części rea lnośf l  lwh. 88 gm iny  Tro- 
śc iaaiec i całej rea lności lw h. 606 gm iny  
TrościadRiec, sk ładającej się z parcel g r u n to ­
wych o łącznym  obszarze 4 m. 579 s s, o- 
szacowanej na  380 kor. i 270 kor., z na j­
niższą, ceną 253 kor. i 180 kor.

Zatwierdzone w arunki licy tacyjne i od­
noszące się do tych  n ieruchom ości doku- 
nienta, może mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 9.

P raw a ,  wobec k tórych  n in ie jsza licy­
tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie n a jp ó ź n ie j ‘n a  wyznaczonym te r ­
minie l icytacyjnym  przed rozpoczęciem licy - 
tacyi, inaczej p re tensye  tego rodzaju co do 
samej nieruchom ości n ie m ia łyby  już zna­
czenia.

Osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub cię­
żary/ na  powyższej n ie ruchom ości istnieją, 
bądź w toku postępow ania  licytacyjnego po­
wstaną, zawiadsiiirone będą o dalszych w y­
darzeniach tego postępow ania  jedyn ie  przez 
przybicie n a  tab licy  sądowej, je ś li  n ie  m ie­
szkają w okręgu  sądu tutejszego i n ie  w ska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu tutejszego. '

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów , dn ia  12 m arca 1913.

L. cz. E. 2707/12  (3) (1438)
. E d y k t  licytacyjny.

D nia  3 m a rc a  1913 o godzinie 9 przed 
po łudniem  w sądzie niżej wymienionym , od­
będzie się l i c y ta c y a :

1. uałej rea lności  lwh. 870 ks. gr. gm. 
Ohlehowice św.,

■ Cz> re;ilności lwh. 5'1 ks. gr.
gminy^ Lhlebow ice św.,

Cz.‘ r ea lQ°ścl lwh. 773 ks. gr. 
gm iny  Lhlebowice św., wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości te  wystawione na licy­
tacyę są ocenione: 1. lwh. 870 na 2057 kor ,  
2- 1 /1 “ . cz- lwh. 51 n a  3 kor., 3. 1 /5  cz, 
lwh, 773 na 170 kor 20 h.

Najniższa cena wynosi: a d l .  1371 kor. 
67 h., ad 2. 2 kor.,  ad 3. 113 kor. 34 h., 
poniżej* tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licytacyjne, k tóre  się n in ie j­
szym zatwierdza i odnoszące się. do tych  n ie­

L. cz. E . 579/12 (1437)
E d y k t  licytacyjny.

W sku tek  uchw ały  z dn ia  21 stycznia 
1913 L. cz. E . 579/12, sp rzedane będą dn ia  
LO i 11 lutego 1913 o godz. 9 przed po łu ­
dniem w Czernicy we dworze w drodze pu­
blicznej l i c y ta c y i : s ta roży tne  naczyn ia  por­
celanowe, obrazy, u rządzenia domowe, broń 
myśliwska i t. p.

Przedm ioty  te  m ożna og lądać dn ia  10 
lutego 1913 między 8 a 9 przed po łudniem  
w Czernicy we dworze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Podkamień, dn ia  25 s tyczn ia  191,3.

L. cz. E. 3155 12 (3) (1439)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  24 lutego 1913 o godz. 9 przed 
po łudniem  sądzie niżej w ym ien ionym  odbę­
dzie się licy tacya całych rea lności  obj. lwh. 
1351 i 1352 ks. gr. gm iny  Dunajów  wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości te  w ystaw ione n a  licy- 
tacyę, są ocenione: I. lwh. 1351 n a  958 kor.,
II. lwb. 1352 na 200 kor.

Najniższa cena w ynosi:  a d l .  kwotę 
638 kor. 67 h., ad II. kwotę 133 kor. 34 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre  się  nin ie j-  
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta. może każdy, mający 
cbęó kup ien ia ,  przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wym ienionym .

0. k. Sąd powiatowy, Oddz, V.
Przem yślany, dn ia  9 s tyczn ia  1913.

L. cz. E . 3183/12 (7) (1441)
E dyk t  licytacyjny.

N a żądanie E m ila  Podlaskiego, za s tą ­
pionego przez pełnom ocnika adw. dr. Je z ie r ­
skiego, odbędzie się dn ia  11 lu tego  1913 
o godz. 10 przed po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 10, w Rozwa­
dowie licy tacya:

1. całej rea lności lwh. 413 i
2, połowy realności lwh. 724 ks. gr. 

gm. Zbydniów objętych, sk ładających  się z 
pgr t .  lk. 932 i 891 1.

N ieruchomości powyższe wystawione n a  
l icytacyę są  ocenione ad 1. na  800 kor.,  ad
2. n a  200 kor.

N ajniższa cena wynosi ad 1. 534 kor., 
ad 2. 134 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne, k tóre  się rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżt-j w ym ien ionym , w 
biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dn ia  14 g ru d n ia  1912.

L. cz. E . 1258 12 (5) (1454)
E d y k t  licytacyjny

W  sądzie tute jszym  w biurze Nr. 11 
odbędzie się dn ia  7 m arca 1913 o godz. 9 
przed po łudniem  licytacya:

a) całej realności lwh. 73 ks. gr. gm. 
H ałbów  składającej się z pgr. lk. 817,

b) 50/120 części rea lności lwh. 283 
gm. Desznica, sk ładającej się z parceli  t u  
dowlanej wraz ze sto jącym n a  niej dom em ' 
mieszkalnym , tudzież z jednej parceli g ru n ­
towej ze sto jącą na  niej karczmą.

W artość  s z ac u n k o w a : ad a) na  1500 
kor.,  ad b) n a  2520 kor. 83 h.

Najniższa o f e r t a : ad a) 1000 kor., ad
b) 1680 kor. 56 b.

0 .  k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 22 s tycznia 1913.

L. cz. E . 2159/12 (5) (1428)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  14 m arca  1913 o godzinie 9 30 
przed po łudniem  odbędzie się w biurze Nr. 
10 l i c y ta c y a :

a) rea lności obj. lwb. 770 gm iny  Turka, 
sk ładające j s ię :

1. z p. gr. lk. 2376 ( łąka)  w n iw ie
„ 0 z 6 p e l in ie c “ o pow. 349 kw. s.,

2. z p. gr.  lk. 2375 2 ( łąka)  w n itf ie
„Czepeliniec" o pow. 191 kw. s.,

3. z p. gr.  lk. 3665 ro la  w n iw ie  An- 
drejczyk o pow. 1141 kw. s.,

4. z p. gr.  lk. 3669/1 ro la  w niw ie
A ndre jczyk  o pow. 545 kw. s.,

5. z p. gr.  3669/2 ro la  w niw ie A n ­
drejczyk o pow. 535 kw. s.,

6. z p. gr.  lk. 3885 ro la  w n iw ie  Ja-  
sinki o pow. 1102 kw. s.,

7. z p. g r .  lk. 3902 ro la  w niw ie  Ja -  
s inki o pow. 1 m. 523 kw. s.,

8. z p. gr. lk, 3903 rola w ni wi e  Ja -  
sinki o pow. 179 kw. s.,

9. z p. gr. lk. 4351 ro la  w n iw ie  Ur-
wykołeso o pow. 965 kw. s.,

10. z p. gr. lk. 4368 2 ro la  w niw ie  
Urwykoieso  o pow. 550 kw. s.;

b) realności obj. lwh. 1058 g m in y  T urka 
składającej się:

1. z p. gr. lk. 3666 łą k a  w niw ie  A n ­
drejczyk lub za Huronem o pow\ 1120 kw
sążni,

2. z p. gr. lk. 40£1/2  ro la  w n iw ie  
Korezywka o pow. 1106 kw. s.;

c) realności obj. lwh. 1516 gm iny  Turka, 
składającej s i ę :

1. z p. b. lk. 436 chata i s ta jn ia  w n i ­
wie Ogrody o pow, 120 kw. s.,

2. z p. gr.  lk. 98/2 w niwie Ogrody 
o pow. 635 kw. s.,

3. z p. gr, lk. 4119 w niwie Korczyn- 
ka o pow. 1 m. 1028 kw. s.,

4. z p. gr. lk. 4120 w  niwie Korezyn-
ka o pow. 1 m. 1235 kw. s.,

5. z p. gr. lk. 4121 w n-wis  Korczyn-
ka o pow, 1 m. 555 kw. s.,

6. z p. gr. lk. 4122 w niw ie  Korczyn-
ka o pow. 1 m. 553 kw. s.,

7. z p. gr. lk. 4123 w n iw ie  Korczyn-
ka o pow. 1 m. 704 kw. s.,

8. z p. gr. lk. 4124 w n iw ie  Korczyn-
ka o pow. 1 m. 146 kw. s., wraz z p rzyna­
leżnościami sk ładającem i się z drzew owoco­
wych i ozdobnych.

W artość  szacunkowa r e a ln o ś c i : 
ad a) 2197 kor. 62 h. k tó rą  ustalono

po myśli § 30 a c) n a  2198 kor.,
ad b) 767 kor. 28 b. k tó rą  ustalono

po myśli § 30 a c) n a  768 kor.,
ad c) 6230 kor. 87 h. k tó rą  usta lono

po myśli § 30 a c) n a  6231 kor.,  p rzyna le­
żności zaś n a  realn, ad c) n a  19 kor. 60 h. 

Najniższa cena w ynosi:  
ad a) kwotę 1466 koron, 
ad b) kwotę 512 koron, 
ad c) kw otę  4168 koron.
W arunk i licytacyjne i in n e  dokum enta  

przejrzeć m ożna w biurze Nr. 11.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Gwoździec, dn ia  25 s tycznia 1913.

L, cz. E. 1553/12 (5) (1447)
E d y k t  l icytacyjny.

Na żądanie B anku zaliczkowego we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Malli- 
ka odbędzie się d n ia  13 m arca  1913 o godzi­
n ie  9 przed południem,1 w Sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. 11, l icytacya rea lno ­
ści obj. lwh. 885 kgr. W inn ik i  — kaw ał 
roli.

N ieruchom ość w ystaw iona na licytacyę 
je s t  oceniona na  2026 kor.

Najniższa cena wynosi 1350 kor. 67 
h., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i  licytacyjne, k tóre  się za tw ier­
dza i odnoszące się do tej n ieruchomości 
dokum enta  (wyciąg tabu larny , wyciąg  ka ta ­
s tra lny ,  p rotokoły  ocenien ia  i t. d.), może 
każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w  sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr.  1.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie j­
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom o­
ści n ie  mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te esoby, d la k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją , bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego pow staną  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
p ow an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ;e wskażą temuż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
W inn ik i ,  dn ia  13 stycznia 1913.

L. cz. E .  XI. 2694/12  (9) (1370)
E d y k t .

D nia  lOgo lutego 1912 o godzinie 11 
przed południem , oclbędzie się w  tutejszym 
sądzie sa la Nr. 22, l icytacya realności lw h 
531 dziel. I. m ias ta  Kołomyi, ocenionej na  
9030  kor. 60 h.

N ajniższa cena 4515 kor. 30 h.
W arunki l icy tacy jne  i odnoszące się do 

tej n ieruchom ości dokum enty  są wyłożone do 
wglądu w k ancelary i  oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
byó zgłoszonym najpóźniej pizy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem  tu t.  
sądu, k tó re  n a  powyżtzej n iernchomośei m a ­
ją  już  lub nabędą pew ne p raw a  albo cięża­
ry^ _  o iie n ie  wskażą pe łnom ocn ika  dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a­
n ia  licytacyjnego jęd y n ie  przez ogłoszenie na  
tablicy  sądowej.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dn ia  24 g ru d n ia  1912.

„Gazeta Lwowska1' Nr. 31 z dnia 8 lutsgo 1913,



L, cz. E .  66 /12 (5) (1404)
E d y k t .

D nia  7go m arca  1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w  biurze Nr. 74 l icytacya dóbr P io ­
trów  scheda II .  obj. w ykazem  hipotecznym
1. 400 ks. gr.  d la większych posiadłości - tut. 
obwodu sk ładających  się z parcel er .  lk. 
1233, 1815, 1813/1, 1 8 1 4 2 ,  1 8 3 0 /4 ,1 8 3 0 /1 2  
obszaru 2 h a  56 ar. 94 m 2, ocenionych n a  
4603 kor.

Najniższa cena 3069 kor,
W a ru n k i  l icytacyjne i odnoszące się do 

tej n ieruchom ości dokumenty są wyłożone do 
w glądu  w kancelary i  Oddziału IV,

Osoby mieszkające poza okręgiem  tut. 
sądu, k tóre  n a  powyższej n ie ruchom ości mają 
już  lub n sbędą  pew ne p raw a  albo c iężary ,— 
o ile n ie  wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu  zamieszkałego, zaw iadam iane będą o dal­
szych w ydarzen iach  tego postępow ania  licy­
tacyjnego je d y n ie  przez ogłoszenie n a  tablicy 
sądowej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dn ia  20 stycznia 1912.

(1469 1 - 3 )  
Sądowa h a la  aukcyjna we Lwowi e  

ul.  Podl iwskiogo 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie  powszednie) 
od 8 do 12 przed po łudniem  i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od S-ci ej do 8-mej 

wieczorem, 
L I O T T A O T E :

Poniedziałek, dn ia  10 lutego 1913 od 9 do 
12 godz. przed po łudniem  : towary ko­
lonia lne ,  t runk i,  tow ary  g idanteryjue ,  
m aszyna d rukarska,  meble.

W torek,  dnia 11 lutego 1913 od 9 do 12 godz. 
przed p o łudn iem : ap a ra t  do piwa, p ia ­
nino, obuwie, tow ary  ga lan te ry jn e  i 
meble.

Śród?-, dn ia  12 lutego 1913, cd 9 do 12 godz. 
przed po łudniem  : towary m odniarsk ie  
i meble.

Czwartek, dnia 13 lutego 1913 od 9 do 12 
godz. przed po łudn iem : ram y  i szta­
by, papiery, 6 worków owsa, tow ary  
papierow e, kapelusze dam skie , meble. 

P ią tek ,  dn ia  14 lutego 1913 od 9 do 12 godz. 
przed po łudn iem : m aszyna do szycia, 
tow ary  m odne i ga lan te ry jne ,  m eble 

Sobota, dn ia  15 lutego 1913 od 4 do 8 
godziny w ieczo rem : fortepian , kape lu ­
sze dam skie  i p rzybory  moduiarskie, 
m aszyna do szycia, futro, mydło, św ie ­
ce, wosk, m aszyna do pisania , aparat 
do piwa, kasa  i meble.
Sprzedać się m ające przedm ioty  mogą 

być og lądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
l ic y ta c ją  w godzinach  urzędowych.

Lwów, dn ia  5 lutego 1913.

L. cz. E .  811/12 (7) (1390)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Tow arzystwa M erku r  w R a­
dymnie , odbędzie s ię 'd n i  a 24 lu tego 1913 
o godzinie 9 przed po łudniem  w sądzie n i ­
żej w ym ienionym , w biurze N r.  6, li cy ta ty  a 
rea lności  lwh. 418 kg. Sośnica zob. M ikołaja 
Kuśnierza w łasnej.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licytacyę 
je s t  oceniona n a  8343 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 5562 koron 50 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki l icytacyjne, i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  .(wyciąg ta ­
bularny, wyciąg ka tas t ra lny ,  protokoły  oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym  w  biurze Nr. 7.

C. k. Sąd p o w is io s y ,  Oddział VI.
R adym no, dn ia  23 s tycznia 1913,

L. cz. E .  1210,12 (7) (1525)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie D awida Bauma, kupca w 
Łanów icaeh, przez ad w. dr.  B ron is ław a  Mon- 
kesa  w Samborze, odbędzie się dn ia  10 m a r ­
ca 1913 o godz. 9 przed po łudniem  w  są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. L , w 
Łące  l ic y ta c ja  realności obi. lwh.  1464 kr. 
gr.  gm. kat. D ublany  Kranzberg .

N ieruchom ość powyższa w ystawiona nr. 
Licytację ;ess ocenioną n a  2838 K.

Najniższa cena wynosi 1892 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż * n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licytacyjne, które równocze 
śn ie  się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokuim n a  można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. I.

Takie  p raw a wobec k tórych  niniejsza 
l ic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym  inaczej roszczenia t e ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  ja k ie  prawa 
lub ciężary n a  powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją ,  bądź w toku po­
stępow ania  licytacyjnego powstaną, zawia­

dam iane będą o dalszych w ydarzen iach  tego 
postępow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  ta- 
bl cy sądowej, jeśli  n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej wym ienionego n ie  wskażą temu 
Sądowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Łąka, dni a  22 s tycznia 1913,

L, cz. E. 1864/12 (7) (1514)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  12go m arca  1913 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr, 9. odbędzie się przym usow a l ic y ta c ja  
1,4 części realności iwb. 711 gm iny  J a w o ­
rów, składające j s ;ę z domu i p lacu  budo­
wlanego, oszacowanej na  250 K., z najn iż­
szą ceną 125 K.

Zatw ierdzone w arunki l icy tacy jna i od­
noszące się do tych nieruchomości dokum en­
tu, może m ający chęć kupna, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w biurze N r.  9.

Takie praw a, wobec k tó rych  m n ie j ­
sza l ic y ta c ja  b y ła ey  niedopuszczalną, n ń e ż y  
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom o­
ści n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem  podno­
szone,

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już  istnieją,  bądź w toku po­
s tępow ania  licytacyjnego powstaną, zaw iada­
m iane będą  o dalszych w ydarzen iach  tego 
postępow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  t a ­
blicy sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej wym ienionego i n ie  wskażą t e ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V,
Jaworów , dn ia  6 lutego 1913.

L. cz. E. 4478 12 5 (1507)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  27 lutego 1913 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr.  28, odbędzie się l icytacya 1/8 czę­
ści realności lwh. 687 gm. Berlin .

Realność tę  (rolę) oszacowano n a  50 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nas tąpi ,  wynosi 33 kor. 34 hal.

W arunk i licytacyjne i in n e  odnośne do­
kum enta  przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 29.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie j­
sza licytacya b y łaby  niedopuszczalną, Jjjleży 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom o­
ści n ie  mogłyby być j u t  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
eiężśry  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b e l ą  o dajszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają  w  okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Brody, dnia 10 stycznia 1913.

L. cz. E .  780/12  28 (1501)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  17 m a rc a l9 1 3  o godzinie 9 przed 
po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym, w7 biurze Nr.  IV. we Ł v /om e 
licytacya realności lvrh. 247 Krzyw czy ce, 
wraz z p rzynależnośeiam i,  op isanym i pro to ­
kołem oszacowania z dn ia  24 październ ika 
1912 E, 770/12  21.

Nieruchomość ta  wystawiona n a  l icyta­
cyę jest, oceniona na 44.097 kor.

Najniższa cena w y n o s i : 29.398 kor.,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  i wyciąg t a ­
bu larny , wyciąg  k a tas t ra lny ,  protokół oce­
n ian ia  i t. d.j, może każdy,j mający chęć ku ­
pienia, przejrzeć podczas godz n urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr.
IV.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

.T e  osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie juz  is tn ieją ,  bądź w toku postępo­
w ania l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postę­
powania je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
ntżej wym ienionego  i n ie  w skażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w .s iedz ib ie  
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie te rm inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować n a  karc ie  ciężarów wykazu

! h ipotecznego dla wzmiankowanej n ie rucho­
mości.

O. k. Sad powiatowy, S e k c ja  II.
Oddział IV.

Lwów, dn ia  16 s tyczdnia  1913.

K s ię g i  g r u n t o w e .
L, cz. G. A, Kraków XV. Nowa wieś 4

(1218)
O b w i e s z c z e n i e 

dotyczące założenia n a  nowo księgi g ru n ­
towej.

W sku tek  uchw ały  sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie z dom  17 pz.żdziernika 
1909 1. cz. P rez .  14.132 19 R/9 za tw ie rdzo ­
nej przez o. k. M in is ters tw o sprawiedliwości 
nas tąpić m a  założenie n a  nowo księgi g r a n ­
towej d la gm iny  k a tas tra lne j  Kraków XV. 
Nowa wieś w  powiecie sądowym  krako wskim.

Dochodzenia, k tóre  w tym  celu będą 
przedsięwzięte odbywać się będą w m iesią­
cu maju i czerwcu 1913 w Krakowie ul. 
Grodzka 1. 60 I. p ętro oficyny.

Wszyscy posiadacze nieruchom ości zna j­
du jących  się w  gm in ie  ka tas tra lne j ,  w ierzy­
ciele hipoteczni i inne osoby, które moją in ­
teres  p raw ny  w zb:-daniu stosunków posia­
dan ia  i w uporządkowaniu  sU u u  ciężarów, 
mogą zgłosić się i podać wszystko, co okaże 
się p rzydatne  dla w yjaśnienia s tanu  rzeczy 
oraz dla ich ochrony praw7,

W  międzyczasie będzie kopia mapy 
wraz z wykazem wszystkich n ieruchom ości i 
wykazem posiadania ka tas tra lnego  każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z in- 
n em i w yciągam i z katas tru  w biurze kom i­
s j i  w Krakowie ul. Grodzka 1. 60 I. piętro 
oficyny wyłożona, a każdy może tam  prze­
g lądnąć  powyższe m ateryały .

G dyby w toku dochodzeń okazało się, 
że części składowe pew nego ciała h ipo te­
cznego leżą w inuej gm in ie  katas tra lnej ,  n a ­
tenczas w  razie potrzeby obejmie się docho­
dzeniami równocześnie także odnośne pobo­
czne,  części składowe.

Kraków, d n ia  22 stycznia 1913,
O. k. Komisarz dla zak ładan ia  ks iąg  g r u n ­

towych.

Upadłości.
L. cz. S. 1/300 (6 )  (1342)

j j e h w s łą  tego sądu z dn ia  11 grudnia  
1906 L. cz. S. 1,6 (1) otworzony konkurs  do 
m ajątku Tow arzystwa handlowego w-.Sanoku, 
uznaje się po m yśli § 189 ord. konkurs, za 
ukończony.

Zarazem zw aln ia  się z dotychczasowego 
urzędu kom isarza  konkursow ego, zawiadowcę 
m a sy . i  członków wydzi&łn wierzycieli.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dn ia  8 s tycznia 1913.

L. cz. S. 7/12 (65) (1432)
W  sp raw ie  konkursowej R eny  R osen ­

berg  fa lse  R ub in  i Józefa  R ubm a wyznacza 
się audyencyę na  dzień 18 lutego 1913 o 
godzinie 10 przed po łudniem  w sali Nr. II.  
sądu powiatowego w M ielcu:

1. celem likw idacj i  i uporządkowania 
później zgłoszonych wierzytelności,  tudzież 
tak ich  wierzytelności,  k tóre zostaną zgłoszo­
ne do dn ia  10 lutego 1913,

2. celem powzięcia uchw ały  co do zre­
alizowania wierzytelności masy rozbiorowej, 
oraz, co do sprz edaży nieruchomości,  v  szcze­
gólności w kierunku, czy nie należy przy 
l ic y ta c j i  pom inąć częściowo przepisy ordy- 
ńącyi egzekucyjnej co do te rm inów  w § 169 
ord. egz. zakreślonych.

Mielec, dn ia  24 stycznia 1913.
Komisarz konkursowy.

G. 7A. S. 17/12 (94) (1417)
Im  Ooueursa des Suelier Spiogelglas 

ans Tarnopol w ird  zur IAjuidii  iing und 
R ju igbest jm m ung der  nac h trag i ich  angem  1- 
de ten  und  der bis 10 P e b r n a r  1913 etwu 
noch zur A nm eldung  kom m enden  F o r d u u n -  
gen die T agsa tzung  auf  den  13 F e b r u a r  1913 
N achin iltags 4 IJh r  bei dem k. k. Kreisge- 
g e r icb te  iri Tarnopol, Z im m er Nr. 8, anbe- 
ramnt.

Tarnopol, am 12 J a n n e r  1918.
Ooncnrsccminissiir.

Konkursa. -
L. 191 (1472 1 - 2 )

K o n k u r s .
W ydzia ł Rady powiatowej l im anowskiej 

rozpisuje konkurs  na  posadę lekarza  okręgo­
wego z siedzibą w T ym barku  z p łacą  roczną 
1200 kor. i ryczałtem  na  objazdy służbowe 
w kwocie 600 kor. rocznie.

Lekarz  okręgowy, obowiązany jh s t  u- 
trzydPywać aptekę, k tó ra  w Tym barku  przy­
nosi tyle, co dochody z praktyki.

P osada  ta  połączona je s t  z praw em  do 
em erytury ,  a to w g ran icach  postanowień 
ustawy z dnia 12 m aja  1909 Dz. u. kr. Nr.
6 8 .

Okręg sa n i ta rn y  obejmuje gm iny  i ob­
szary dworskie: Tym bark ,  Jasna-Pod łop ieu ,  
Janow ice .  Jod łow nik ,  Góra św. Jana ,  Kasina 
wielka, Kostrza-Ryje, Krasne-Lasocice, Lipie- 
Rzeki-Sadek, Matów, Pogorzany, Przenoszą, 
R ybie  nowe, Rybie s t P e ,  Eupuiów , S krzydl­
no. Słupie, Szyk, Szczerzy?, W ilkowisko, W o­
la Skrzydlańsi-m, Zawadka, Zamieście.

Kompet-enci n a  tę  posadę muszą posia­
dać w arunki określone u s taw ą  z dn ia  2 lu­
tego 1891 Dz, u. kr. N r.  17 i z dn ia  5 paź­
dziernika 1906 Dz. u. kr. Nr. 148.

U dokum entow ane podania  o ię posadę 
należy wnosić do W ydziału R ady  powiato­
wej w Lim anowej w  te rm in ie  do 15 m arca 
19.13.

Z Wydziału Rudy powiatowej.
P rezes Rody powiatowej: Sekretarz:

M ars. Józef  Bek,

K o n k u r s .
W ydzia ł  R ady  powiatowej w L im a n o ­

wej rozpisuje się konkurs  n a  posadę inży­
n ie ra  powiatowego. Do posady tej przywią 
zane s ą : p łaca  2400 kor. rocznie, dodatek 
akty w al ay 600 kor, i praw o do 5 pięcioleci 
po 240 kor.; em ery tu ra  w edług norm  u s ta ­
wy państwowej o ubezpieczeniu urzedniąów  
pryw a tnych

Ryczałt  n a  objazdy 1000 kor.
W ym ag a n e  sa:
1 Wiek niżą; la t  40.
2. Świadectwo zdrowis.
3. Ukończone wyższa s tudya w zakre­

sie budowy dróg i mostów  (ew. 2 pańs tw o­
wo egzam iny P o li techn ik i  lwowskiej),

4. K ilkule tn ia  p rak ty k a  w zawodzie in- 
żynieryi lądowej.

P odan ia  należy wnosić pod adresem 
W ydziału  Rady powiatowej w L im anow ej do 
dnia 1 m arca  1913 roku.

P rezes Rady powiatowej: Jflekretarz:
Mars. Józef  Bek.

L. P r.  4012 (1471)
K o n k u r s ,

W  sądzie obwodowym w S tan is ław ow ie 
będzie obsadzona posada w iceprezydenta , z 
system izow anym i poboram i VI. k lasy rangi.

Ubiegający się o tę  posadę, lub o taką 
sam ą posadę, k tó ra  opróżnić się może w in ­
nym  sądzie kolegialnym  w Galicyi w scho­
dniej, mają wnieść udokum entow ane podania  
w drodze służbowej do P rezydyum  sądu ob­
wodowego w S ta rp s ł^ ro w ie  iiajpoźaiei do 25 
lu tego 1913,
P rezydyum  c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dn ia  6 lutego 1913.

L. Prez. 105,6 (.13) (1444)
K o n k u r s .

P rzy  c. k. sądzie powiatowym w S ta ­
rym  Sam borze obsadzoną zostanie z dniem 
1 m arca  b. r. posada s ta łego  pom ocnika k a n ­
celaryjnego za no rm alnem  rlziennem w yna­
grodzeniem.

W arunk iem  przyjęcia je s t  biegłość p i ­
san ia  n a  maszynie.

K andydaci obznajoinieni z ta b u lą  m ają  
p ierwszeństwo.

Podania  kom petency jne  przedkładać n a ­
leży najpóźniej do 25 lutego b. r.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
S tary  Sambor, dn ia  4 lutego 1913.

ftozm aite obwieszczenia.
L. cz. Nc. V. 257/12 (3) (1375 2 — 3)

E d y k t .
W  depozycie tutejszego sądu przecho­

w ane są od la t przeszło 30 nas tępu jące  de- 
pozyta w gotówce, pap ierach  wartościow ych 
i kosztownościach :

1. na  rzecz m asy t r i o m  ej S. Rosen-
stocka przeciw  Józefowi SawmzitLowi 87 K.

2. n a  rzecz m»sy spornej S. Rosen-
stceka  przeciw M ikołajowi Petrakow i 26 K.,

3. n a  rzecz masy spornej M aryi Kowan 
przeciw Benjaminowi Komornikowi 2 K.,

4. na  rzecz masy spadkowej J a n a  Krzy­
żanowskiego 4 h.,

5. n a  rzecz m asy spornej B en jam ina  
Blocha przeciw Petrow i Szymoniukowi 6 K. 
12 h.,

6. n a  rzecz masy spornej S. Rosen-
stoeka przeciw Ilryc iow i Semaniukowi 148 K..

7. n a  rzecz masy spornej A n n y  P it iuk  
przeciw  Berlowi Soblowi i tow. 2 K.,

8. n a  rzecz m asy spornej J a n a  Parfa-  
nowicza przeciw  Gadzińskim 352 K. 02 h.,

9. n a  rzecz masy Ja n k ia  R ud ischa  73 
K. 16 b.,

10. n a  rzecz m asy spornej S tow arzy­
szenia pocztinistrzów przeciw Józefowi H alka  
400 K.,

11. na  rzecz m asy .spornej B anku N a ­
dzieja przeciw  Andrzejowi Luczeńko 11 K. 
96 h.,

12. n a  rzecz m asy  spornej B anku Na-



9
dzieją przeciw spadkobiercom A n d ri ja  Biłou- 
siaka 18 K.,

13. s a  rzecz m asy spornej Towarzy­
stwa kredytow ego miejskiego we Lwowie 
przeciw Anezlowi Schorrowi i Aronowi M en­
e l o w i  24 K. 74 li.,

1.4, n a  rzecz Biasy spornej Lei Abosc.li 
przeciw Ig nacem u  Tauberowi i tow. 20 K.,

15. na  rzecz m asy spornej A b ra h am a  
A rona  Bleia przeciw  Mordkowi Storchowi 5 
K. 84 h.,

16. na  rzecz masy spornej R yfki K au­
tor przeciw Fedorow i Semcniukowi 40 K.,

17. na  rzecz masy spadkowej Salomona 
A boscha  01 h.,

18. na  rzecz masy spadkowej W asyla  
W asylkowskiego 01 h.,

19. n a  rzecz n ieznanego właścic iela  
byka 4 K. 10 h.,

20. na  rzecz masy spadkowej S te fana  
H odow ańca 4 K. 35 b.,

21. na rzecz masy spadkowej S tefana  
Fedorczuka  73 b.,

22. na rzecz masy sierocej A nny  P ó ł ­
torak  16 sznurków  korali w artości 12 K.,

23. na  rzecz masy spornej Iw a n a  Kraj- 
lika przeciw  Feib ischow i Knollowi 15 h.,

24. na  rzecz m asy spadkowej Mykiety 
Toronsa 6 K.,

25. na  rzecz masy spadkowej I lm y tra  
O b ida iska  1 K. 92 b.,

26. n a  rzecz m asy spadkowej Iw ana  
L esiuka 2 K. 12 h.

Wzywa się przeto w łaścic iel i  tych de­
pozytów, ażeby w ciągu jednego  roku, sze­
ściu tygodn i i trzech  dni, liczą- od. dnia 
trzeciego umieszczenia tego ogłoszenia w 
„Gazecie Lw owskiej" ,  p raw a  swe do tych  de­
pozytów wykazali, gdyż po bezskutecznym 
upływ ie tego te rm inu  powyższe kwoty na 
rzecz c. k. S karbu  P ań s tw a  za przepadłe  u- 
znane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
D e la ty n /  dnia 3 s tycznia 1913.

nieznane, w niesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sokalu przez L eibę  R eis le ra  i 
R afa ła  W olinera  w Sokalu pozew o 828 kor. 
89 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę do ustnej rozp awy n-a 18 lutego 
1913 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw  pozwanego, u s ta ­
naw ia  się p. dr. Eybiańskiego subst.  adw7. 
dr. W e idy w Sokalu, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokal, dn ia  5 g rudn ia  1912.

j Ł. cz. C. XXIY. 1039/12 (4) (1460)
E  d y k t.

P rzeciw  Je rzem u  ks. L ubom irsk iem u i 
j Eelicyi ks. L ubom irsk if j ,  k tó rych  miejsce po- 
j bytu je s t  nieznane, w nies iony został do c. k. 

sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
firmę hand low ą M. W einreb  i Sk, pozew o 
834 kor. 20 hal. zpn.

N a podstaw ie pozwu wyznaczona zo­
sta ła  audyeneya n a  dzień 5 lutego 1913 o 
godzinie 10 przed południem Sala VIII.

Celem strzeżenia praw  pozwanych, u s ta ­
n aw ia  się p. dr. Leona Zioną, adw okata  we 
Lwowie, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zw anych w rzeczonej spraw ie  n a  ich koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się n ie  zgłoszą, lub pełnom ocnika r r e  za­
m ianuje.
C. k. Sąd powiatowy, S. I,, Oddział XXIV.

Lwów, dn ia  12 s tycznia 1913.

Ij cz- E ,  1583 /i2  (1) 
E d y k t

(1446 2 - 3 )

likow i Dacko w W inn ikach ,  w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem tutejszym 
przeciw temuż o 468 kor. zpn. ma być do­
ręczona uchw ała  z dn ia  28 października 1912
1. cz. E .  1630/12, k tó rą  dozwolono licytacyi 
realności lwh. 1362 kg. W innik i dłużnika 
w łasnej.

Ponieważ niewiadom o gdzie on  obecnie 
przebywa, us tanaw ia  się w celu strzeżenia 
praw , k u ra to ra  w osobie p. Jonas-S za tań ­
skiego. adw okata  w W innikach.

Tenże k u r  .-tor zastępywać będzie L k a  
I-Lcko w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
urn zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
W inniki,  dn ia  18 stycznia 1913.

L- cz. Cw. 2734 12 (2) (1408)
E d y k t .

W spraw ia  Tow arzystw a „ M e r k u r  w 
adym nie, toczącej się przed c. k. sądem 

o wodowym w Przem yśla  przeciw P io trowi 
iu r leck iem u  z W ysocka o 600 k o r ,  m a być 
doręczona uchw ała  z dn ia  20 lioca 1912 
Cw. 2734/1.2 (1).

Poniew aż niewiadomo gdzie pozwany 
przenywa, us tanaw ia  się w celu s t iz .żen ią  
jego  praw, k u ra to ra  w osobie p dr. A schke- 
nazego. który będzie go zastępywać w rze­
czonej sprawie na  jego  koszt i n iebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się n ;e zgłosi lub 
pełnom ocnika n ie  zamianuje."

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział i l .

P rzem yśl,  dnia 11 stycznia 1918.

L. cz. O. I. 416/12 (1) (1443)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Bnrdysewicz przedtem 
w Nuśmicaeh, k tórego miejsce pobytu je s t

L. cz. E . XXI. 3239 12 (7) (1459)
E d y k t .

P a n u  Leonowi Gablowi osta tn io  zamieszka­
łem u we Lwowie w spraw ie  toczącej się 
przed c. k, sądem tutejszym o 3000 kor, i 
3000 kor. zpn. ma być doręczona uchw ała  z 
d n ia  20 stycznia 1913 1. cz. E .  XXI. 3239 12 
(7), k tó rą  dozwolono przekazn w m iejsce za­
pła ty  p retensy j  wekslowych zobowiązanego 
L eona  Gabla do Adolfa i J a k ó b a  S ilberm a- 
nów w kwocie 1800 kor. i 550 kor.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Leon 
Gabel przebywa, u s tanaw ia  się w celu strze­
żenia jego praw  k u ra to ra  w  osobie p. dr. 
M aksym iliana F r ie d a  adw. we Lwowie.

Tenże kurator  zastępywać będzie p. Le­
ona Gabla w rzeczonej sprawie, n a  jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, S. I.. Oddział XXI.
Lwów, dn ia  20 s tycznia 1913.

L. cz. C. I. 21,13 (1) f l4 2 9 j
E d y k t .

Przec iw  Fedorow i Korkaza z Wierzbo- 
wca, k tórego miejsce pobytu  jest  n ieznane 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe­
go w Gwoźdźmi przez Jakóba  W itte lesa  z 
Gwoźdźca pozew o d o s tm -e n ie  10 q pszenicy 
lub 210 kor.,  10 q żyta lub 180 koi- , 3 q 
owsa lub o4 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 m arca  1913, o godzinie 9 
przed południem .

Celem strzeżenia  praw jego, ustanaw ia 
się p- dr. Letza adwokata w Gwoźdżeu, ku­
ratorem.

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie n ie ­
obecnego z miejsca poby:u w rzeczonej spra­
w i ą  na jego koszt i n iebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie s ienie zgłosi lub pełnom o­
cnika m e  zamianuje.

k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwcździee, dn ia  25 stycznia 1913.

L. W. 17.781/1913.

ie.
W ydzia ł  krajowy Królestwa Galieyi i Lodo- 

m ery i  wraz z W ielkiem Księstwem Krakow- 

skicm podaje do powszechnej wiadomości, 

że dn ia  1 l u t e g o  1913 wylosowane zostały 

nas tępujące  4"/„ obligaeyo galicyjskich poży­

czek krajowych z r. 1898, 1904, 1.905 i 1907.

(1403)

Der L andesauschuss  des Kónigreiclis Gali- 
zien u n d  L odom erien  sairiuit dem G rossher­
zogtume K rakau  m a c h t  h iem it  bekann t,  dass 
het der  am l  Februar 1913 yorgenom m enen 
y eylosung , folgen.de S chuldverschreibungen
l o n o ^ i r n ^ '  L andesau lohen  vom Ja lire  
1 b Ja ,  1904, 1.905 u. 1907 zur Ruckzalilnng 

gezogen w urden :

X L . L osow an ie 4 ° L  g a lic . p o ży czk i kra-1 X L . Z ie liu n g  des 4% g a liz . L andesiu ile- 
jo w ej z l-oku 1893. I llen s vom  Jalire  1893.

Ser. A. a  100 K rn. Nr. 47, 203, 244 471, 515, 747 793, 811, 934, 1143, 1176,
i 272, 1411, 152o, 1733, 1830, 1814, 2309, 2312, 2551,
2578, 3773, 3044, 3126, 3279, 3280, 3287, 3442, 3452,
3 4 6 0 , 3 4 9 5 , 3 5 1 8 , 3 5 9 6 , 3 6 7 9 .

Ser. U. h 200 K rn. Nr. 143 ' 184. 254, 316, 701, 814, 1249, 1297, 1580, 1984,
2242 2269 2363, 2421, 2546, 2680, 2 8 i 5, 2992, 3001,
. . W  on/m PSI?. 3333 tiOAfi 88 KU 387A 4010

S er. € . a 1.000 K rn. Nr.

7U.U, 7 943 ,  / i 00, 71 99 ,  7320, 7409, 7445, 7519,
7552, 763« 7813, 7826, 7 -54 , 8275, S578, 8583, 8597,
8635. 8703, £857, 9160, 9 3 0 J, 9305, 9741, 9811, 9934.
9948, 10179, 10265, 10397, 10467, 10611, 10711, 10948
11135, 11320. 11625, 12093, 12181, 12454, 12515. 12744
12892, 13003, 13138, 13836, 13992, 14503, 14651/ 1 4 7 3 " ’
15093, 15144, 15214, 15272, 15332, 15566, 16046, 16047’
16098, 16201, 16326, 16443, 16681, 16720, 16737, 16879’
16916, 17041, 17106, 17136, 17329. 17777, 17784, 1786ó]
17876. 18290.

Ser. D. a 2.000 K rn. Nr.

2739, 8 i 06, 3159, 332",  3352, 8 4 i 1, 3417, 3462, 3542,
3574, 4650. 3852.
48, 180, 273, 693, 925, 966, 996, 1116, 1177, 1270, 1377, 
1515, 1641, 1656, 1794, 1799, 2034, 2036, 2130. 2341,
2444, 2469, 2591, 2640. 2722, 27*6. 2817, 3418, 3454,
3561, 3584, 3593, 3644, 3744, 8813, 3855, 4409, 4561,
4691, 4777, 4 r-30, 4904, 4915, 5099, 5362, 5415, 5655.
5693, 5725, 5731, 5764, 5836, 6189, 6449, 6703, 6801.
6857, 6858, 7056. 7259, 7364, 7565, 7597, 7695. 7757,
3287, 8314, 8327, 9 i6 6 ,  9205, 9265. 9451, 9738, 9822.
10186, 10889, 10646. 10706, 10928, 11179, 11274. 11484,
11666, 11681, 12205, 122 .7 ,  12481, 12631, J2989, 13340,
13598, 14215, 14501, 14608, 14644, 14823, 15274. 15832,
15500, 15597. 15712, 15896, 15912, 15944, 15967, 16050,
16321, 16365. 16429, 16995, 17060, 17162. 17169, 17488.

Ser. E . a 10.000 K rn. Nr. 93, 234, 375, 525, 662, 1140, 1183, 1228, 1239, 1432, 1473-

X V . Z ich u n g  des 4% g a liz . L andesan- 
le h e n s  ron i Ja lire  1901.

X V . L osow anie 4 °/0 g a lic . p o ży czk i k ra ­
jo w ej z roku  1901.

100 K rn. Nr. 171, 222, 277, 383, 553, 725, 834, 845, 847, 876 920 989.
200 K rn. Nr. 45, 229, 642, 1201, 1220, 1248, 1262, 1354, 1444, 1500

1559, 1582, 1770, 1772. 1780, 1830, 1847, 1961, 1999, 
2097. 2104, 2117, 2188, 2294, 2419, 2429, 2486.

1.000 K rn. Nr. 65, 196, 248, 457, 589.
Ser. 1). k  2.000 K rn. Nr. 551. 636, 933, 1090.
Ser. E . ii 10.000 K rn. Nr. 215.

Ser. A. k 
Ser. B. ii

Ser. C. k

X V . Z ieliung d es 4 °/0 g a liz . L aiulesan- 
leh en s  ro n i Ja lire  1905.

X V . L osow an ie  4 °/0 g a lic . p o ży czk i k ra ­
jo w ej z rok u  1905.

Ser. A. il 100 K rn. Nr. 108, 230, 386, 513, 528, 619, 658, 751. 937, 991
Ser. B . k  200 K rn. Nr. 121, 508, 524, 527, 613, 616, 726, 1111, 1 193, 1241, 1268,

1300, 1548, 1654, 2026, 2176, 2 1 7 8 , ‘2255, 2332, 2457. 
Ser. C. k  1.000 K rn. Nr. 657, 667, 886.
Ser. 1). k  2.000 K rn. Nr. 128, 133, 028, 323.
Ser. E . ii 10.000 K rn. Nr. 95.

X . Z ichung des 4% g a lic . L andesan lc-  
lien s v om  Jahre 1907.

X . L osow an ie  4 °/0 g a lic . p o ży czk i k ra ­
jo w ej z rok u  1907.

Ser. A. il 100 K rn. Nr. 67, 91, 213, 255, 323, 663, 850, 985, 1003, 1103, 1263,
17 61, 1907.

Ser. B. k  200 Krn. Nr. 87, 217, 405, 520, 648, 758, 813, 1686, 2064, 2190, 2293,
2351, 2396, 2735, 2890, 2906, 2913, 2995, 3017, 3025, 
3208, 3213, 3555, 3616. 3646, 3662, 3676, 3698, 3S09, 
3858.

Ser. C. a 1 .000  E rn . Nr. 256, 710, 712, 1395, 1406, 1609, 1749, 2296, 2351, 2750,
2994.

Ser. D . il 2.000 K rn. Nr. 100, 492, 528, 747, 1184.
Ser. E . a 10 .000  K rn. Nr. 208.

W ylosow ane obligacye w ypłacone zo­
s ta n ą  w  pełnej im iennej wartości dnia 1 
m aja 1918 za zwrotem ty c h  obligacyj i 
kuponów w dniu  sp ła ty  kap i ta łu  jeszcze nie- 
zapadłyeh.

W  razie jeżeliby  wszystkie n iezapadłe 
kupony n ie  zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej,  w ar tość  takowych zostanie po­
trą c o n ą  z kapitału.

Za nad e s ła n e  obligacye i kupony prze­
syłać będzie Kasa kra jow a należytość pocztą 
na  koszt i n iebezpieczeństwo nadsełającego.

W yd zia ł krajow y zw raca jed n ak  
u w a g ę ," że na ek w iw a len t n ad syłać n a ­
leży  k w it  w raz z o b lig a cy ą , w p rzec iw ­
n ym  ra z ie  n ie  b ęd zie  kasa krajow a o d ­
p o w ied z ia ln ą  za  op ó źn ien ie  w w yp łacie  
ek w iw a len tu .

Spła ta  kap ita łu  za obligacye i kupony 
4 °/0 galic. pożyczki krajowej z roku 1893
i 1907 n a s t ą p i :

we L w o w ie: w Kasie krajowej.

\y Kr a k o w ie : we filii B anku  krajowego
Królestw a Galieyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem K sięstwem  K rakow skiem ; i 
w filii B anku przemysłowegb dla Kró­
lestw a Galieyi i Lodomeryi z W. Księ­
s tw em  K rakowskiem . 

w P r a ilz e : w  zakładzie Ż ivnostenskd Banka 
pro  Cechy a M oravu v F ra z ę “ i Czeski 
E skon t .  Bank. 

w W ie d n iu : U nionbank . 
w T ry eśc ie :  F il ia  U nionbanku. 
w B e r l in ie : M endelssohn  et Comp., Bank 

dla hand lu  i przemysłu, 
w H am b u rgu : N orddeutsche Bank. 
w F ra n k fu rc ie  nad M en em : D eutsche E l-  

fec ten  und  W echsel-B ank  i Bracia Beth- 
m ann.
Spła ta  kap i ta łu  za obligacye i kupony 

4 °/0 galic. pożyczek krajow ych z roku 1904 
1905 nas tąp i  t y lk o : 
we L w o w ie : w Kasie krajowej.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.

Die ausgelosten  Schuldyerschre ibungen  
w erden  am 1 Mai 1913 gegen  Ruckstel-  
lu n g  derse lben  und  der, am Z ah lungster-  
m ine  n o ch  n ich t  fiilligen Coupons im  yollen 
N en n w e r th e  eingelóst.

D er  W e r t  der  etwa feli lenden Coupons, 
w ird  bei der  E in lo sung  der  Schuldverschrei-  
bu n g  iii A bschi ag geb ra ch t  werden.

F iu - die der  Landeskasse  i ibersendeten  
S chu ldyerschre ibungen  und  Coupons, w ird  
d ieselbe m it te ls t  P o s t  au f  Kosten  u n d  Ge- 
f a h r  des L b e r se n d e r s  die B aarschaf t  fiber- 
m it te ln .

H er L audesausschu ss m a ch t aber  
a u fm erk sam , (lass den r e r lo s tc n  S ch u ld ­
y ersch re ib u n g en  d ie  Q u ittu n gen  b e ig e -  
fiig t w erden  so lle ii, im  w id r ig e n  F a lle  
n iin m t d ie  L andeskassa k e in c  V erant- 
w o rtu n g  fu r  d ie  Y erspatiu ig  in  der Aus- 
za lilu n g  der R iick crsta ttu n gsb etr iige .

Die E in lo su n g  der  ausgelosten Schuld- 
ye rsc h re ib u n g en  und  Coupons des 4%  gali- 
z ischen  L an d e san leh e n s  vom J a h re  1893 
und  1907 erfo lg t:
in  L em b erg : bei der  Landes-Kasse. 
in  K rakau: bei der  F ili ale der  L an d e sb an k  

des Kónigreiclis Galizien und  L odom e­
r ien  sam m t dem  G rossherzogtum e K ra­
kau ; und  bei der F i l ia le  der  Indus tr ie  
B ank  ftir K ónigreich  Galizien und  L o ­
dom erien  sam t dem  Grossherzogtum e 
Krakau.

in  P ra g : bei der  A n s ta l t  „Żivnostenska-Ban- 
ka  pro Cechy a Moravu v P ra z e “ und  
Bohm ische Escom pte  Bank. 

in  IV i e n : die U nionbank . 
in  T r i e s t :  F il ia le  der U nionbank. 
in  B e r l in : M endelssohn  & Comp., und  Bank 

ftir H andel u n d  Industr ie ,  
in  H am b u rg: die Noi-ddeutsche Bank. 
in  F ra n k fu rt a. M.: die Deutsche Effecten u. 

W echselbank  und  Gebrtider B e thm ann .  
Die E in losung  der  ausgelosten  S chuld­

yerschre ibungen  und  Coupons der  4/°0 ga- 
liz ischen L an d e san leh e n  vom J a h r e  1904 
1905 u n d  1907 erfolgt n u r :  
in  L em b erg : bei der  Landes-Kasse .

Vom Landesausschusse des Konigrei- 
ches Galizien und Lodomerien sammt 

Grossherzogtume Krakau.
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W  y k a z
dnia 1 sierpnia 1912 i dawniej wylosowanych 4% obligacyj gali­

cyjskich pożyczek krajowych do wypłaty nieprzedłożonycli.

A  u s w e i s
der am 1 August 1912 uud der in den friilieren Ziehuugen yerlosten 
zur Auszahlung nicht yorgelegten 4% Teilschuldyefsciireihungen 

der galizischen Łaudesanlehen.

P ła tn y  
1 maja 
r o k u :

P ła tn y  
1 lis topada 

r o k u :

P ła tn y  
1 m aja  
r o k u :

P ła tn y  
1 l is topada 

roku :

P ła tn y  
1 maja 
r o k u :

P ła tn y  
1 lis topada 

r o k u :

P ła tn y  
1 maja 
r o k u :

P ła tn y  
1 lis topada 

r o k u :

P ła tn y  
1 maja 
r o k u :

P ła tn y  
1 l is topada 

r o k u :

Num. • Z ah lbar Z ahlbar Num. Z ahlbar Z ahlnar Num. Z ahlbar Z ah lbar Num. Z ah lbar Z ah lbar Num, Z sh lba r Z ahlbar
1 Mai 1 Noyemb. 1 Mai 1 Novemb. 1 Mai 1 Noyemb, 1 Mai l  Novemb, 1 M ai 1 Novemb.

des des des des des des des des des des
J a h r e s : J a h r e s : J a h r e s : J a h re s  : J a h r e s : J a h r e s : J a h r e s : J a h r e s : J a h r e s : J a h r e s :

4 °/0 g a lic . pożyczka krajow a z roku  1893. 1 % ga liz L andesan łelien  vom Jalire 1893.

Ser. A. h  100 K.

98
174
339
340 
409 
489 
5-;5 
613 
643

1910

1908
1912

1911 
191.1

1911

1909

1909

1912

672
729
759
830
904
950
980

1025
1058

1904
1912

1904

19.11
1902

1909
1908
1909 
1911

1078
1184
1220
1338
1350
1470
1679
1721
1767

1910
1912

1897

1912
1907
.1909

1912
1909

1911

1941 
2003 
2010 
2110 
2191 
2204 - 
2305 
2315 
2373

1905

1905

1910
1912

19) 2
1899

1909
1901
1911

2402
3027
3120
3127
3144
3231
3323
3412

1912
1908 
1911 
191-2 
1910
1909 
1895

1910

Ser. B. s\ 200 K.

335
409
450
778
816

1825
2673
3106
3390
3417
3433
3436
3504
3523
3647
3770
3817
4030
4531
4626
4780
4834
4946

1908

1911

1912

1912
1909

1 9 .0
1910
1911

1902

1912 
1900

1907
1908

1905
1912
1909 
1912

1901

1912

1912
1905

1910 

1912

5058
5079
5 H 7
5212
5383
5413
5466
5470
5645
5711
5869
6167
6820
7034
7359
7472
7557
8501
8513
8645
9195
9353
9355

1909
1911 
1901 
1901
1908
1912

1895

1912
1909

1908

1912
1910

1896

1911
1912 
1912

1903

1896

1912
.1912
1911
1899
1905

9445 
9836 

10J 76 
10213 
10247 
10395 
10431 
10446 
10488 
10677 
10693 
10935 
11167 
11362 
11708 
11783 
11916 
12008 
12054 
12139 
12225 
12582 
12792

1904

1908 

1912

1894
1909

1912

1909

1911

1912

1911
1908
1911 
1908

1908

1905 
1910

1909
1906

1912 
1912

1910

1912
1905

12846 
12851 
12859 
13023 
13038 
13318 
13363 
13385 
13508 
13546 
13609 
13634 
13689 
13943 
14005 
14009 
14070 
14141 
14194 
144 0 
14410 
14486 
14710

1912

1908 
1912
1909

1911

19J2

1908
1911

1912 
1907
1910

1907
1912

1912

1912

1912

1912
1910
1911

1912

1912

1912
1912

14733
15029
15030 
15125 
15129 
15302 
15992 
16075 
16077 
16479 
16492 
16499 
16624 
16731 
16967 
17010 
17716 
17852 
1S246

i _  
i 191*2 

1910 
1906 
1909 
1906
1909

_
1902

1910

1911 
1911

1911

1911
1912 
1910

1902
1910

1911 
1911
1909

Ser. C. h  1000 K.

68
80

508
887

1070
1186

1910
1909

19Ó3

1912
1910
1912

1215 
1218 
1286 '
1287
1288 
141.0

1912

1910

1911

1912

1911
1902

1457
1548
1577
1655
2199
2288

1912

1912

1911
1912 
1912 
191.1

2439
2546
2674
3039
3058
3126

i

1912
1908
1910

1901

1905
1910

3433
3745
3807
3810
3999

1

1909
1900

1912

1909
1912

Ser. D . h  2 0 0 0  K .

651
3402
3732
4255
4659
4943
4964
5305
7160
7162
7629 1912

1912
1912
1912
1910 
1912 
1912 
1912 
1912
1911 
1911

8066
8195
8471
8691
8860
8861
8862
8«64
8967
9086
9426

1912

1909

1910

1209

1901
1912
1894
1900

1907
1912
1911

9654
10021
10088
10157
10162
10273
10370
10398
10683
10685
10988

1906

J 908
1911

1912

1910

1911
1897

1909
1910
1911

1910

11575
11664
11667
12142
12356
12579
12811
13514
13632
13659
13661

1898
1905 
1911
1906

1910

1912
1905
1910

1912
1910

1910

13663
15278
16108
16442
17443
17482

1912
1912
1911
1908

1910 
1910 ,

Ser. 5. h 10.000 K.

1344 1911 — — — —
.

— -  1 - — —

n g a lic . pożyczka krajow a z roku  1904. 4 %  g a liz . Ł au d esan leh en  vom  Jalire 1904 •

Ser. A. a 100 K. Ser. B . a  200 K . Ser. 0 . a 1000 K. Ser. 1). a 2000 K. Ser. E . a 10.000 K.

6 — 1912 249 — 1912 — — — — — — — —

*  10 g a lic . pożyczka krajow a z roku  1905. 4 ° 0 galiz . L an d esan łelien  vom  Jalire 1905 •

Ser. A. a ICO K. Ser. 3 .  a  200  K. Ser. C. a 1000 K. Ser. D. a 2000 K. Ser. E . a 10.000 I i.

!
— — — — — — — — —

40 0 g a lic . pożyczka krajow a z  roku  1907. 4% ga lic . L an d esan łe lien  yom  Jahre 1907 •

Ser. A. a ICO K. Ser. B . a 200 K. Ser. C. a 1000 K. Ser. D . a 2000 K. Ser. E . a 10,000 K.

40
317
352
357
423
745
993

1328

1911
1912

1912

1911
1912
1911
1912

1912

23
84

207
300
577
582
793

1215
1426
1541
2148

1912

1912
1912

1911
1912

1912
1912
1912

1912
1912

1911

15
575

1805 —

1912
1911
1912

•

308 1912
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A m ortyzow ane otoligaeyet A m ortisicrte  O b ligation en :

J  0! Obligacya pożyczki krajowej 
B L andesan lehens  Obligation

z roku j 

v. J a h r e  j
Ser.

1891 B.

C.

Nr.

1893

D.

D.
E.

137
368

20
42
49
51 

112 
268
356
357 
528

52 
54 
56

7569
464

kwota kap i ta łu  
Kapit. B etr .

zł.

K.

500
500

1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
5000
5000
5000
2000

10000

Kupon p ła tny  
Oeupon zah lbar

od
von

do
bis

Talon

7 n  1897 1932

7 n  1897 1918

Z akw estyonow ano i  do am ortyzacyi 
p o d a n o :

Beanstfindet und das Am ortlsatlons*  
Y erfahren  e lo g e le lte t:

J  01 Obligacya gal. pożyczki krajowej 
gal. L an desan lehens  Obligation

Kupon p ła tny  
Ooupon zah lbar

Talon
z roku 

r .  J a h r e
Ser. Nr.

kw ota  kap ita łu  
Kapit. Betr .

od j do 
vou 1 bis

1898
n
>i
r7

B.
J?
V
n

18209
18270
18272
18274

K. 200 
* 200 

200 
200

w i n k u l o w a n e

r incn l ie r t

Mit Bescbluss vom 18 D ezem ber 1904 
L. A. Z. 121.950 sind D uplicate von nach- 
s tehenden  vinculierten 4 prc. Obligationen 
des gal. L andesan lehens  vom J. 1893 aus- 
gefolgt worden.

S e r .  A. Nr. 3199 a 100 kor.
S e r .  B. Nr. 92, 93, 3539, 5782 , 5790 a 200 kor.

W  moc uchw ały  z 13 g ru d n ia  1904 
LW . 121.950 wydano duplikaty  od nas tęp u ­
jących 4 prc. obligacyi gal. pożyczki k ra jo­
wej z roku 1898 w in k u lo w an y e h :

, M it Bescbluss vom 12 Dezeinber 1911 
L. A. Z. 118.776 sind D uplicate  von nach- 
s tekenden  vincu!ierten  4 prc. Obligationen 
des gal. L andesan lehens  vom J .  1893 aus- 
gefolgt w orden :

S e r .  B. Nr. 5947 i 5948 a 200 kor.
S e r .  1). Nr. 8031, 8032, 8033, 8034, 8035, b036, S0 37 a 2.000 kor.

Mit Beschlass  vom 10 J a n n e r  1905 L“ 
A. Z. 122 .088/1904  s ind  Duplicate von naeh- 
s tehenden  4 prc. O bligationen des gal. Lao- 
desan lehens vom J .  1893 saint ab 1 Norera- 
ber 1903 laufenden  Ooupons und Talons aus- 
gefolgt w orden :

S e r .  B. Nr. 6250, 6251, 6253, 10238, 16010 a 200 kor.
S e r .  C. Nr. 2308 a 1.000 kor.

D .  Nr. 601, 802. 603, 604, 605. 606, 607, 41.L4. 411.5, 4J16 , 4117, 4118, 5186, 
6187. 7106, 7534, 7568, 10250, 11826, 18415, 14215, 17380 a 2.000 kor.

S e r .  E .  N r. 465, 466, 467 a 10.000 kor.

M it Bescbluss vom 21 Dezeinber 1909 
L, A. Z. 129.05? ist D uplicat  von der  vin- 
c u i ie r t tn  4 prc. Obligation des gal. Laudes- 
aolehens vom J. 1893 ausgefolgt w orden :

S e r .  B. Nr. 10501 a 200 kor.

W  rnoc uchw ały  z 12 g ru d n ia  1911 
LW . 118.776 wydano duplikaty  od nas tępu­
ją cy c h  4 prc. obligacyj gal. pożyczki k ra jo­
wej z roku 1893 w inkulow anyeh:

W moc uchw ały  z 10 stycznia 1905 
LW . 122.038 1905 wydano  duplika ty  od n&- 
^ęp u ją cy c h  4 prc. obligacyj gal. pożyczki 
krajowej z roku 1893 z kuponam i bieżącymi 
° “  7 lis topada 1903 i ta lonam i:

Ser.

W  rnoc uchw ały  z 21 g rudn ia  1909 
LW . 129.057 wydano duplikat od winkulo- 
wanej 4 prc. obligacyi gal. pożyczki krajowej 
z roku 1893;

W  moc uchw ały  11 września 1912 
LW . 111.808 wydano duplika t  od winkulo- 
wanej 4 prc. obligacyi gal, pożyczki krajowej 
z roku 1893:

M it Beschluss vom 11 S eptem ber  1912 
L. A. Z. 111.803 ist Duplicat von der vin- 
culierten 4 prc. Obligation  des gal. L andes­
anlehens vom J .  1893 ausgefolgt worden.

Ser. B . Nr. 4520 a 200 kor.

W  moc uchwały z 4 lipca 1905 LW . j Mit Bescbluss vom 4 Ju li  1905 L, A,
60.886 wydano duplicat arkusza kuponowego { Z. 60.886 ist  oin Duplicat des Couponsbo-
z te rm inem  pła tności 1 maja 1905 wraz z 
ta lonem  od 4 prc. obligacyi galic. pożyczki 
krajowej z roku 1893 Ser. B. Nr. 15.354,

P. T. W łaścicielom obligacyj pożyczek 
krajow ych z r. 1873, 1888 i 1891 przypom i­
na  się, że takowe są już dawno wypowie­
dziane i pła tne,

Z Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lcdomeryi z Wlelkiem 

Księstwem Krakowskim.
W e Lwowie, dnia 1 lutego 1913,

gens m it .1 Mai 1905 fa ll igęn  Conpons und 
Talon von der  4 prc. gal. Landesanlehens 
Obligation vom J a h r e  1893 Ser. B. Nr. 
15.354 ausgefolgt worden.

Die E igen t t im er  der  O bligationen der 
galiz. L an d e san leh e n  vorn J .  1873, 1883 u. 
i 891 w e rd fn  aufm erksam  gem acht,  dass die 
o b g en a n n tsn  Obligationen sebon liingst ge- 
feundigt w orden  und  zah lbar  sind.

P !
Gafiz isn and Lodomerian sam f dam 

GrossSierzogtume Krakau.
L -m borg ,  am 1 F e b ru a r  1913.

(1215)L. ez. Cg, I. 49 13 (1)
E  d y k t.

Przec iw  Karolowi i F ranciszce  Korna- 
kowskim, którychm iejse#  pobytu  je s t  n iezna­
ne, w nies iony został do c. k, sądu obwodo­
wego w Rzeszowie przez A ndrzeja  Wołosza 
pozew o 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono
audyeneyę n a  dzień 27 stycznia 1918, o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia p raw  Karola i F r a n ­
ciszki K ornakowskich, us tanaw ia  się p. dr. 
Szwaykowskiego, adwokata w Rzeszowie, ku ­
ratorem .

i n ^0 ku ra to r  zastępywać będzie n ie ­
wiadomych z m iejsca pobytu K ornakow skich 
w rzeczonej spraw ie  n a  ich  koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się n ie  
zgłoszą.^ lub pełnom ocn ika  nie zamianują.

C. k, Sąd  obwodowy, Oddział I, 
Rzeszów, d n ia  15 stycznia 1911.

L. cz. Nc. IV. 190 12 (2) (1462 1 —3)
E  d y k t.

Podaje  się do w iadom ości,  że dn ia  20 
s ie rpn ia  1905 n a  placu s tacyjnym  we L w o ­
wie znalazł podm ajstrzy  w arsta tów  kolejo­

wych P io t r  Bomersbac-h 3 prc. los k redy to ­
wy ziemski Serya 6886 wraz z kuponami.

W zywa się właścic iela  zna lezion-ch  
rzeczy, by zgłosił się w ciągu roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia i prawo swoje należy­
cie wykazał, gdyż w przeciw nym  razie zo­
stanie zastosowany przepis & 392 u. c.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Odda. IV.
LwAw, dnia 18 stycznia 1913.

L. ez. C. II. 6/13 (2) (1442 1 - 3 )
Przeciw Sam sononowi Boruchowi Wur- 

zel kupcowi we Lwowie, k tórego miejsce po­
bytu je s t  nieznaae, w niesiony został do e.k .  
sądu powiatowego w Skałacie przez W in ce n ­
tego Ohociaja i tow. pozew o rozwiązanie 
umowo i o zapła tę  kwoty 1100 kor.

Celem strzeżenia- p raw  S am sona Boru­
cha Wurzla, u s tanaw ia  się p. dr. Czerlun- 
czakiewicza, adwokata w Skalacie, ku ra­
torem .

Tenże kurator zastępywaó będzie Sa­
muela Borucha w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się n ie zgłosi, lub pełnom ocn ika  n ie 
zamianuje.

C. k. Sąd pow;aiowy, Oddział II,  
Skałat,  dni* 29 stycznia 1913.

L. cz. C. I. 89/18 (B) (1426)
E  d y k t.

P rzeciw Maksymowi N aleśnikowi,  k tó ­
rego miejsce pobytu je s t  nieznane, w nies io­
ny  został do e. k. sądu powiatowego w Dy­
nowie przez A n a s ta z ję  Gudzelak w P rz em y ­
ślu pozew o 662 koz, 50 hal.

N a podstawie tego pozwu wyznaczona 
została audyeneya n a  dzień 17 lu tego 1913 
o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw  M aksym a N ale­
śnika, us tanaw ia p dr. Bernfelda,  adwokata 
w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator  zastępywać będzie M a­
ksyma Naleśnika, w rzeczonej spraw ie  na  
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
sam  w sądzie się n ie  zgłosi, lub p e łnom o­
cnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 3 lutego 1913.

L. cz. Cw. 14620/12 (1344)
E  d y k t.

Przeciw Mosesowi Spindlowi, którego 
m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, wnies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu obwodowego w S ta n is ła ­
wowie przez Towarzystwo oszczędności i k re­
dytu w S tan is ław ow ie pozew o 1000 kor i 
1100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został n a ­
kaz zapłaty.

Celom strzeżenia praw pozwanego us ta ­
naw ia się p. dr. Izydora F ia lka ,  adwokata w 
S tanis ław ow ie,  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się  n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  za­
m ianuje .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział U.
S tanis ławów, dnia 7 g ru d n ia  1912.

L. cz, Cw. 14627/12 (1345)
E  d y k t.

Przec iw  Mosesowi Spindel, którego 
miejsce pobytu  je s t  n ieznane, wniesiony zo­
s ta ł  do c. k. sądu obwodowego w S tan is ła ­
wowie przez Towarzystwo oszczędności i k re ­
dytu w  S tan is ław ow ie pozew o 400 koron.

Na podstaw ie  pozwu w ydany  został n a ­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  powanego usta 
naw ia  się p. dr. R itte rm anua ,  adwokata w 
Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, O d d z h ł  II.
Stanisławów', dn ia  7 g ru d n ia  1912.

L. cz. Cw. 960/13 (J) (1418)
E  d y  k t.

Przeciw  Mojżeszowi Spindel. którego 
miejsce pobytu  je s t  i r e z n a n e  wniesiony zo­
s ta ł  do c. k. sądu  obwodowego jako hand lo ­
wego w S tryju  przez Tom asa  Barana pozew
0 w ydanie nakazu sumy wekslowej 3000 ko­
ron zpn.

N a podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  pozwanego, usta 
n aw ia  się p. dr. Aichrsilllera , adwokata w 
Stryju, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępy1w a* będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego  koszt,
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się riia zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handiowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 1 lutego 1913.

E  d y k t.
Przeciw  Mosesowi Spindel,  którego 

miejsce pobytu je s t  nieznane, w nies iony zo­
s ta ł  do c. k. sądu obwodowego w S tanis ła-  
wwie przez Towarzystwo oszczędności i k re ­
dytu w Stanis ławow ie pozew o 540 kor.

N a podstawie pozwu wydany  został n a ­
kaz zapłaty

Celem strzeżenia p raw  pozwanego 
us tanaw ia  się p. dr. Oleśnickiego, adw okata  
w S tanilsławowie, kuratorem.

Teuże kura to r  zastępować będzie po­
zwanego, w rzeczonej sprawie n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się n ic  zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S tan is ław ów , dn ia  7 g rudn ia  1912.

L. cz. Cw. 959,13 (1) (1412)
E  d y k t .

Przeciw Mosesowi Spindel, którego 
miejsce pobytu je s t  n ieznane,  wniesiony zo­
s ta ł  do c. k. sądu obwodowego jako  hand lo ­
wego w Stryju  przez Tobiasa B arana  pozew
0 wydanie nakazu zap ła ty  sumy wekslowej 
1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za-
płaty.

Celem strzeżenia praw  pozwanego, us ta ­
nawia się p. dr. Markusa, adwokata w Stryju, 
kuratorem.

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie po ­
zwanego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dn ia  1 lutego 1918.

L, cz. F irm . 464 Stow. II. 1464 (1414 2 - 3 )  
W pis firmy Stow arzyszenia  zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do re jes tru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s to w a rz y sze n ia : Ja ś lany .
Brzm ienie firmy: „Spółka producentów 

bydła  rzeźnego i trzody chlewnej,  drobiu i 
jaj w Jc-ślanach, s towarzyszenie z ograniczoną 
poręką.

D ata  s ta tutu: 3 lis topada 1918.
P rzedm io t p rzedsięb iors tw a: spó lns

sprzedaż i zakupno byd ła  trzody w s tan ie  
żywym, bitym i przeróbce, oraz wszelkich 
produktów  zwierzęcych, tudzież zakupno k a r ­
my i innych  artykułów  potrzebnych  do w y­
chowu żywego inw entarza .

Czas t rw an ia  n ieograniczony.
Dyrekcya: Tomasz Bil z M łodochow a, 

jako  przewodniczący, Tomasz Kłoda z Jaś lan ,  
jako  zastępca, A n ton i  Kędzior z Ja ś lan  i 
Tomasz Tomecki z Maszewa, jako człon­
kowie.

Podpis f i rmy:  (F .  Z.) pod s tu n p i l ią  
spółki uskuteczniają  podpis dwaj członkowie
d y rekc j i .

O głoszenia odbywają się przez umie­
szczenie tychże w lokalu spółki i w czaso­
p iśm ie  zapodanym  w § 26 statutu.

Udzia ły  członków: 10 kor.
Odpowiedzialność: dw ukro tnym  udzia­

łe m .
D ata  w p isu :  11 stycznia 1913.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddzi&ł IV.

Tarnów , dnia 11 s tycznia 1918.

L. cz. F i rm .  468 Poj. 518 (1415 2 — 8)
Zmiany i dodatki do w pisanych  już firm 

pojedyńczyeh.
Do re jestru  firm pojedynczych wpisano 

co nas tępu je :
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzm ienie  firmy: K. B ednarsk i i Sp. 
Z m iana f in n y :  na  Aloizy Kiitnpf.

C. k. Sąd obwodowy, jako hand low y 
Oddział IV.

Tarnów , dn ia  11 s tycznia 1918.

L cz. F irm . 440 Stow. II. 1456
(1288 3 - 3 )  

W pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego.

W pisano  do re jes tru  Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Ropczyce.
Brzmienie f i r m y : S k ładn ica  i sklep 

Kółka rolniczego w Ropczycach, S towarzy- 
: szenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

D ata  s t a t u t u : 30 lis topada 1912.
P rzedm io t przedsiębiorstwa: Przycho­

dzenie z pomocą członkom przez dostarcza­
nie artykułów spożywczych. Dostarczanie skle­
pom Kółek rolniczych po cenach hurtownych 
towarów spożywczych, udzielanie zaliczek na 
produkta rolne, oraz pośredniczenie w tego 
rodzaju interesach,

Czas trwania: nieograniczony.

„fazet*  Lwewsk*“ Nr, 31 z ihaia 8 lutego 1918,
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Dyrekcya: Ignacy  Sledziński, 0. k. ofi- 
cyał podatkowy, Karol M arn ik ,  c. k. k an c e ­
l is ta  sądowy, Jakób  Orzeehowicz, właściciel 
realności,  wszyscy w Ropczycach jako człon­
kowie dyrekcyi. Jako  zastępcy dyrekcyi: W o j­
ciech Grzybowski, u rzędnik  techniczny  wy­
działu R ady  powiatowej w Ropczycach, S ta ­
n is ław  Rożkiewiez, oficyał kancelary jny  w 
Ropczycach.

Podpisy  f irm y: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod nap isem  lub pieczęcią b rzm ie­
nie firmy zawierającem, kładzie swój podpis 
dwu członków dyrekcyi.

O głoszen ia  będą u skuteczn iane pod f ir ­
m ą S tow arzyszen ia  z podpisem dwu człon  
ków dyrekcyi za pom ocą kureńdy lub karty  
korespondencyjnej.

Publiczne ogłoszenie nas tąp i  w „P rze­
wodniku Kółek ro ln iczych", lub innym  dzien­
niku polskim krajowym.

Udziały członków'; 25 kor.
O dpow iedzia lność: udziałem i kwotą

rów nającą  się wysokości tych  udziałów.
D a ta  w p isu :  14 g ru d n ia  1912.
0. k. Sąd  obwodowy, Oddział IY.
Tarnów  dn ia  14 g rudn ia  1912.

L. cz. F i rm .  466 Reg. A. 167 (1416 2 — 3) 
W pis  do re jes tru  handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W pisano do re jes tru  handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy : Dębica.
B rzm ienie  f i r my:  Jonasz  Gesehwind. 
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : sprzedaż 

cukru.
W łaściciel: Jonasz  Gesehw ind.

0 .  k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział IY.

Tarnów, dn ia  11 stycznia 1913.

Ł. cz F irm . 1695 Stow. V. 101 (1335)
W pis firmy Stow arzyszenia  zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do re je s tru  S towarzyszeń 

zarobkowych 'i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
B rzm ienie  f irm y: Towarzystwo budowy 

ta n ich  domów dla  urzędników poczt klaso 
w yeh  w Gaiicyi, S towarzyszenie za re jes tro ­
w an e  z ograniczoną poręką.

D ata  sta tu tu : 12 października 1912.
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : dostarcza­

n ie  członkom tan ich  i zdrow ych pomieszkali:
a) przez budow ę lub zakupno doraków 

m a łych  i odstępow anie  ich na  w łasność wy­
łączn ie  członkom;

b) przez w ynajem  małych pomieszkań 
członkom w dom ach  zbudowanych lub n a ­
bytych  przez stowarzyszenie;

c) przez udzielanie członkom poparc ia  
finansowego; p raw nego i technicznego  przy 
budow ie domków własnych .

Czas t rw an ia  nieograniczony.
Dyrekcya: sk łada  się z 6 członków, tj. 

dyrektora,  tegoż zastępcy, kasyera .  b u ch a l­
te ra  i jeszcze 2 członków, w yb ieranych  przez 
R adę nadzorczą z pośród członków stow arzy­
szen ia  n a  przeciąg  la t  3.

W ybran i  zostali: E m a n u e l  Diiltz, s ta r ­
szy poezrnistrz w Bursztynie , dyrektorem , 
M ichał Kom arski,  s ta rszy  poezrnistrz w Kre- 
chowicach, zastępcą dyrektora,  Zygm unt 
Ostersetzer,  poezrnistrz w Zam arstynow ie,  ka- 
syerem , B runod  E y era rd ,  ekspedyent poczto­
wy w Ludwikówee, bucha lte rem , J a n  Kłoda, 
poezrnistrz we Lwowie 14 i Karol Leszczyń­
ski, poezrnistrz w P rzem yślanach ,  członkami 
dyrekcyi.

Podpis  firmy: (F .  Z.) nas tąp i  w ten  
sposób, że pod firm ą stowarzyszenia dyrektor, 
lub zastępca dyrek to ra  i je d en  członek dy­
rekcyi umieszczą swe podpisy.

Ogłoszenia uskutecznione będą w jednym  
z dzienników lwowskich, lub urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej" .

U dzia ł członka: wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do dw u­

krotnej wysokości deklarow anego udziału.
D a ta  wpisu : 9 l is topada 1912.

C. k. Sąd krajowy, jako haud low y 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  9 lis topada 1912.

G. Zl. F irm . 1629 12 Rg. B. 12 (1333)
A en d e ru n g e n  und  Zusatze zu bere its  einge- 
t r a se n e n  F irrnen  von Einzelkaufłenten  und 

Gesellschaften.
E in g e ir s g e n  w urde  im R eg is te r  Ab- 

te i lung  B.
Sitz der  F i r m a :  L em b erg  3 Maigasse 

N r.  2.
F i rm a w o rl la u t :  Ż m io s te n sk a  Banka F i-  

liale vie Lvove.
Zw eig-N iederlassung (Zw. N .) :  Der in 

P ra g  m it  der  F i rm a  Żivnostenska Banka v 
P raze  bes teh e n d en  H aup tn iederlassung .

In  der  am 26 S ep tem ber  1912 abge- 
h a l tenen  S itzung  des V erw altungsra tes  wurde 
H e r r  Ju l ia n  Cybulski, A rc h i te k t  und  Bau- 
m eiste r  in  Lem berg  znm M itgliede des Yor- 
s tandes der  F i l ia le  der  G ese llsehaft in  L em ­
b erg  m it dem R ech te  der  F i rm az e ic h n u n g

nach  der  B estim m ung  des § 86 d e r  S ta tu ten  [ 
e rnann t.

D atum  der  E in t r a g u n g :  23 Oktober
1912.

K. k. Landes-  ais H a n d e ls - g e r ic h t , 
A b te i lung  IY.

Lem berg ,  arn 19 Oktober 1912,

Amortyzacye.
L. cz. T. 15/12 (7) (767 3 - 3 )

E d y k t .
Na żądanie Józefa Łobazy i tow. z Do­

m aradza wzywa się n ieobecnego F ranciszka  
Łobazy w dniu  16 m arca  1858 z ojca W a­
wrzyńca i z m atki Zofii z Wójcików w Do­
maradzu urodzonego, oraz każdego ktoby o 
jego życiu lub miejscu pobytu  m ia ł  wiado­
mość, aby w przeciągu jednego  roku od 0- 
s ta tn iego  ogłoszenia ninie jszego edyktu w 
sądzie tut. się zgłosił  lub też u s tanow ione­
m u dlań  kuratorowi p, Jakóbow i Ficowi wój­
towi w Domaradzu, da ł  o n im  wiadomość, 
ileże po bezskutecznym upływ ie tego te rm i­
nu nieobecny F ra n c isz ek  Łobaza za zm ar łe ­
go uznany będzie.

0. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia  30 lis topada 1912,

U. on. T. 30/12 ( I T  (1286 3— 3)
A u  o p  t  H 3 a n, h  a .

H a  BHecenG Hec/ropa CaJiaMona b B o  
MapnnKas b b o ^ b t b  c,h nocrynoBaHe aMopTH- 
BagnfiHe, mo gyo c,iią;yEJUHx iuoBipuo BHe- 
CKo^aTeaeBH BarHH.yBu^Hx BeKc.ieii in  6hhko 
3aociroTpeaHX b niflirae Hecaiopa CanaJiona
tik  o aRueirraHTa, a 3ByuiiBmnx Ha c y n a  3000 
Kop., 1800 Kop., 1200 icop , 1500 Kop., 300 
Kop. i 200 Kop.

y^epasHTeaa noi3H3uiHX Beiccneii bbh- 
Bae en  npoTe. iuoóh 3rcvioenn en  3i cboimh
npaBaMH b npoTH^y 45 flHeif, 60 n u p o r a -  
BHiM paai no  y n a a n i  g jo r o  peunHira óy/iyT 
y3Hani 3a neBaacni.

lii,, k . Cyfl oKpyacHHH, Biflflia Y. 
(B k 6 ip , Ahh 6 naio.3HS/ra 1912,

\ . ,  cz. T. 14.1/12 (4) (1334 3 - 8 )
A rn e-r i y z » c y a.

N a wniosek ks. J a n a  Sorokiewicza gr. 
kat. proboszcza w Ujkowiczn, wdraża się po­
stępow anie  celem am ortyzac j i  następującego 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego a do wy­
losowania przeznaczonegow ałego  arkusza ku ­
ponów 4 prc. lis tu h ipotecznego na okazi­
ciela Serya B, Nr. 10.683 na  1000 kor. 
opiewającego bieżących od 1 l is topada 19.12, 
które to kupony przypadają  zawsze do za 
p ła ty  półrocznie 1 m aja  i 1 lis topada, a któ­
rego osta tn i kupon p ła tny  je s t  1 maja 1914.

Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
si§ przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
w am i w ciągu jednego  roku, od dn ia  ich 
p ła tnośc i lub też o ile ten  dzień już m iną ł  
od dn ia  tego edyktu  uznane  zostaną za n ie ­
is tniejące.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 7 s tycznia 1912.

Spadki.
L, cz. A. 148/12  (7) (1131 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem n ieznanych  sądowi dziedziców.

O. k, sąd powiatowy w Ottynii  zaw ia­
dam ia, że w dn iu  6 kw ietn ia  1912 w Hoło- 
skowie zm ar ła  K ata rzyna  Niezgodzka bez po­
zos tawienia rozporządzenia ostatniej woli, 

Poniew aż sądowi n iewiadomo, czy i 
k tórym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
n ia  sp a dku ,  przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, k tórzy do tego spadku  z 
jak iegokolw iek  bądź ty tu łu  roszczenia pod ­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego  
roku, licząc od dn ia  niżej podanego swe 
p raw a  dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takow e wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek p rzyznany  zos tan ie  mężowi spadko- 
d a w e z jn i  Ignacem u N  ezgodzkiemu, który do 
Lego spadku oświadczył się.

U. k, Sąd powiatowy, Oddział II.  
Ottynia, dn ia  3 g ru d n ia  1912.

L. cz. A. 243/12 (4) (1130 3 — 3)
E  d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Ottynii o g ła ­
sza że n a  dniu 3 w rześn ia  19.13 w R o s to ­
wie zm arł  J a n  Burak bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, a do spadku w e­
dle ustaw y powołany jest. między i nnymi  syn 
spadkobiercy  Józef  Burak.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józefa 
Buraka  nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby wr przeciągu roku, licząc od dni a  n i ­
żej podanego podanego zgłosił się w tut. 
Sądzie i w niósł o,świadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciw nym  bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zg łaszający­
mi się dziedzicami i z kura to rem  A n ton im

Burak iem  us tanow ionym  dla n ieobecnego J ó ­
zefa Buraka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dn ia  13 lis topada 1912.

L. cz. A. 388 8 ( 8) (1135 3 — 3;
E d y k t .

O. k. Sąd  powiatowy Oddział IV. w 
R adym nie  zawiadamia, że w  dniu  29 s ie rpn ia  
1908 zm arł  w Ł azach  E dw ard  Krynicki bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Poniew aż sądowi n ie  wiadomo, czy i 
k tórym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
n ia  spadku, przeto wzywa się n in ie jszem  
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jak iegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego  
roku, licząc od dnia niżej podanego swe p ra ­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosTi 
i wykazując j e  wnieśli ośw iadeSm ie co do 
spadku, vr p rzeciw nym  bowiem razie spadek 
dla k tórego adwokata dr. Ja k ó b a  S petta  w 
Radym nie  kuratorem  się ustanaw ia , bę­
dzie przeprowadzonym  z tymi i tym  przyznany 
którzy się do n iego zgłoszą i swe p raw a 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby  do spadku n ik t  
się n ie  zgłosił, cały spadek przypadnie  P a ń ­
stw u jako  bezdziedziczny.

Zarazem wzywa się w szy s tk ich , którzy 
jako wierzyciele roszczą sobie .p raw a do tego 
spadku, żeby wykazali i udowodnili p raw a 
do 6 miesięcy, w przeciw nym  bowiem razie 
n ie  mieliby żadnego dalszego praw a do spad­
ku, gdyby  tenże przez zapłacenie zgłoszonych 
wierzytelności został wyczerpany z wyjątkiem 
o ile im służy prawo zastawu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Radymno, dnia 28 grudn ia  1912,

L. cz. A. 346/12 (5) (1039 3 —3)
' K d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Wiśniowezyku 
podaje do wiadomości, że dn ia  9 października 
1912 zm ar ła  w Rakoweu M a rg a re ta  false M a­
ry a P iecho ta  n ie  pozostawiwszy rozporządze­
n ia  osta tn ie j woli.

Ponieważ Sąd ten  n ie  ma wiadomości, 
czy i które osoby m ają  prawo do spadku, 
przeto wzywa się wszystkich, którzy by za­
mierzali z jakiegobądź ty tu łu  praw nego  rościć 
sobie praw o do spadku, by w przeciągu j e ­
dnego roku. od dn ia  niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z praw am i swojemi do tego Sądu 
i wykazując swe praw a dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie sig” dziedzicem, w przeciwnym  
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
p. P io t r  Kuryś, c. k. no taryusz w W iśniow- 
czyku us tanow ionym  został kura to rem  spu­
ścizny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicami 
i ty tu ł  swego p raw a  dziedziczenia wykażą, 
zas część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby 
się n ik t  n ie  o św ia tczy ł  dziedzicem, cały spa­
dek zostałby przez P aństw o  jako  bezdziedzi- 
ozny zabranym .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Wiśniowczyk, dn ia  4 stycznia 1913.

Kuratele.
L. cz. P . VI. 226 12 (18) (1461)

D la  um ysłowo chorego J a n a  C z te rnas t­
ko us tanow iony  został kura to rem  p. A nton i 
Zabielski we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy, Sekcya I.
Lwów, dn ia  5 g ru d n ia  1912.

L. cz. P. 165/12 (7) (1132 2 - 3 )
lw a p  W ołoszyn, syn I lka  z W orony  

uznany m arnotraw cą.

K ura to rem  us tanow iony  M icha ł  W oło ­
szyn, syn Nykoły  z W orony .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Ottynia, dn ia  22 lis topada 1912.

L. cz. P . 174 12 ( 8) (1393 2 - 3 )
E d y k t .

Za m arno traw nego  uznano W a sy la  Sło- 
bodziana s. M ichała  w Słobódce.

K ura to rem  jego  ustanowiono M ichała  
M e lnyka  w Słobódce.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste , dn ia  14 lis topada 1912.

L. cz. P. 101/12 i 4) (1129 2 - 3 )
Teodor H ejto ta  syn P otrą  z Babianki 

uznany m arnotrawcą.
K ura torem  ustanow iony Mikołaj Ł o p a ­

tyński z Babianki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Ottynia, dn ia  26 s ie rpn ia  1912,

L. cz. P .  128/12 (5) (1431)
E d y k t .

Za um ysłowo n iedołężnego uznano Mi­
cha ła  Koniecznego w Rożniatach,

K ura to rem  jego  ustanowiono B a r t ło ­
mieja  Koniecznego w Wojkowie.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Mielec, dn ia  6 w rześn ia  1912.

L. cz. P. 98/12 (1303)
E  d y k t,

Za m arno traw nego  uznano W asyla  Kre ta  
w Myślowej.

Kuratorem  jego us tanow iono A ntoniego  
P ochw ała  w Mysłowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dn ia  30 w rzaśnia 1912,

L. cz, P. XI 239 '12 (4 i (1294)
E d y t  t,

Za m arno traw nego  uznano W asyla Żu- 
rakowskiego s. A n d ri ja  w Bednarowie.

K ura to rem  jego  ustanowiono Ignacego 
D rohom ireckiego w Bednarowie.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
S tanis ław ów , d. 19 października 1912.

L. oz. L. I. 4 12 (10) (1219)
E d y k t .

Za um ysłowo chorą  uznano W iktoryę 
Gajecką w Święcanacb.

K ura to rem  jej ustanowiono Józefa Ga- 
jeckiego w Święcanacb.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło ,  dnia 13 g rudn ia  1912.

L cz. P. 7/13 (4)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano W ła ­
dysław a Zająca w Niżnej Łące.

K ura torem  jego us tanow iono K arola 
Szydła w Niżnej Łące.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dn ia  11 s tycznia  1918.

L. cz. P. XI. 236 12 (9) (1371)
E d y k t .

Za um ysłowo chorego uznano W asy la  
Tkaczuka w Krechowcach.

K ura to rem  jego  ustanow iono Iw a n a  T ka­
czuka w K rechowcach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
S tanis ławów, dn ia  5 lis topada 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
K. lt. oslerreichische Staatsfoahnen.

I). Z. 5 ad 5016 ex 1912 ( 1 4 7 3 )

Offertausschceibung.
Boi. f lo r k .  k .  N o r d b a h n d ir e k t io n  i n  W ie n  g e la n g t  m it  1 A p r i l  1 9 1 3  d ie  B a lm h o f -  

r e s lf iu r a t io n  in  G ó d in g  ( M ii h r e n )  im  O ffe rtw o g e  z u r  Y e r g e b u n g .
Niihere A n g a b e n  t ib e r d ie  z u r  B a lm h o  f r e s t a u r a t io n  g e l ió r ig e n  L ę k a  l i p  ton s iu d  a n s  

den O f t m J b n n u la r io n  zu e n t n e lu n e n ,  w e le h e  e b e n s o  w ie  d ie  „ B e d in g n ia s e  f u r  d o n  B e t r io b  
d e r  B a h n h o lr e s t a u r a t io n e n “ b e l d e r  k. k . T iT o r d b .M in d ire k iio n  in  W i n i  i- in g o s e lie n . h e lm b e n  
o d e r s c h i i l t l i c h  b e ? o J e n  w e r d e n  k o n n e n .

D ie  O ffe rte , zu  d o ro n  Y e r f a s s u u g  d ie  h ie z u  a u f g e le g t e n  Ofi» r t f o m iu la r ie -n  b e n ilt z t  
w e rd e n  n ii is s e n ,  s i n d p e r  B o g e n  m it e in e in  1 K r o n e n - S t e m p e l r e r s e h e n .  r m i e g e l t  u n d  
m it  d e r  A n f s e h r i  l t : ,.011'ert fu r  B a li  n  li o t re s ta  u r a l i  o n  in  G ó d in g "  boi d e r  k. k . N o r d b a h n -  
d ir e k i io n  in  W ie n  b is  la n g S t e n s  2 8  F f b r u a r  1 9 1 3  9  T Jh r r o r m it ia g *  e in z u h r in g e n .

D e r  O ffe ren t. b a t  d a s  R e c h t ,  d e r  b e i d e r  k . k. N o r d b a h n d ir e k t io n  in  W ie n ,  am  28  
F e b r u a r  1 9 1 3 , u m  1 0  T Jh r r o r m it la g s  s t a t l.f in d e n d e t l k o m m is s io n e lle n  O ff e r t e r b f fn iin g  p e r-  
s o n lie h  b e iz n w o h n e n .

O H e r te. w e lc h e  n a c h  o h ig e fu  T e n n i n c  e in g e b r a c h t  w e r d e n , m le r  d e n  B e s t im m u n g e n  
d ie s e r  A n s s c h r e ib u n g  n i e lit  e n t s p r e c h e n ,  l f  e ib e n  n n  B e r i ic k s i  c h t  i g t .

W ie n ,  a n i 5 F e b r u a r  1 9 1 8 .

K. k. Nordbahndirektion.



O G Ł O S Z  £ N I  £.
Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wy­

powiada niniejszem na podstawie § 63 statutów p. Aleksandrowi 

Brodowskiemu kapitały resztujące w kwotach 25.619 kor. 68 hal. i 

25.649 kor. 27 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych 

sum pożyczkowych 14.900 złr. w. a. czyli 29.800 kor i 27.000 

intabulowane na hipotece realności objętej lwh. 2320 ks gr. gm 

kat. Ilińee przy c k. Sądzie powiatowym w Zabłotowie prowadzonej, 

w powiecie śniatyńskim położonej, z tego Towarzystwa wypożyczone, 

z dniem 30 czerwca 19) 3 jeszcze pozostałe.

Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzy­

wa więc p. Aleksandra Brodowskiego, jako właściciela tej realności, 

ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do 

kasy galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył pod 

rygorem egzekueyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonej 

realności.

Z  D Y R E K C Y I
Gal. T ow arzystw a Kred. Ziem skiego.

WYDAWNICTWA KOK XY.
Z A P R O S ZEN IE  DO P R Z E D P Ł A T Y  NA

NOWOŚCI M0ZYC2NE
„S o w o ś c i M n *yc*n e“  poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy­

cznych.
„N o w o ś c i M u zyezne“  drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 

melodye ludowe i tańce.
„N o w o śc i Muzyczne** zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 

swojskich i obcych twórców.
„N o w o śc i M n zy czn e44 przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 

fortepianową.
„N o w o śc i M u zy czn e44 zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo­

dobanie do lepszej muzyki.
„N o w o śc i M n z y cz n e44 ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 

w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów
popularno-pedagogipznych.

„N o w o ś c i M n zyczn e44 w dodatku literackim zamieszczają-^ artykuły fachowe, sprawo­
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata

„ N o w o śc i  M nzyczne* 
„ N o w o śc i  M n zyczn e4

muzycznego.
są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 
w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księgar­
skich, około 30 rb.

Prenumerata w ynosi:
Miesięcznie kop. 43, z przesyłką pocztową kop. 50.. — Kwartalnie rb. 1*35, z przesyłką 
pocztową rb. l ‘SO. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Neszyt okazowy ©O kop.

Premia dla rocznych abonentów: s z y ty ,  w arto śc irt. lT o p . 2*£ P»lbo 'PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1‘50 „A. B. C.“ N a jn o w szą  s zk o łę  na f o r ­
tep ia n  p r o f .  A . R ó ż y c k ie g o  lub za 1 rl>. S zk o łę  te c l in ik i  fo r te p ia n o w e j 

♦lyr. Ig .  G ła ssera . — Przesyłka premium 30 k o p .

A dres  Red abcy i : Warszawa, K rakowskie Przedmieście 6.
Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKI.

Agencya fila d a licy i w e  L w ow ie. Muro ozieH nilów  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

M o c z n i k i

JLOJL2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

D r. S ta n is ła w a  W a rn isk ie g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
sb ić  r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiej] i i memieekieM,

8 0  » a O y e i a  w  SsSurae d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena i  kor. % przesyłką pocztową i  kor. 45 hal.

L w ó w , ni. A k a d e m ic k a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło^o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i  przez koresp.

D r o b n e  o g ło s z e n ia
od  w y ra z u  p e t i t e m  3  h a l . ,  t ł u s t y m  

p e t i t e m  4  h a l .

a n s Egzaminowany i rutynowany
i pielęgniarz chorych, wykonuje wszelkie ma­

sarze i zabiegi przy chorych według ordynacyi WP. 
Lekarzy. — Łaskawe zgłoszenia uprasza A. B l«  
ŁO K U R Y . Szpital powszechny (włkaże portyer).

H H  Rączki kościane H 9
M  Stanisław ABL M
I n  Lwów, S yktugta 3. Tel. 824. H 9 ^ I n r 7 ó ł l a m  realność około 7 morgową z do- 

L t511(1114 mem mieszkalnym i budynkamiS m m S S S S S S gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
n i między godz. 2—4 po południu.

5 4  la t  I s tn ie n ia  la t  i s t n ie n ia  5 4

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracja polska

TYGODNIK ILIUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  p. t.

„Pod Dąbrowskim^
Z ilustracjam i Wojciecha Kossaka 

W ła d y s ła w a  R e y m o n ta  p. t.

„Insurekcya“
W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o  p. t.

„Bieniowski“
A o ie s ła w a  P r u s a  dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i  „N ic nie ginie".
P r e m ia  T y g o d n ik a :

i ł A w i i i o c J  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
U i t A d i n t  p U W l t S t ł  i obcym 12 dużych tom ów rocznie.

C y k l i lu s t r a c y i  w ie lo b a r w n y c h .

i S a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
We Lwowie:

kw ar ta ln ie  6*80 koron  z op raw ą  książek 8*30 koron
półrocznie 18 60 ko ron  „ „ 16*60 koron
rocznie 27*20 ko ron  „ „ 88*20 koron

W Galicyi z przesyłką pocztową:
k w ar ta ln ie  7*20 koron  z o p raw ą  książek 8*70 koron
półrocznie  14*40 koron  „ „ 17*40 koron
rocznie 28 80 koron  „ „ 84*80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygoduika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
N um era  okazowe bezpła tn ie .

A
A  J L
M iesięcznik 

poświęcony sprawom polityczno - społecznym  
nauce i sztuce  

W ychodzi rok XIV. w K rakow ie.
W śró d  miesięczników polsk ich  „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie je s t  zbiorem 

artykułów , n ie  zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem j e j : n iepodleg łość  i tw ó r ­

czość. W  szeregu artyku łów  filozoficznych omawia najważniejsze k ierunki filozofii w spół­

czesnej ; d y sk u s je  jakie „KRYTYKA" przeprow adziła  w spraw ie  filozofii m oaistycznej (Dr. 

W rób lew sk i — K. Błeszyński)  lub filozófii B ergsona  (Dr. Sobeski — J, W ł.  Dawid) n a ­

leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do n iepodległości i twórczości dążąc 

„KR YTYKA" stoi n a  s tanow isku  i r reden ty  p o lsk ie j ; z tego zakresu drukuje rozprawy W ł. 

S tudniekiego, W . F e ld m a n a ,  M Sokolniekiego, Boi. L im anow skiego , L. W asilewskiego etc. 

W  każdym  num erze obrazy współczesnej l i te ra tu ry  polskiej i obcej, charak te rys tyk i w yb i­
tn y c h  artystów, spraw ozdan ia  ze scen polskich, w ystaw y  szkół i książek. Do każdego n u ­

m eru  dołącza się r e p ro d u k c je  w yb itnych  dzieł sztuki. — Nowele, poez je  na jw ybitn ie jszych  
przedstawicieli młodszej l i te ra tu ry  polskiej.

P R E N U M E R A T A :
Rocznie 20 koron 20 m a re k  10*— rb.
Półrocznie  10 koron 10 m arek  5*— rb.
K w arta ln ie  5 koron  5 m a re k  2.50 rb .

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.



u
Od trzydziestu pięciu 

lat istniejący
Magazyn

p a p i e r o wo -
galanteryjny

we Lwowie, przy pl. Maryackim 
z dniem  1 lutego został przeniesiony

do hotelu George’a 
od ulicy AKADEMICKIEJ.

O U Ł O § Z £ \ l £ .

Dnia 12 lutego 1918 o godz 5 po południu odbędzie się

WALNE ZGROMADZENIE
Kasy Zaliczkowej w Brzeźanach

na które P. T. Członków uprzejmie zaprasza
DYREKCYA.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie za rok 1912.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutorymn.
3. Rozdział zysku.
4. Sprawozdanie rewizyi odbytej dnia 30 czerwca 1912.
5. W nioski.

Wielka willa w Raguzie S
przepiękne południowe położenie, w idok  na m orze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechow em l, flgow em l, m lgda- 
low em l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
B liisza wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego, — Jagiellońska 1. 3. L w ó w . —

Towarzystwo szkoły średniej w Komarnie (obok Lwowa) rozpisuje kon­
kurs na posadę kierownika prywatnego gimnazyum realnego z polskim języ­
kiem wykładowym w Komarnie (utrzymującego obecnie I. i II. klasę) pod 
następującymi warunkami:

1. narodowość polska, obrządek rzym. kat.;
2. egzamin nauczycielski przepisany dla nauczycieli rząłowych szkół 

średnich;
3. ilość obowiązkowych godzin nauki 15;
4. płaca roczna 2400 kor. zostanie z dniem 1 września b. r. z powodu 

otwarcia III. klasy odpowiednio podwyższoną; godziny nadobowiązkowe będą 
osobno wynagradzane;

5. termin objęcia posady najpóźniej do 1 marca 1913 r.
Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, świadectwo przynależności i mo­

ralności, świadectwo dojrzałości, absolutoryum i złożonego egzaminu nauczy­
cielskiego wraz z krótkiem zestawieniem dotychczasowej służby, należy wnosić 
najpóźniej do 24 lutego 1913 r. na ręce prezesa Towarzystwa, radcy Sądu 
kraj. Ludwika Góttingera w Komarnie.

Komarno, dnia 5 lutego 1913 r.
Zarzad.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
alejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Soknłowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O głoszen ia  do w szystk ich  p ism  najjtaniei.

C. k. Uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny,

Czterdzieste piąte

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
A k c y o n a r y u s z ó w

c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie się

we wtorek dnia 8 kwietnia 1013 o godzinie lO  przed południem  
w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie.

Przedmioty rozpraw:
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1912
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1912.
4. W ybór dwóch członków Rady nadzorczej (§ 36).
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

PP. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem 
Zgromadzeniu, zechcą w myśl § 54 statutu złożyć akcye swoje najdalej do 
dnia 11 marca 1913 włącznie w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, 
lub w e filiach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które 
oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające 
do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 1 lutego 1913.

§ 54, W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akcyonaryusze, którzy przy­
najmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złożyli akcye uzasadniające ich prawo głosowania wraz z niezapadłymi je­
szcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada ńadzorcza 
przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złozoue akcye wydane będą pokwitowania i 
karty leg'tym scyjne do wsigpu na Zgromadzenie.

§ 56. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy reprezentuje po 10 
akcyj. Żaden jednak akcyonaryusz, bez względu, czy w własnem imieniu, czy jako pełno-

(Przedruk nie

PP. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowauia zamie­
rzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa, na odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać 

Zamknięoie rachunków i bilans złożone będą na trzy dni przed Walnem 
Zgromadzeniem w Sekretaryaeie Banku, gdzie za okazaniem karty legityma­
cyjnej będą PP. Akcyonaryuszom wydane.

RADA NADZORCZA.

mocnik głosuje i żaden pełnomocnik jednego, lub więcej akcyonaryuszy, więcej jak 60 
głosów mieć nie może.

§ 57. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz 
tak osobińcie, jak też przez um ocowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głoso­
wania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod 
kuratelą przez kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki h a n d lo w e  przez jednego z 
prowadząeych ich firmę, stowarzyszenia wogóle przez jednego z członków do tego  umo­
cowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli  
sami akeyonaryruzami. 

będzie płacony).

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


